
Prezydent Francji kofczy wizytę w Polsce

na zawsze”.

KRAKOWA

polskiego przemysłu chemicznego
— Zakłady : Azotowe we Włocław­
ku powstały w ramach współpra­
cy polsko-francuskiej, w dalszym
ciągu prowadzona jest rozbudowa
włocławskich „AZOTOW” przy u-

dziale francuskich firm. Na zdję­
ciu: fragment aparatury 1 urzą­

dzeń włocławskich „AZOTÓW”.
CAF — Zolnowskl

SYRYJSKI wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych —

Abd el-Halim Ciiaddam będzie
dziś konferować z sekretarzem
stanu USA, H. Kissingerem, a

następnie zostanie przyjęty
. przez prezydenta — G. Forda.

W MOSKWIE podano oficjal­
nie, że 24 bm. odbędzie się
XXIX sesja RWPG.

W środę Wielitl Wyścig dookoła Błoń

Mislrz świata Janusz Kowalski
na czele doborowej stawki kolarzy

startuje w V Kryterium „Echa Krakowa
■Już w nadchodzącą środę (tj.

25 czerwca br.) odbędzie się tra­
dycyjny, kojar^ki wyścig ul-jcz*
ny pn. V KRYTERIUM O ŻfcO-
T? PIERŚCIEŃ KRAKOWA.

Tegoroczny wyścig „Echa Kra­
kowa” odbędzie się już tradycyj­
nie ha pętli dookoła Błoń z prze­
jazdem po bieżni stadionu GTS
Wisła. Trasa długości pohad 55
km składa się z 12 okrążeń. Ko-

i

Do Wierzynka, na wieś
W niegoszowickim pałacu

pn. NIE
NA WY-
się nader
wygląda

Kolejne specery, które przygo­
towaliśmy w ramach akcji „E-
cha”, PTTK, i Wydziału KFiT

Urzędu m. Krakowa
SIEDŹ W DOMU, IDZ
CIECZKĘ zapowiadają
atrakcyjnie. Oto jak
ich program:

• DO WIERZYNKA, NA
WIEŚ — przejazd pociągiem do
Wieliczki — Sledziejowice —

Kokotów — Przewóz — Mogiła
--- powrót tramwajem — 17 km

spaceru czyli 17, punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka koło zegara na Dworcu
Głównym PKP o godz. 7.00 (od­
jazd pociągu o godz. 7.25). Prosi­
my o wcześniejsze wykupienie
biletów normalnych do Wielicz­
ki (cena 4,30 zł). Wyprawę zaty­
tułowaliśmy „Do Wierzynka, na

wieś”, gdyż nasza trasa przebie­
ga przez Sledziejowice, która to
wieś w XIV i XV wieku nale­
żała do znanej rodziny bogatych
patrycj uszów krakowskich.

• W NIEGOSZOWICKIM PA­
ŁACU — przejazd pociągiem do
Rudawy —. Niegoszowiee —

Więckówice —■Lipka — Zielona
Mała — Zabierzów — powrót
koleją — 10 km spaceru czyli 10

J
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa będzie się kształtować
pod wpływem niżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane i duże,
miejscami przejaśnienia. Po
południu możliwe przelotne
opady deszczu oraz burze*
Temperatura dniem 18—20,

nocą 14—12 st. C.

®kreślo|qcysli dalszy rozwój

Piątek jest ostatnim dniem wizyty prezydenta Francji w Pol­
sce. Przewidziane jest m. in. podpisanie ważnych dokumentów
określających dalszy rozwój politycznej i gospodarczej współ­
pracy obu krajów. Wczoraj, po zakończeniu wizyty w Krakowie,
prezydent Francji VALERY GISCARD D’ESTAING przebywał

, n* Wybrzeżu Gdańskim, w towarzystwie Piotra Jaroszewicza.
Po powitaniu na lotnisku, go­

ście przejechali uljcami miasta,
a następnie żwiedziii zabytki
Gdańska, Z wielkim zaintereso­
waniem .wysłuchali informacji
o dziejach odbudowy tego uni-

KOŃSTANTINOS TSĄTSOS
został wybrany 19 bm. przez
Izbę Posłów, prezydentem Gre-
cji.

PRZEWODNICZĄCY Unii
CpU/ĆSU -- H. Kohl, został

wyznaczony 19 bm. na kandy­
data z ramienia tej partii w

wyborach na stanowisko kan­
clerza RFN w 1976 r.

W ALPACH Szwajcarskich
spadł śnieg. Trasy narciarskie
na wysokości 1800 m pokryła
20-cm warstwa puchą, w wie­
lu schroniskach zapłonął ogień
w kominkach,

larze po wyjeździć ze stadionu
przejeżdżać będą al. .3 Maja,
Piastowską, Królowej , Jadwigi,
Puszkina i. z powrotem 'na sil.
3 Mają,. Ną każdym pkrąźeęliu
odbywał się. będzie finisz, a za­
wodnik, który pierwszy minie
oznaczoną linię, otrzyma 5 pkt,
drugi — 3 pkt; trzeci'— 2 pkt t

czwarty j-\, ł pkfi’ ■Natomiast o-

statni finisz punktowany będzie

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka koło ze­
gara na Dworcu Głównym PKP
o godz. 7.09 (odjazd pociągu o

godz. 7.20). Prosimy o wcześniej­
sze wykupienie biletów wyciecz­
kowych do Rudawy (cena * zł).

(Dokończenie na str. 2)

Krótko...
■ Przywódcy trzech działa­

jących w Angoli ruchów naro­
dowowyzwoleńczych — FNLA,
MPLA i UNITA — zdołali o-

siągnąć porozumienie na te­
mat zaniechania walk brato­
bójczych i podjęcia niezwłocz­
nych kroków w celu ożywie­
nia gospodarki Angoli.

■ Agencja AFP podaje, że
! Stany Zjednoczone dokonały

w czwartek na pustyni. Nevada
podziemnej próby nuklearnej.
Ładunek umieszczony ua głę­
bokości 900 metrów miał silę
wybuchu równą 200—1009 kilo-
ton. AFP przypomina, że bom­
ba atomowa, którą eksplodo­
wała nad Hiroszimą, miała mcc

wybuchu równą 20 kilotonum.
■ W czwartek helikopter

wojskowy, odnalazł w masywie
Dolomitów w pobliżu Cortiny
d’Ampezzo ciała dwóch alpi­
nistów zachodnioniemieckich,
którzy zaginęli przed ■paroma
dniami. "Ponieśli oni śmierć
wskutek pęknięcia .liny aseku­
racyjnej, co spowodowało u-

padek z wysokości 300 m.

■ W czwartek odbył się po­
grzeb redaktora naczelnego A-
gencji France Press® Bernarda
Cabanes, który zmarł w sobotę

kalnego zespołu architektonicz­
nego, jaką jest gdańska starów­
ka, która w 1945 r. — podobnie
jak warszawskie Stare Miasto —

była jednym, wielkim
gruzów.

V. Giscarda d’Estain<
roszę wieża pracownik
gdańskiego Włądysław
zaprosił do swego mieszkania,
gdzie odbyła się serdeczna roz­
mowa o sprawach codziennych.
Zapytany przez dziennikarzy o

atmosferę w tym domu,- prezy­
dent Francji odpowiedział: W
Polsce przyjmuje się prpsto i
serdecznie...

Następnie —" w sali ratusza —

V. Giscard d’Ęstaing przyjął z

rąk prezydenta miasta komplet
medali gdańskich. W księdze pa­
miątkowej wpisał: ^Gdańskowi,

zdobywali w kolejności:
Lis 1971 r., Stanisław
1972 r., Tadeusz Mytnik
i Marian Nawrot — 1974
wywalczy piąty Złoty

podwójnie. Suma punktów zade­
cyduje o zwycięstwie i o przy­
znanej głównej nagrodzie, którą
jest Złoty Pierścień z herbem

podwawelskiego grodu.
Warto przypomnieć, że- W po­

przednich Kryteriach cenne tro­
feum

Lucjan
Szozda
1973 r.

r. Kto
Pierścień?
., Kandydatów jest bardzo wie­
lu. Wystarczy nadmienić, że —

choć lista nie została jeszcze za*
mknięta — zgłosiła się już re­
kordowa liczba kpiarzy — 116,
z aktualnym mistrzem świata —

JANUSZEM KOWALSKIM na

czele, Poza 'nim jest wielu zna­
komitych zawodników, jak m.

in. posiadacze Złotego Pierście­
nia — Lucjan Lis, czy Marian
Nawrot. Jest Zbigniew Krzeszo-
wiec, Lech Kluj, Jan Baćkow-
ski, Florian Andrzejewski, Zyg­
munt Hanusik, Stanisław Labo-
cha, Wiesław Jezierski, Tadeusz
Ochot, Longin Nadolny, Tadeusz
Kmieć, Jan Faltyn, Adam Gry-
glewski a nawet medalista osta­
tnich imstrzostw świata na to-
rże (na 1 km ze startu zatrzy­
manego) — Janusz Kierzkowski.
Dodajmy, że jego drugą specjal­
nością są właśnie wyścigi ulicz­
ne.

(dokończenie na tir.10)

eię-
su-

10

w wyniku terrorystycMieęo ®>-
maclw. w momencie gdy roz­
poczynały się uroczystości po­
grzebowe, AFP na znak żałoby
wstrzymała na 15 min. działal­
ność centrali oraz swych agend.

■ W ciągu jednego dnia wła­
dze celne Bombaju skonfisko­
wały przemycane towary na

sumę prawie 1 miliona rupii. W
jednym z rejonów miasta od­
kryto tajny magazyn nielegal- ,

nie sprowadzonych z Japonii
odbiorników radiowych, zegar­
ków i wyrobów tekstylnych.
Później celnicy zatrzymali
żarówkę z kontrabandą na

mę 400 tys. rupii.■ 18 bm. w Hamburgu
tys. uczniów, rodziców i nau­
czycieli przeciągnęło ulicami
Śródmieścia, aby zaprotestować
przeciw pogorszeniu się wa­
runków nauki szkolnej. Na po­
czątku tygodnia uczniowie z 13
szkół tego miasta przystąpili
do strajku —

. największego •

tego rodzaju w RFN. Senat
Hamburga postanowił wprowa­
dzić drastyczne oszczędności
kosztem szkolnictwa. Skreślo­
no 700 etatów dla nowych nau­
czycieli, co prowadzi do zagę­
szczenia klas szkolnych.■ Hamburski tygodnik
„Stern” poinformował o nade­
słaniu do redakcji przez ano-

złożył u stóp obeliska

Kompania honorowa

zmiszcz-one-mu, a od tej pory ży-
jącemu

. Na Westerplatte prezydent
Francji
kwiaty.
Marynarki Wojennej oddaje ho­
nory wojskowe. Orkiestra gra
hymny obu państw. Prezydent V.
Giscard d’Estaing podszedł do
grupy polskich kombatantów,
wśród których są żołnierze dy­
wizji pancernej gen. Maczka.
Uczestniczyli oni w wyzwalania
szeregu miast. Francji. Prezydent
przywitał się z każdym z nich,
pytając o przebieg szlaku bojo­
wego. Wodolotem . >,Poszum”
gość przybył z kolei do Gdyni,
gdzie powitali go gospodarze te­
go miasta.

(Dokończenie na sir. 2)

iP.Ja-
portu

Górski w nl unliWtu

morzem

Otwarcie wystawy „Artysta 1 czas” plastyki kijowskiej w Pała­
cu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. Fot.: J. RUJHS

i Tu udiiał!
. ...... ..... .. .... . ■„ ■■ . .... ,

Święto _

M
to dla wszystkich dwa dni

snakomitej zabawy, atrakcji, imprez
Jutro setki - tysięcy krakowian

przyjdą zapewne o godz. 20 pod
Wawel, bo jak wiadomo, rokro­
cznie jesteśmy tam świadkami
niezwykłej, artystycznej impre­
zy światłem, dźwiękiem, ruchem
i obrazem ’

dającej jedyne w

swoim rodzaju widowisko.
Okazją ku temu jest tradycyj­

ne święto „Gazety Krakow­
skiej”. Jego charakteru nie mu-

simy chyba nikomu opisywać.
Jak zwykle przyniesie ono mie­
szkańcom dwa dni atrakcji, dwa
dni występów artystycznych, po­
kazów, imprez sportowych, kon­
kursów,' zabaw — słowem dwa
dni, których program pozwoli
każdemu znaleźć chwilę relaksu
i miłych przeżyć, nie pozbawio­
nych prywatnych emocji. Już sa-

nimową osobą tekstu podsłu­
chanej rozmowy telefonicznej
między przewodniczącym CDU,
Helmutem Kohlem a sekreta­
rzem • generalnym tej partii
Hurtem Biedenkopfem. Tekst
zapisąny był na formularzu u-

żywanym przez wywiad woj­
skowy USA. Dotąd nie znale­
ziono sprawców podsłuchu.

■ Policja w Sao Paulo are­
sztowała 24-letnią Marię Isabel
Pimentę, oskarżoną o dokona­
nie ok. 200 napadów z bronią
w ręku 1 uśmiercenie 20 osób.
Maria Isabel chełpiła się pod­
czas . przesłuchania, że swego
pierwszego zabójstwa dokonała
w wieku 14 lat z zemsty za za­
strzelenie ojca przez pewnego
policjanta. Po odszukaniu go
postanowiła „odpłacić mu tą
samą monetą”. Od tego czasu

odkryła ona, iż zabijanie spra­
wia jej wyjątkowa przyjem­
ność. ,

■ W miejscowości Pedro A-
fonso w Brazylii niewielki sa­
molot pasażerski w czasie pod­
chodzenia do lądowania uderzył
w dom mieszkalny. W kata­
strofie poniosły śmierć 3 oso­
by. 12 pasażerów zostało ran­
nych.
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Kraków, 20, 21, 22 czerwca 1975 r.

na

zespołów
odbędzie

mo zakupienie w kiosku „Ru­
chu”. —„kart uczestnictwa” na

wszystkie imprezy święta' — sta-

je się jednocześnie szansą
wygranie fiata 126p!

Ą jeśli już nie fiat — to có?
Już w sobotę po południu (godz.
16—19) estrada w Rynku Głów­
nym stanie się miejscęin popi­
sów 2 zespołów z Kijowa. Wy­
stąpią „Bandurzyści” i „Darni-
czanka”,

W tym czasie na Błoniach
trwać będzie wielki festyn ludo­
wy, gdzie otworzą swe podwoje
kramy i gospody ludowe, gdzie
ruszy wesołe miasteczko, gdzie
pokaz mody walczył będzie o

widzów z występami
artystycznych, gdzie __ ___

się kiermaszowa sprzedaż atrak­
cyjnych wyrobów, gdzie będzie
„Wszystko dla pań”, słowem —

atrakcji wiele. W tym czasie w

Parku Jordana będą odbywać
się imprezy dla dzieci pn. „Na
wesoło, na sportowo”.

Wszystkich natomiast zgroma­
dzi zapewne wieczorna impreza
pod Wawelem. Już od 20-tej bę­
dą tam pokazy sportowe, wystę­
py orkiestr, popisy na wodzie,
ale dopiero o 21-ej — rzecz głów-

Wldowisko w reżyserii
CAF—AP—telefoto

ale Pałacu Sztuki zgroma­
dziły wczoraj licznie przy­
byłych nit otwarcie wystawy

„Artysta i czas’’* przedstawicieli
krakowskich zakładów pracy,
środowisk twórczych, przedsta­
wicieli władz politycznych i ad­
ministracyjnych Krakowa. Wy­
stawa ta zainaugurowała w Kra­
kowie „Dni Kijowa”.

. W imieniu 'Władz miasta, ki­
jowskich gości przybyłych z o-

kazji „Dni” powitał prezydent
m. Krakowa Jerzy Pękala wy­
rażając przekonanie, że to tygo­
dniowe spotkanie z kulturą,
sztuką, wybitnymi 1 udźmi stoli­
cy radzieckiej. Ukrainy pozwoli
mieszkańcom Krakowa na jesz­
cze lepsze poznanie dorobku i o-

siągnięć naddnieprzańskiego gro­
du. Uroczystego otwarcia wysta­
wy dokonał członek, delegacji

(Dokończenie na str. 2)

Krzysztofa Jasińskiego. Potem
wianki i ogniska, a od 23 — po­
kaz ogni sztucznych spod kopca
Kościuszki rozjaśni wieczorne
mróki Krakowa, oświetlając też

tych, którzy żećhęą się bawić na

estradach do białego rana!
W niedzielę — kolejny wach­

larz bogatych imprez w Rynku
GŁ, na Błoniach, w Parku Jor­
dana, trwających od godz. 10—
19-tej. Niedziela przyniesie także
imprezy sportowe. Godz. 11—13
regaty'na Wiśle pod Wawelem,
od godz., 15—19 różnorodne spor­
towe imprezy na stadionie GTS
‘„Wisła”,

Słowem, wybór -atrakcji ; w

najbliższą niedzielę nie będzie
łatwy, ale dobra zabawa dla

wszystkich mieszkańców Krako­
wa i jego licznych zapewne go­
ści — murowana!

(bn)

We Frankfurcie n/Menem zapre­
zentowano ostatnio prototypy
dwóch samochodów napędzanych
bateriami. Baterie tego dwuosobo­
wego samochodu wystarczają na

80 km,, przy czym można je ła­
dować z normalnego kontaktu.

Maksymalna szybkość pojazdów
wynosi 60 km/godz.



Str. 2

Prezydent Francji
kończy wizytę w Polsce

(Do.kończenie ze »tr. 1)
Kolejny punkt programu, to

wizyta w Stoczni im. Komuny
Paryskiej — najnowocześniej­
szym zakładzie polskiego prze­
mysłu okrętowego. Tu wodowa­
ne są największe kolosy oceani­
czne: ropo-rudo-masowce o noś­
ności 105 tys. DWT.

Prezydenta Francji intereso­
wały głównie sprawy związane
z budową w „Komunie” statków
rybackich dla bandery francus­
kiej. Jak dotąd przekazaliśmy

O tym, że Krzysztof Miklaszew­
ski umie pokazywać sylwetki ak­
torów, przekonaliśmy się już wie­
lokrotnie. Każda jego „Twarz tea­
tru” jest inna, nie tylko dlatego,
te zmieniają się bohaterowie tych
programów. W zależności od oso­
bowości artystycznej i prywatnej
aktorów, którym poświęca swe

programy, potrafi dobrać właści­
wych ludzi mówiących o nich, a

wypowiedziom nadać właściwy
timbre.

Tak stało się we wezorajs-ym
programie, którego bohaterem byl
Wojciech Ziętarski. Krystyna Sku-
szanka powiedziała o nim, że jest
aktorem utajonych możliwości.

Czy rzeczywiście utajonych? Prze­
gląd ról zaprezentowanych w pro­
gramie pozwala sądzić coś innego
— że Wojciech Ziętarski jest ak­
torem niewyczerpanych możliwo­
ści, czego najlepszym dowodem

„zacytowana” w programie rola
króla w „Opowieści zimowej”, jak­
że wydawałoby się do sylwetki te­
go aktora nie pasująca, a przecież
wspaniała.

W sposób ogromnie ciepły (nie
mylić z czulostkowym) pokazano
nam Wojciecha Ziętarskiego —

człowieka. I tu znów zadecydował
ó atmosferze 1 efekcie wypowiedzi
bezbłędny wybór rozmówców. Spo­
sób, w jaki o Wojciechu Ziętara
skim mówili Jerzy i Lidia Skar­
żyńscy, zabawna rozmowa z Ire­
ną Wolien, pozwoliły nam na mo­
ment poczuć się dobrymi znajomy­
mi aktora.

Piękną klamrą zamykającą pro­
gram była wypowiedź Jerzego
Broszklewlcza, za którą i od Woj­
ciecha Ziętarskiego i od Krzyszto­
fa Miklaszewskiego należą mu się
stokrotne dzięki (od telewidzów

naturalnie też). Broszkiewlcs mó­
wiąc o Ziętarskim mówił o jego
twarzy — mądrej, w której jest wie­
dza o człowieku, w której jest ty­
leż smutku co radości. Rzeczywi­
ście — jest to w teł twarzy. Dla­
tego jest wybitną twarzą teatru.

„Twarze teatru” Wojciech Zie-
tarski — scen, i realizacja Krzy­
sztof Miklaszewski. 19. VI. 75, godz.

22.45 pr. I TV, OTV Kraków.

Od niedzieli...

I
I

Prezydent Francji w Polsce.
Na przestrzeni niewielu lat

jest to już druga wizyta gło­
wy Republiki Francuskiej w

naszym kraju. Jeśli przypom­
nimy niedawną wizytę Edwar­
da Gierka nad Sekwaną, fakty

te nabierają głębszej wymo­
wy. Świadczą nie tylko o po­
myślnym rozwoju wzajemnych
stosunków między dwoma kra­
jami Europy o odmiennych or­
ganizacjach politycznych i go­
spodarczych, różnych sojuszach
dyplomatycznych i wojskowych
— różniącej się wreszcie sy­
tuacji społecznej, ale przede
wszystkim o szybko postępu­
jących procesach odprężenia,
porozumienia i współpracy na

naszym kontynencie.
Te cele przyświecają nie tyl­

ko naszym dwom krajom, któ­
re związane wielowiekowymi
tradycjami przyjaźni mają

szczególne predyspozycje w tym
kierunku. Jak stwierdził w

swym wystąpieniu przed nie­
dzielnymi wyborami w ZSRR
Leonid Breżniew, w ciągu o-

statnich lat przekonanie o mo­
żliwości i konieczności poko­
jowego współistnienia ugrun­
towało się zarówno w świado­
mości mas ludowych, jak i kół
rządzących większości krajów.
Świadczy o tym m. In. bar­
dzo pomyślny przebieg prac
przygotowawczych do końco­
wego etapu Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy, która najprawdo­

trakcie

wyraził
francu-

jej 45 takich jednostek, a trzy
dalsze znajdują się w

wyposażenia.
Prezydent Francji

przekonanie, że polsko -

ska współpraca na morzu bę­
dzie się nadal pomyślnie roz­
wijać.

W godzinach popołudniowych
Valery Giscard d’Estaing i Piotr
Jaroszewicz wraz z min. Mi-
chelem Poniatowskim udali się
na teren woj. olsztyńskiego. Tu
wznowione zostały rozmowy I
sekretarza KC PZPR Edwarda
Gierka z prezydentem Francji,
w których uczestniczyli premier
P. Jaroszewicz i min. M. Poniato­
wski.

W tym samym czasie w War­
szawie odbyły się rozmowy mi­
nistrów spraw zagranicznych —

Stefana Olszowskiego i Jean
Sauvagnarguesa. Wzięli w nich
udział amabasadorowie Louis
Dauge i Emil Wojtaszek. Głów­
nym tematem były sprawy na­
szego kontynentu, zwłaszcza zaś
dotyczące Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie. Obie strony wyraziły na­
dzieję, że końcowa faza Konfe­
rencji odbędzie się jeszcze w li-
pcu br. W trakcie rozmów po­
ruszono

rozwoju
nych.

Wczoraj
minister gospodarki i finansów
Republiki Francuskiej Jean Pier-
re Foureade. Minister wmurował
akt erekcyjny pod budowę Fa­
bryki Kabli Telekomunikacyj­
nych w Ożarowie wznoszonej
wspólnie z firmą francuską
SET/SERETE. Tego samego dnia
J. P. Foureade przeprowadził
rozmowy z ministrem finansów
— H. Kisielem, w czasie których
omówiono możliwości dalszego
rozszerzenia współpracy finanso-
wo-kredytowej między obu kra­
jami w latach 1976—1980.

również zagadnienia
stosunków dwustron-

przybył do Warszawy

Stanisław Gębala
przewodniczącym
WRN w Tarnowie

19 bm. odbyła się pierwsza —

po wejściu w życie reformy te­
renowych organów władzy i ad­
ministracji państwowej — sesja
Wojewódzkiej Rady Narodowej
w Tarnowie. Radni dokonali
wyboru władz: przewodniczą­
cym WRN został I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie — Stanisław
Gębala, a jego
nisław Opałko,
Jan Zięba.

Podczas sesji,
la oraz wojewoda tarnowski —

Jan Sokołowski omówili aktual­
ne zadania WRN i Urzędu Wo­
jewódzkiego. Z kolei, uchwalo­
no Regulamin WRN i powołano
7 stałych komisji. Radni za­
twierdzili plan pracy WRN na

II półrocze br.

zastępcami: Sta-
Tadeusz Maj i

Stanisław Gęba-

podobniej zbierze się w Hel­
sinkach już w przyszłym mie­
siącu. Potwierdza tę tenden­
cję ogłoszony w tym tygodniu,
wstępny porządek obrad wrze­
śniowej XXX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zje­
dnoczonych, zwołanej w celu
omówienia problemów umac­
niania pokoju, rozwoju i

współpracy międzynarodowej i

rozwiązania całego zespołu
spraw związanych z rozbroje­
niem.

Optymizm i niepokoi
Niestety, dążenie do umoc­

nienia bezpieczeństwa i poko­
jowej współpracy nie wszędzie
jest jednakowo mocne. W o-

slatnich dniach niepokojące
wieści napływają z Indii, gdzie
pokojowa 1 postępowa polity­
ka pani Indiry Gandhi, służąca
zarówno wewnętrznym intere­
som najszerszych kręgów in­
dyjskiego społeczeństwa, jak
też sprawom międzynarodowe­
go bezpieczeństwa w Azji 1
na święcie, została poważnie
zagrożona przez siły reakcji.

Indyjska prawica wezwała

panią Gandhi do złożenia dy­
misji, wykorzystując stosunko­
wo błahy pretekst, jakim stal

KRAKOWA
Ńr 137 (9232)

(Z KRAJU)
się

w Krakowie

19 BM. odbyto się posiedze­
nie Państwowej Rady d s Go­
spodarki Przestrzennej. Tema­
tem obrad były zmiany w sy­
stemie planowania przestrzen­
nego kraju w świetle nowego
terytorialnego podziału admi­
nistracyjnego oraz aktualny
stan, prac nad planem prze­
strzennego zagospodarowania
Polski. Zaaprobowany przez
Radę system planowania ma-

kroregionalnego, ściśle związa­
ny z planowaniem przestrzen­
nego zagospodarowania kraju,
jest całkowicie zgodny z uch­
wałami XVH Plenum KC
PZPR. Odpowiada naszym dzi­
siejszym i jutrzejszym potrze­
bom.

PREZES Rady Ministrów mia­
nował mgr Albina Kostrzew-

skiego podsekretarzem stanu w

Ministerstwie Handlu Wewnę­
trznego i Usług. Od stycznia
br. kieruje on przedsiębior­
stwem Domy Towarowe „Cen­
trum”. Równocześnie prezes
Rady Ministrów odwołał z tego
stanowiska mgr Augustyna Pio­
trowskiego w związku z przej­
ściem na emeryturę.

18 BM. odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie ZG
ZMS poświęcone sprawie dal­
szego udoskonalenia 1 rozwoju
społecznych form 1 metod dzia­
łania organizacji. W czasie o-

brad poinformowano o powo-

laureaci konkursu
na działalność socjalno-bytowa

Rozstrzygnięty został ogólno­
polski konkurs na najlepsze wy­
niki zakładowej działalności so­
cjalno-bytowej w 1974 r., zorga­
nizowany pod protektoratem
prezesa Rady Ministrów Piotra
Jaroszewicza.

W konkursie uczestniczyło
1950 zakładów pracy. Jego ce­
lem było rozszerzenie i wzboga­
cenie formy usług socjalnych i

bytowych świadczonych załogom
przez zakłady, zwiększenie spo­
łecznych i ekonomicznych efek­
tów tej działalności, podniesie­
nie poziomu organizacyjnego i

technicznego zakładowych urzą­
dzeń socjalnych,v..rovzwijanie, ińi-
cjafywy społecznej załóg 1 słujsn
pracowniczych w tej dziedzinie.
Centralna komisja konkursowa
przy Ministerstwie Pracy, Płac
i Spraw Socjalnych przyznała
47 nagród i 50 wyróżnień.

Za całokształt działalności so­
cjalnej przyznano trzy równo­
rzędne nagrody I stopnia — po
300 tys. zł — Fabryce Maszyn
Wiertniczych i Górniczych „Gli­
nik”, Fabryce Samochodów O-
sobowych w Warszawie i Zakła­
dom Azotowym im. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie.

Wśród zespołów pracowników
zakładów, które zgłosiły do
konkursu co najmniej trzy dzie­
dziny działalności socjalnej, wy­
różniono nagrodą I stopnia w

wysokości 100 tys. zł. Zespół a

Huty im. Lenina.
W dziedzinie działalności spor-

się niekorzystny dla niej wer­
dykt sądu stanowego w Alla-

habadzie, który wprawdzie od­
rzucił większość zarzutów za­
wartych w petycji jej prze­
ciwnika pokonanego w wybo­
rach w 1971 r., ale w dwóch
mało istotnych zarzutach do­
patrzył się pewnego naruszenia

obowiązujących przepisów wy­
borczych, co przeciwnikom
wystarczyło do rozpętania o-

szczerczej kampanii. Nie zwa­
żając na decyzję sądu,
wstrzymał na

nie wyroku
panią Gandhi

skiego i tym
wił jej czas na złożenie odwo­
łania w Sądzie Najwyższym,

który
20 dni wykona-
pozbawiającego

mandatu posel-
samym pozosta-

reakcja atakuje ją wytrwale,
licząc, że nawet przejściowe
osłabienie pozycji pani Gan­
dhi, nadwątlonej już nieco in­
flacją 1 brakiem wyraźnie wi­
docznych wyników w realiza­
cji programu reformy gospo­
darczo - społecznej, wzmocni

siły prawicy.
Jest to strategia, która mo­

że rzeczywiście zaszkodzić dal­
szej karierze politycznej In­
diry Gandhi, tym bardziej, że

bezpośrednio po tym wyroku

...do soboty

lywaniu — zgodnie x nową
strukturą administracyjną 1 po­
działem terytorialnym kraju —

nowych zarządów wojewódz­
kich ZMS. Zaprzestają nato­
miast działalności zarządy po­
wiatowe.

W WARSZAWIE odbyło
plenarne posiedzenie Rady Na­
czelnej ZHP, poświęcone omó­
wieniu głównych kierunków
działania ZHP na rok 1975 76.
Rada dokonała zmian w struk­
turze organizacyjnej Związku,
dostosowując ją do nowego po­
działu administracyjnego kraju.
Powołano 32 nowe chorągwie
ZHP; tak więc ich liczba jest
obecnie równa liczbie woje­
wództw. Utworzono także po­
nad 2800 hufców i gminnych
związków drużyn, które stano­
wią podstawowe ogniwa ZHP.

2© BM. jest ostatnim dniem

lekcji dla ponad 2 milionów u-

czniów szkól średnich. W tym
roku opuszcza szkoły średnie i

zasadnicze zawodowe ponad 500

tys. absolwentów.
SPOŚRÓD 397 klubów techni­

ki i racjonalizacji działających
w zakładach przemysłu elek­
tromaszynowego najlepszy w

1974 r. okazał się klub przy Za­
kładach Radiowych im. Kas­
przaka w Warszawie. Drugie
miejsce w krajowym współza­
wodnictwie zajął Klub Techni­
ki i Racjonalizacji przy Krako­
wskiej Fabryce Kabli. Uroczy­
stość wręczenia nagród i tytu­
łów zasłużonych racjonalizato­
rów odbyła się 19 bm. w War­
szawie.

towej i turystycznej najwyższy­
mi wyróżnieniami są nagrody III

stopnia przyznane m. in. Kopal­
ni „Jaworzno” i Andrychowskim
Zakładom Przemysłu Baweł­
nianego „Andropol”.

Nagrody przyznane zakładom
będą przeznaczone dla załóg na

cele socjalne.

sl

Sąd Najwyższy rozpatrzył

Izba Karna Sądu Najwyższego
w powiększonym składzie 7 sę­
dziów SN rozpatrzyła 19 bm. re­
wizję prokuratora generalnego od

wyroku w sprawie Iwana Slezki
vel Zygmunta Bielaja. Oskarżony
o uprowadzenie i zabójstwo lekar­
ki z Płocka, Stefanii Kamińskiej,
o szantażowanie jej męża i 5 mie­
szkańców Konina oraz wyłudza­
nie dowodu osobistego, którym po­
sługiwał się od 1952 r. Iwan Slezko

wyrokiem Sądu Wojewódzkiego
dla woj. warszawskiego z dnia 25
marca 1974 r., został uniewinnio­
ny od zarzutu popełnienia zabój­
stwa. Równocześnie został uznany
winnym pozostałych czynów, za

co został skazany na karę łączną
15 lat pozbawienia wolności, 300

tys. zł grzywny oraz utratę praw
publicznych na lat 10.

Po rozpatrzeniu rewizji proku­
ratora i obrony z dnia 4 paź­
dziernika 1974 r. Sąd Najwyższy

Ostatnie donie-

gdzie odbywają
manifestacje na

przeciw knowa-

sądu, otrzymała ona drugi cios
w postaci porażki Partii Kon­
gresowej w wyborach w Gu-

dżaracie, gdzie front prawico­
wy zdobył więcej mandatów.
Córka Nehru stanęła w obliczu

najcięższego kryzysu w swej
karierze politycznej. Trudno

przewidzieć, jaki będzie wer­
dykt Sądu Najwyższego 1 czy
strategia, jaką obrała w wal­
ce o utrzymanie urzędu pre­
miera, obiecując daleko idące
reformy w celu złagodzenia
kontrastów społecznych, przy­
niesie efekty,
sienią z Indii,
się masowe

znak protestu
niom reakcji i wyrażające po­
parcie dla rządu Indiry Gan­
dhi, świadczą, że tak. Popar­
cie dla Jej postępowej polityki
uchwalili również 18 bm. człon­
kowie parlamentu z ramienia
Partii Kongresowej, podkreś­
lając, że pozostanie Indiry
Gandhi na stanowisku premie­
ra jest konieczne dla kraju.

Jest to pogląd zgodny z pra­
gnieniami ogromnej większości
indyjskiego społeczeństwa 1 ca­
łej postępowej opinii świata.

Gdyby Indira Gandhi musiala

ustąpić, byłby to potężny cios
dla sit postępu nie tylko w

Indiach, ale i na świecie, po­
ważne osłabienie azjatyckiego
i światowego systemu bezpie­
czeństwa i pokoju, którego pa­
ni Gandhi jest niezłomną orę­
downiczką. (1-k)
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Koncert inauguracyjny „Dni Kijowa” odbył się wczoraj w_ Te­
atrze im. J. Słowackiego. Na zdjęciu: Zasłużona Kapela Bandurzy­
stów USRR odznaczona Orderem „Czerwonego Sztandaru Pracy .

Fot.: Jadwiga RUBIS

Dni Kijowa*
(Dokończenie ze str. I)

Kijowskiego Komitetu Miejskie­
go Komunistycznej Partii Ukra­
iny z-ca przewodniczącego Ki­
jowskiego Miejskiego Komitetu
Wykonawczego Rady Dudu Pra­
cującego przewodniczący Kijow­
skiej Sekcji „Przyjaciół Krako­
wa” — Wiktor Antonienko. W

uroczystości uczestniczyli człon­
kowie delegacji kijowskiej z jej
przewodniczącym sekretarzem
Kijowskiego Miejskiego Komi­
tetu KPU Wiktorem Dobrotwo-
rem, przedstawiciele krakow­
skich władz politycznych z I se­
kretarzem KK PZPR Witem

Drapichem oraz członkowie
przebywającej od kilku dni w

naszym mieście delegacji Komi­
tetu Okręgowego SED w Lipsku
z sekretarzem KO Wernerem
Martinem. Obecny był również
konsul generalny ZSRR w Kra­
kowie — Iwan Korczma.

Wystawa w Pałacu Sztuki pre­
zentuje prace współczesnych ki­
jowskich artystów malarzy, pię­
kne artystyczne szkło, ludową
ceramikę,^ wyroby ludowe.

jako sąd jł inśtańćji utrżymił w

mocy wyrok Sądu Wojewódzkie­
go. Sąd Najwyższy uznał, że Sąd
Wojewódzki wnikliwie i dogłębnie
zbadał sprawę. Mimo żmudnego
śledztwa i długotrwałego procesu
nie można z całą pewnością usta­
lić czy-, zaginiona kobieta w’ isto­
cie nie żyje, a jeśli tak, to czy
jej zabójcą jest Slezko.

Od tej części wyroku sądu U

instancji Prokurator Generalny
PRL wniósł rewizję, na niekorzyść
oskarżonego. W uzasadnieniu re­
wizji mówi m. in., że zasadniczy
błąd rzutujący na dalszy tok ro­
zumowania, polegał na tym, że
oba sądy w I i II instancji nie

przyjęły za udowodnioną wersji
o śmierci kobiety. Chociaż zwłok

pokrzywdzonej nie zdołano odna­
leźć, należy uznać, że śmierć jej
została wykazana w sposób oczy­
wisty. Szczególnie, gdy się u-

względni stan zdrowia pokrzyw­
dzonej w chwili porwania, nega­
tywne wyniki długotrwałych po­
szukiwań w różnych zakątkach
kraju i brak od niej jakiegokol­
wiek znaku życia w ciągu 4 lat.

Rewizja podkreśla dalej, że je­
żeli chodzi o przestępczą prze­
szłość Slezki, z lat 1945—4947, to
choć oskarżony nie mógł odpowia­
dać za przestępstwa popełnione
prz^d 20 laty i nie wolno było pro­
wadzić przeciwko niemu postępo­
wania karnego o te czyny, to jed­
nak nie było przeszkód do wyjaś­
nienia tych wszystkich okoliczno­
ści, ich ustalenie zaś mogłoby
mieć również wpływ na ocenę w

kwestii winy oskarżonego w spra­
wce o zabójstwo lekarki z Płocka.

Po rozpatrzeniu rewizji nadzwy­
czajnej, Sąd Najwyższy uchylił za­
skarżoną część wyroku i przekazał
sprawę Prokuraturze Wojewódz­
kiej w Płocku w celu, uzupełnie­
nia postępowania dowodowego.

Sąd Najwyższy podkreślił, że istr

nieją bardzo poważne wątpliwości,
czy cały łańcuch poszlak, na pod­
stawie których skazano Slezke, zo­
stał wyczerpany. Zdaniem Sądu
Najwyższego istnieją poważne luki
w postępowaniu dowodowym, któ­
re powinny być uzupełnione, aby
spełniony został główny cel postę­
powania. tj. żeby żaden winny nie
uszedł karze, a żaden niewinny
nie został skazany. W szczególno­
ści chodzi tu o dokładne przeszu­
kanie terenu, gdzie istnieje praw­
dopodobieństwo ewentualnego od­
nalezienia zwłok kobiety. Istnieje
również potrzeba ustalenia miej­
sca, gdzie Stefanią Kamińska bvła

uwięziona 1 przetrzymywana. Rów­
nie istotną kwestią jest dokładne
ustalenie na podstawie zachowa­
nych dokumentów stanu zdrowia
lekarki W chwili jej uprowadzenia.

Sąd Najwyższy uznał za zasad­
ne zapoznanie się z dowodami

przestępczej przeszłości Slezki w

tej konkretnej sprawie.

Drugą, interesującą wystawę
zorganizowaną w ramach „Dni
Kijowa” otwarto również wczo­
raj w salach Krakowskiego Do­
mu Kultury. Uroczystego otwar­
cia dokonał Mikołaj Olejnik —

literat odznaczony Orderem Sła­
wy. Na ekspozycję składają się
fotogramy przedstawiające życie
współczesnego Kijowa — jego
przestronne, pełne zieleni ulice,
Wspaniałe i słynne budowle, nie­
zliczone parki. Poznajemy też
ludzi tego miasta — tych, któ­
rzy są jego chlubą; wybitnych
artystów, twórców, pracowni­
ków kijowskich zakładów pracy.

Pierwszy, uroczysty dzień roz­
poczynający spotkanie krako­
wian z kulturą i sztuką Kijo­
wa zakończył „Wieczór przyjaź­
ni” w Teatrze im. Słowackiego.
Przybyli nań licznie przedstawi­
ciele społeczeństwa naszego mia­
sta, członkowie •' legaćji zaprzy­
jaźnionych z K. .kowem miast
— Kijowa i Lipska, przedstawi­
ciele władz politycznych i ad­
ministracyjnych miasta. Obecni
byli również konsul generalny
ZSRR w Krakowie Iwan Korcz-
ma oraz wicekonsul USA w

Krakowie Patrick Nichols.

Wieczór otwarło przemówienie
przewodniczącego Zarządu Kra­
kowskiego TPPR, sekretarza
KK PZPR Andrzeja Czvża.

Przypomniał on źródła przyjaź­
ni dwu- naszych ..narodów —

.przyjaźni, któgą rodziła, się .we

Wspólnej walce przeciw hitle-
FAWskiemu najeźdźcy, a utrwa­
lała w latach przyjacielskiej
współpracy. W imieniu wszyst­
kich krakowian Andrzej Czyż
przekazał dla mieszkańców Ki­
jowa serdeczne życzenia dalszych
sukcesów w budowie socjalisty­
cznej ojczyzny. Symbolem tych
życzeń był ozdobny wazon, w

imieniu władz Krakowa przeka­
zany na ręce przewodniczącego
delegacji kijowskiej Wiktora
Dobrotwora, który też, przema­
wiając do krakowskiej publicz­
ności (w Części po polsku, co o-

gromnie ujęło zgromadzonych na

sali) wyraził przekonanie, że ko­
lejne „Dni Kijowa” w Kra­
kowie staną się udanym spotka­
niem wypróbowanych przyja­
ciół. W imieniu władz i społe­
czeństwa Kijowa Wiktor Dobro-
twor przekazał na ręce Andrze­
ja Czyża symboliczną statuetkę
mówiącą o polsko-radzieckiej
przyjaźni. Jej autorami i wyko­
nawcami są pracownicy Zakła­
dów im. W. Lenina w Kijowie.

W części artystycznej wieczoru
owacyjnymi brawami przyjmo­
wała publiczność zgromadzona w

Teatrze im. Słowackiego wystę­
py solistów Teatru Opery i Ba­
letu USRR im. Szewczenki, Pań­
stwowej Filharmonii Kijowskiej
oraz zespołów: Pieśni i Tańca
„Darniczanka” i Państwowej
Kapeli Bandurzystów. (e)

otoczony pięknym

w przyszłą sobotę
przypada wolna cd

Nie siedź w domu
idź na wycieczkę

(Dokończenie ze str. I)

Głównym celem naszej wędrów­
ki są Niegoszowice, w których
znajduje się ciekawy pałac z

XIX wieku
parkiem.

UWAGA:

(tj. 28 bm.)
pracy sobota. Z tej okazji orga­
nizujemy dwudniową wycieczkę
(28 i 29 bm.) pod nazwą SKA­
MIENIAŁE MIASTO na trasie:

Bogonice — Ciężkowice — Ką-
śna — Ciężkowice (nocleg) — re­
zerwat „Skamieniałe Miasto” —

Siedlisko. Zgłoszenia w biurze
Koła Grodzkiego PTTK, ul.
Basztowa 6, codziennie w godz.
16—19 (w soboty w godz. 14—17).

Wszystkich krakowian ser­
decznie zapraszamy do udziału
w akcji NIE SIEDŹ W OOMU,
IDZ NA WTCIECZKE. (KAS)i____
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Portret zielonej gminy

Ziemia z żyzności słynąca
zapleczem krakowskiego rynku

Zaraz za kombinatem HiŁ krajobraz zmienia się raptow­
nie, otwiera na szerokie płaszczyzny pól. Prosto z wielko­
miejskiego ośrodka droga wprowadza w zieloną, typowo rol­
niczą krainę. Za oknami samochodu przesuwają się zabudo­
wania. Niemal wszystkie nowe, obszerne, zasobne. Przy do­
mach — tunele foliowe, inspekty, szklarnie. Folia dominuje
jednak zdecydowanie. Migają tablice: drogowskaz do Pobied-
nika, Igołomia i tuż za jej ostatnimi zabudowaniami — Wa-
wrzeńczyce. Jesteśmy na miejscu. W siedzibie Urzędu Gminy
Igołomia-Wawrzeńczyce. W jednej z baz warzywniczych wiel-
kiego..Krakowa.

wsi’ 2160 gospodarstw o
■fl łącznej powierzchni o-
"’ koło 5.400 ha. Dwa kie­

runki specjalizacji: warzyw­
nictwo i produkcja zwierzęca.
Prócz tego uprzywilejowana,
bo wysokie dochody przyno­
sząca uprawa — tytoń. I-choć

tutejsi mieszkańcy to warzyw-
nicy z dziada pradziada, zna­
jący wszystkie sekrety powo­
dzenia, dla , których „takie
zwłaszcza kapustne, czy ogór­
ki nie mają tajemnic — to:

jednak warzywa zajmują tu
180 ha.-a tytoń przeszło cztery
razy więcej.

WITAMINY SPOD FOLII

Ostatnio jednak :te. propor­
cje zaczynają się, zmieniać —

dzięki folii, tańszej od inspek­
tów, ą przy produkcji warzyw
przyspieszonych zastępującej
szklarnie. Przy każdym prawie
domu widać foliowe, tunelę,
przeważnie niskie „(kłopoty z;

prętami konstrukcyjnymi) wy -

korzystywane wczesną wiosną
do uprawy sałaty i rzodkiew
wek. teraz — ogórków.

Tak więc dzięki folii '1 .zwięk
szającemu. si?-z roku na: rok za-

potrzebowanijl-.-równie^- na ? wa­
rzywa gruntowe- areał* upraw*
wzrasta. “WzrastS 'również- i Wy­
dajność, bo tutejsi gospodarze
nie robia;.nic<pcłpwiczni“: od zie­
mi wymagają Wiele, ale tęż da­
ją jej co trz/ba.

Coraz więcej powstaje też

gospodarstw specjalistycznych,
głównie we wsiach o warzyw­
niczych tradycjach, jak Igoło­
mia, Zofipole, Tropiszów, czy
Pobiednik Wielki. W samych
Wawrzeńczycach jest nowocze­
sne wdrożeniowe gospodarstwo
-Wieśłąwa Puzia. O ile przecięt­
ne w -tych wsiach gospodarstwo
rolhoćwątzywnicze produkuje o-

koło 30 t warzyw rocznie, spe­
cjalistyczne sprzedają 60 t i Wię­
cej,.:,.

MOŻE TU BYĆ BAZA,
ALE...

Krakowski handel miałby tu

świetną bazę zaopatrzeniową,
gdyby nie jedno „ale”: znacz­
na część zielonego towaru za­
miast do naszych sklepów wę­
druje szlakami prywatnych
handlarzy na najkorzystniej­
sze i dla nich rynki zbytu.
(Współpraca ze:spółdzielczością
ogrodniczą jeśt słabo rozwinię­
ta.- Kontraktacje, długoletni»
umowy — to. formy prawie
nieznane. Jakże ma być jednak
inaczej skoro do punktu sku­
puj daleko, a nęcące oferty z

prywatnego sektora” otrzy­
muje się., nie. opuszczając wła-
snegodomu?

Druga- specjalność igołomsko-
wa.Wrżęfezyękiej; gminy • to pro-
dukć'a zwierzęca: mleczne kro­
wy, tuczniki, młode bydło rzeź­
ne. Ten kierunek, na zapleczu
wielkiego

'

miasta, również ma

przed sobą pomyślne perspekty

wy. Powstają więc gospodarstwa
specjalistyczne — jak mleczar­
skie Ireneusza Ruska z Waw-

rzeńczyc — i zespoły produk­
cyjne: tuczu trzody w Żydowie,
czy opasu bukatów, oparte na

kooperacji trzech, gospodarzy, z

których jeden dostarcza, paszy z

użytków zielonych, drugi odcho­
wuje cielęta, a trzeci prowadzi
młode sztuki aż do wagi rzeź­
nej. Te zespołowe formy pro-;
dukcji przyciągają zwłaszcza rol­
ników młodych, prowadzących
gospodarstwo na handlowych za-,
sadach.

ZAPOTRZEBOWANIE
NA CENTRUM

Naczelnik Gminy — Zbig­
niew Fuchs — wierzy w jej
rolniczą przyszłość, widzi jed­
nak pilną potrzebę rozbudowy
gminnego centrum. Nie tylko
dla silniejszego związania lu­
dzi z ośrodkiem władzy admi­
nistracyjnej, lecz przede wszy­
stkim dla ułatwienia im życia,
bo dzisiaj po wszystko właści­
wie trzeba jeździć do Nowej
Huty. Proszowic lub: Nowego
Brzeska. Tam wozi się garde­
robę do czyszczenia i różny
sprzęt do naprawy, tam trzeba
szukać fryzjera i robić zaku­
py, poza artykułami codzien­
nego użytku.

Warto więc,- : by Wawrzeńczy-
ce stały się takim centrum ad­
ministracyjno - usługowo r han­
dlowym, by Urząd Gminy, SOP,
KR, GS zyskały wspólną własną
siedzibę, a nie gnieździły się
w wynajmowanych pomieszcze­
niach, by powstał tu też nowo­
czesny. pawilon handlowo-usłu­
gowy. ‘He spraw dałoby; się wów­
czas załatwić za sjejęlnjp^):poby­
tem' w siedzibie gminy.

Dziwię się, że wyliczając te,
wszystkie potrzeby naczelnik, po­
mija kwestię tak zasadniczą, jak
zaDewnieni" mieszkańcom opieki
lekarskiej. Okazu ie ' sie jednak,
że to jeśf specjalność Igołomii.
Tam właśnie istnieje duży o-

środek, z poradnia D i podsta­
wowymi gabinetami specjali­
stycznymi. Istnieję, a raczej bę­
dzie istnieć, aktualnie bowiem
w jego nowej siedzibie trwają
r.ad miarę przeciągające sie pra­
ce remontowo-adaptacyjńe. Wszy­
stko jednak wskazuje, że robo­
ty zmierzają już ku końcowi, ten

problem można więc uznać za

rozwiązany o tyle, że nic wy-
imaea nowych inwestycji.

Kijów

obiektywie
Z okazji odbywających

się aktualnie w Krakowie
„Dni Kijowa" przedstawia­
my: dwa zdjęcia z tego pięk­
nego miasta położonego nad
Dnieprem.

Po lewej stronie widzimy
sobór Sofijski, którego bu­
dowę rozpoczęto w 1037 ro­
ku. Poniżej plac Kalinina

WAŻNE 20 KM

Sprawa chorych na wsi ko­
jarzy się z utrudnionym kon­
taktem z lekarzem, odległo­
ściami i. kłopotliwym dojaz­
dem, więc rozmowa nasza

automatycznie niejako schodzi
na zagadnienia komunikacyj­
ne. Od 1973 r. gmina wzboga­
ciła się o 8,5 km dróg, aię
pptrzeba jeszcze... 20 km. Nie
są tó już wprawdzie te naj­
ważniejsze szlaki, niemniej*
budowa ich znacznie ułatwiła­
by łączność w obrębie gminy,
transport produktów, dojazd
zmechanizowanego sprzętu rol­
niczego do pól.

Tak, jest jeszcze niejedno do
zrobienia zanim Igołomia-
Wjąwrzęńczyć^, ’gmińą jo wy­
sokim poziójńie rolnictwa .- i

dużych aspiracjach, stanie się
ośrodkiem w pełni nowocze­
snym. Jest chyba jednak na

dobrej drodze dó osiągnięcia
tego celu. ■

H. SŁOCZYŃSKA

Ha morza i oceany

Z furtki na

uczyniliśmy
Na morze spoglądamy róźnorak«:xper»jt>ektywyplaźoWi-''

cza moczącego nogi W słonej wodzie, z perspektywy mary- ,

narza — 2—3miesiące bywającego w: kraju, żeglarza,—rusza- ,

jącego w rejs. I każde zawiera eżęść prawdy. Ale dla pań­
stwa morskiego, k takim jest Polską, morze oznacza przede
wszystkim rozwiniętą i ukierunkowaną gospodarkę morską,
źródło bogactwa, źródło dochodu. Dlatego dziś dzielimy się
kilkoma informacjami i uwagami o polskich portach.

m ■ asze polskie porty mor-
MJ| skie'to 47 kilometrów na-

|1 brzeży, 360 tysięcy me­
trów kw. powierzęhni

składowej magazynów, 263 tys.
m kw. placów składowych dla
ładunków drobnicowych, 460
tysięcy m kw. dla drewna i
304 tys. m kw. dla ładunków
masowych. 3 spichrze zbożowe
zdolne są zgromadzić 63 tys.
ton zboża. Tylko zarządy por­
towe — samodzielne jednostki
eksploatacyjne — zatrudniają
20 tys. osób. W ub. roku porty
polskie zdołały obsłużyć 12 tys.
statków.

Drogą" morską przewozi, się
f obecnie 36 proc, ogólnych o-,
ibrotów ładunkowych polskiego
1 handlu zagranicznego. O ile
\jeszcze W 1950 r.jrbróty te wy-
\nosily 14 miń toń. w 1974 r.

I .osiągnęły ponad 50 min ton'.
I Gwałtowny • rozwój gospodar-
i 'czy kfajii, nawiązywanie koń-
I'taktów handlowych dały a-
. sumpt do rozwoju potencjału
iportów. a zachodzące zmiany
w strukturze towarowej po­
dyktowały konieczność' prze-

i budowy i. modernizacji szeregu
I elementów transportu, mor­

skiego, w tym bazy portowej
Pojawiły się przecież i zysku­
ją coraz wyższą rangę surow­
ce takie jak: siarka, ropa naf­
towa, - skroplone gaży.' chętni -

kalia. Zapotrzebowanie na nie
musiało pociągnąć zmiany w

technologii przeładunku i prze­
wozu. ..

- •

Unowocześnianie portów roz-

poczęliśmy od zespołu za­
chodniego. •'

SZCZECIN — już w 1950 r.

fobjął prowadzenie jeżeli idzie
ił o obsługę ładunków handlu
}zagranicznego i: tranzytu.- osią-
łgająć obecnie ponad 20 min

ton* przeładunku. Stanowi or­
ganiczna całość ze' Świnouj­
ściem. W początkowym okre­
sie załadunek i wyładunek od­
bywał się dwuetapowo, ze

1 względu na głębokość toru
j wodnego nie pozwalajaca
(większym statkom na bezpo-
(średnie wei.ście do portu szcze-

fcińskiego. Z biegiem czasu.- z
• uwagi wysokie koszty- tych

operacji i konieczność przyj-

mowania statków o większej
nośności zaistniała potrzeba
przemianowania Świnoujścia
na samodzielny port. Dotyczy­
ło to przede wszystkim bazy
przeładunkowej węgla „Swi-
noport 11” dla statków o no­
śności 50 tys. ton. Aktualnie
Świnoujście wzbogaca się o

bazę surowców nawozowych, a

w przyszłości, otrzyma dalsze
bazy dla przeładunku rudy i
węgla.

... GDYNIA .—- port „ gdyński
‘przystosowanyjest m. „;.in. do
przeładunku tlenku glinu i (na
idużą skalę)' kóńtęnąrńw, dla

których bazę zlokalizowano na

nabrzeżach Fińskim i Polskim.
Że względu ną dobre wyposa­
żenie i możliwości Gdynia
specjalizuje się w przeładun­
kach drobnicowych.

GDAŃSK •— w okresie po­
wojennym dokonano' tu posze-
rzenia i ’

pogłębienia Kanału
Portowego. Inwestycje' skon­
centrowały się głównie na bu­
dowie1 bazy przeładunku su­
rowców nawozowych, bazy
siarki oraz budowy przystani
promowej.

PORT PÓŁNOCNY na ma­
pie polskiego Wybrzeża to.

miejsce wyjątkowe. Po czte­
rech latach budowy, w lipcu
ub. roku rozpoczął załadunek.
Wkrótce, zostąńie powiększony

bazę paliw płynnych. Prze­
znaczony głównie dla ładun­
ków masowych: paliw płyn­
nych; węgla, rudy. Będą doń
zawijały •' i już 'zawijają ma-

soWce o nośności’ powyżej 100
tvś. ton. •

W’ szystkie porty polskie w<

zasadzie są portami uni-;
7 wersalnymi przystoso­

wanymi do obsługi różnorod­
nych ładunków. Tym niemniej
zarysowała się specjalizacja:,
tylko Gdańsk i Szczecin prze-t
ładowują drewna, Gdańsk —

Siarkę i banany. Gdynia tle-;
nek glinu i kontenery.

Ruch pasażerski podzielony
jest pomiędzy wszystkie porty.'
W Gdyni koncentruje się ruch
zamojski, gdzie - zawija trądy-',
cyjnie"'„Stefan Batory” i za­
graniczne statki wycieczkowe.
W Gdańsku i Świnoujściu ruch

świat
bramy
pasażerski tworzy przede wszy-
Stkirji j żeglugą/ gromowa ńą;
lytiąch .dp.) Szwecji, Finlandii
i RF'Ni -

W geograficznym układzie
obroty handlowe realizowane
są głównie z państwami kapi­
talistycznymi rozwiniętymi i
rozwijającymi się, a także, za­
morskimi państwami socjali­
stycznymi (m, ip.. Kubą, DRW,
KRL-D). W gronie europej­
skich państw socjalistycznych
w wymianie obrotów morskich
uczestniczy najczynniej ZSRR.

Porty polskie obsługują ła­
dunki państw ''socjalistycznych
współpracujących w RWPG.
W ub. roku zawarta- została
wieloletnia umowa o współ­
działaniu gospodarczym ..-pór-,
tów polskich i NRD ph.y -Jn-.
terport”, która sprzyjać będzie
dalszemu rozwojowi * i podno­
szeniu efektywności , portów
obydwu państw w tym rów­
nież w dziedzinie Obsługi ła­
dunków państw trzocich.

Opr. WOJ.

Energia atomowa
porusza serce

Wradzieckim Instytucie
Chirurgii Klinicznej i
Eksperymentalnej prze­

prowadzono pierwszą w ZSRR
operację wszczepienia izoto­
powego stymulatora serca.

Zabiegu dokonał słynny ehi-.
r.urg —akademik. Borys. „Piec.

_ trowskij,będący aktualnie
ministrem zdrowia ZSRR.

W latach sześćdziesiątych
w wielu krajach świata, w

tym także w ZSRR skonstru­
owano stymulatory ratujące
życie chorym, dotkniętym
tzw. blokadą czynności serca.

Były one zasilane energią z

baterii chemicznych,, których
trwałość nie przekraczała je­
dnak 2 lat. Tym samym pa­
cjent musiał co 2 lata prze­
chodzić operację chirurgicz­
ną w celu wszczepienia no­
wej baterii.

,Stymulator izotopowy, wy­
korzystany przez B. Pietro-
wskiego został . skonstruować
ny w Związku Radzieckim i
może pracować bez przerwy
co najmniej przez 10 lat, Do­
konane przed operacją liczne
próby wykazały, że działa on

bezpiecznie, i niezawodnie, a

jego osłony skutecznie elimi­
nują promieniowanie źródła
energii — plutonu 238.
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a jako nauka wciąż nie doceniana
__________

..
___

rownictwo literackie teatru.

J. Jarocki, J. P. Gaw-

1972 wprowadzono tak-
z fil możnawstwa a W
seminarium pod kie-Rys. E. Lutczyn

'przypadek?
miłość i śmierć

Poniedziałek XX

si? zdarza, by
kobiet wiele zna­
li) literaturze ja-

Pfa zadko
i proza.
,

"“

czyta
'■■ .kiegoś krają,,.Prędzej poezja;,

tu przykładów, i tó chlub-
ńyćh, jest* mmóstj^o,.. choć i

! . pod tym względem panie do-
[ syć Wyraźnie ustępują pa-

Ameryka Północna sta-
w tej materii wyjątek,
od razu wyjątek wiet-

klaśy. Właśnie w Sto­
jak bodaj nigdzie roż-

t nom.

t nowi
(i
1
2 ńdch
i wDiięła się literatura damska,
b proza zwłaszcza., wcale nie u-

( stępująca w jakości męskiej,
f bd, w pbszczególnyeh wypad- .

• kaeh nawet ja przerastająca.
u-Tuncrń

o
PieT Paólo Pasolini ukończył

W Nowym. Jorku zdjęcia do fil­
mu ;;12Ó dńi Sodomy”, Akcji fil-

ńiu tóćzy Się. w 1943 r. w tzw

„Republice Salo”, ostatnim ba­
stionie Mussolmjego w północ-
ńych Włoszech. Film opowiada o

anarćhii władzy, a rządy nazi­
stowskie i faszystowskie traktu­
je jako symbol wypaczonego po­
jęcia Władzy w ogóle.

Akcji rozgrywa się w ciągu 3
dni. Grupa, lokalnych dygnita­
rzy uprowadza Z sąsiednich wsi

kilkadziesiąt Chłopców i dziew­
cząt, zamyka ich w pewnej Wil­
li, gdzie odbywa się 72-godzin-
ńa orgią seksu i gwałtu. Fiiiń.

keńćźy się rtgólną masakra, Pa­
solini '

przyznaj*, z* jest to film

perwersyjny, ale stanowi Mira­
żem Protest przeciwko wszelkiej
perwersji. Pilm jest o gwałcie,
ile iest zarazem potępieniem
gwałtu.

Reżyser wyznał, że w poprzed­
nich jdgo dziełach seks symboli-
żówał Wyzwolenie, brł źródłom
szczęścia i radości, obecnie stał
Sie symbolem bezwzględnej .wła­
dzy jednej grupy osób nad dru­
gą Na pytanie,

’ ‘

iest najbardziej
Pasolini odrżókł,
jest odrażający od początku do

końca, Reżyser obawia. Sie. że
bodzie nuisiał stocżvć batalie z

cenzura, alś ftia nadziej*, ż.ę żad­
na z sekwenćR nia nMtaóić wy-

która ze scen

drastyczna —’

że cały film

pań amery-
impónująća >

Lista piszącydh
kańskich jest
przytoczmy tylko kilka naz­
wisk z literatury XX wieku,
nazwisk jedynie reprezenta­
cyjnych, nie pretendujących
ani w połowie do wycze-rpa-

, nia całości żeńskiego ‘fafydiu
i twórczego. Gertruda Stein.

Willa Cather. Carson McCul-
lers'. Mary McCarthy. Hor-

;. tenie Calisher. Catherine An-
nó Porter, Anais Nin. Joyce

■.Carol Oates. I wreszcie —

chyba najlepsza, najzdolniej­
sza z nich: Flannery OCon-
nor.

Flannery 0'Connor nie ży-
je już od jedenastu lat, zmar­
ła mając lat 39, ale zdążyła

! jeszcze pozostawió po sobie
i dorobek o znaczeniu dla a-

merykańskiej i nie tylko a-

merykańskiej literatury bar­
dzo znaczący: Kitka. lat temu

1 ukazał się W serii „Proza
współczesna’* pierwszy polski
wybór jej Opowiadań, zaty­
tułowany „Trudno o dobregb
człowieka”, teraz, w tej sa­
mej serii, otrzymaliśmy jak­
by drugą Część tego wyboru

'

(pochodzącego 'Z „The Com-
I plete Stóries”, wydanego W

j USA W 1972 r.), pt. „W pier-
i śeieniu Ognia”.

I Na pierwszy rzut Oką jest
I to twórczość niepozorna:Na-
, wet — konwencjonalna. Ża-

dnych tam innowacji techni-
r cznyćh, odkryć Stylistycznych
J czy leksykalnych. Proza

1 wręcz w swej formie banal-
i na, oklepana, typowa dla
i XIX-uiiecZneflo realizmu, nie

'i pozbawiona jednak pewnej
, dozy kreacyjnej dowolności,
,*1*****każącej prokur ować fakty

o raz , szósty Żywiec przez
pięć dni zawojowały góral­
skie śpiewy i tańce, po uli­

cach krążyli młodzi i starzy w

barwnych góralskich strojach.
Dni Polskie Międzynarodowe­

go Festiwalu Folkloru Ziem Gór­
skich sprowadziły do Żywca gó­
ralskie zespoły; tu ważyły się lo­
sy, kto reprezentować będzie Pol­
skę na Jesieni Tatrzańskiej W

Zakopanem, W tym roku Żywiec
dorobił się własnego „Ogólno­
polskiego Festiwalu Folkloru
Górali Polskich”. Festiwal ten
W nowej formie pozwala rywa­
lizować z sobą zespołom mniej­
szym i większym, autentycznym
i artystycznie opracowanym, a

laur festiwalu to satysfakcja nie­
zależna od wyjazdu do Zakopa­
nego.

Żywieckie koncerty festiwalo­
we to wiele dynamicznych tań­
ców i przyśpiewek tatrzańskich,
sądeckich, beskidzkich, jasiel­
skich z całym bogactwem zróżni­
cowanych strojów górali zamie­
szkujących różne regiony naszego
kraju; Na festiwalowej scenie

prezentowanych jest coraz wię­
cej obrzędów, już nie tylko we-

,sela, posiady, Chrzciny, ale i nie
Znane szerzej elementy tradycji
ludowe] jak np.
dżeńia lnu czy
ziemniaków).

Wtymrokuj
rywalizowały ze

Konkurs
Żywca do Ujsół, skąd wszyscy
uczestnicy festiwalu wyruszyli
na niezapomniany wieczór „zbra­
tania góralskich serc”. To serce

całkiem dosłownie płonęło na

połoninie, a na polanie przy ogni­
skach siedzieli uczestnicy festi­
walu i niósł się góralski śpiew,
którego nie oceniało już jury a

płynął najprawdziwiej z serc lu­
dzi, których łączy miejsce uro­
dzenia i wspólna miłość do gór.

My, ceprzy z nizin, wy­
jechaliśmy urzeczeni żywym
autentycznym folklorem górali.
Opuszczaliśmy Żywiec z żalem,
wiedząc jednak, że za rok roz­
brzmi znowu góralską nuitą i

dźwiękami złubcoków, trombit

czy gajd.
Tekst 1 zdjęcia:

I wedle pisarskich zamierzeń,
l.ą nie.jakiejś obiektywnej re-

i lacji, „odpisywania’* ż mnie-
II rndńej rzeczywistości. Mało

tego. Nie jest, to nawet pro-
, ża efektowna, pełna pomy-
/ słów, wielkich ludzi i wiel-

1 kich spraw. Przeciwnie, bo-
I heterami opowiadań O’Con-
i nor Są najzwyklejsi tżw,,

II szarży ludzie, całkiem do-
< wolnie przypadkowi, niekie-
i dy tylko Znający w sobie coś

z pierwotnych anomalii ciała
I i ducha. Obojętny jest także
I „krąg zawodowy”. Bohate-

j rem opowiadania może być
’

zarówno stara pannica o am-

i bicjach literackich, co polski
uchodźca z niemieckiego wó-

J jehnigo obozu koncentracyj-
I nego, najmujący się do pracy

II na farmie zdziwaczałej sta-
s rusżki. Jedno wspólne mają
(z? sobą te krótkie nowelki:
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Teatr, film, telewizja
wiedza o nich tak potrzebna

Potrzebę pełnej, usystematyzowanej wiedzy o teatrze, po­
trzebę ludzi ujmujących istotę teatru we wszystkich aspek­
tach: historycznych, artystycznych, metodycznych — zrodziło
samo życie. Właśnie rozwój teatru jako zjawiska artystyczne­
go i instytucji. Fakt ten wcześniej doceniono w innych kra­
jach. W Polsce przez długie lata teatrologia jako nauka była
przedmiotem zajęć indywidualnych fanatyków sprawy. W
Krakowie — człowiekiem od lat czyniącym starania o usank­
cjonowanie teatrologii jako nauki — jest doc. dr JERZY GOT
z Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Od
roku 1967 — na Wy­

dziale Filologii Pol­
skiej UJ, organizowane
Są seminaria magisterskie,

właśnie teątrologiczne, gdzie o-

prócz historii teatru i dramatu,
studenci zapoznają się bliżej z

problemami inscenizacji współ-

®o7 . '*■>
pirawie bez wyjątku kończą
»ię tragicznie. I bardzo cz?-
Sto motorem wiodącym do

zagłady jest miłość. Bynaj­
mniej nie sentymentalna, li- '■
ryczna. Tą-rpiłoąć. ma w 80--''i
bie coś z okrucieństwa, zar

wiści, małośei} fóst to miłości z

ludzi słabych albo nieszczę­
śliwych, miłość zawodna, bo
już u jej źródeł tkwi zalą­
żek klęski.

Światem prozy 0’Connor

rządzi przede wszystkim tra­
giczny przypadek. To'on wy­
zwala szalone moce energii
ludzkiej, on każę zachowy­
wać si? tak,

'

jakby nikomu
„normalnemu” nie przyszło
to do głowy, przypadek gubi
mężczyzn i kobiety, za przy­
padkiem Stoi śmierć, ostate­
czne potwierdzenie smutnej i

okrutnej nędży życia. Flan­
nery 0’Connor ma wspania­
ły, rzadki dar nadawania
rzeczom, ludziom i sprawom
pozornie błahym, prostym i

nijakim wymiarów kosmi­
cznych, u niej w . każdym
zwykłym domu od nowa po­
wtarzają się losy Edypa, An­
tygony, Romea i Julii, Otel­
la, Ryszarda
bo każdemu
— niechby i

cy —chwila
która może
czna z zagładą.

z

III i Makbeta,
z nas dana jest
nawet niechcą-
wielkiej próby,
być rówńozna-

Flannery O’Connor, W pier­
ścieniu ognia. Tłum. Maria
Skibniewska. ”TW W-wa

TADEUSZ NYCZEK

Zespołu Pieśni 1

J

czesnej. Zajęcia w tym zakresie

prowadzili kolejno: Z. Hubner,
L. Zamków, K. Skuszanka, K.

Swinarski,
lik.

W roku,
że zajęcia
r. 1973 —

runkiem doc. dr A. Helman.
W międzyczasie na ogólnopol­

skim forum toczono dyskusję na

temat: „Teatrologia w dydakty­
ce uniwersyteckiej”. Konferen­
cje odbyły się w r. 1969 w Ło­
dzi i 1972 w Krakowie. Na tej
drugiej został przedstawiony
projekt z tej dziedziny, projekt
autorstwa właśnie doc. Jerzego
Gota.

I oto sUkeeś wieńczy dzieło.
Od roku 1973'istnieje na UJ w

Instytucie Filologii Polskiej; Za­
kład Teatru, Filmu i Telewizji.
Natomiast w r. 1974/75 — na tej­
że specjalności teatrologicznej
pełne 4-lętnie studia rozpoczęło
35 studentów. 35 szczęśliwców,
bo jest to jedyna tego typu Spe­
cjalizacja w Polsce a chętnych
tylko spośród filologów (bo rzecz

zdecydowała się dopiero w paź­
dzierniku 74) było ponad 90.

POTRZEBY OGROMNE...

Zalnteresowanie tymi dziedzi­
nami wiedzy jest zrozumiałe, a

przecież i zapotrzebowanie na

kadry tego typu — bardzo duże.
Brak krytyków, recenzentów z

pełną wiedzą, brak kierowników
literackich teatrów, brak opra­
cowań i dokładnych analiz zja­
wisk teatralnych, filmowych czy
telewizyjnvch, brak opracowań

Góral grający na gajdach, z kapeli
Tańca „Jaworzynka” z Jaworzynki.

townictwo literackie teatru,
Kierunki teatru i dramatu współ­
czesnego, Kierunki filmu współ­
czesnego, Wybrane problemy te­
lewizyjne. Przewidziane jest o-

czyWiście połączenie Wiedzy teo­
retycznej z zajęciami praktycz­
nymi. *

TEATROLOGIA — 1

NAUKĄ KONIECZNĄ 1

. Tak wyglądają założenia pro­
gramowe. Niewątpliwie ramy .te­
go programu nauczania powin­
ny być bardzo ..elastyczne, po­
zwalające na szybkie wprowa­
dzenie nowego lub zmianę .ja­
kiegoś

'

przedmiotu, bo przecież
jest to'nauka nowa w dydakty­
ce uniwersyteckiej a ponadto
żywa, rejestrująca także bieżące
w tych dziedzińach zjawiska.

Kraków jest wymarzonym o-

środkiem, ogromnym zapleczem,
naukowym i praktycznym dla
takich właśnie'- studiów* Silny
ośrodek teatralny, rozbudowują­
ca się telewizja, powstająca wy­
twórnia filmów, wydział reży­
serii' PWST — wszędzie tutaj
trzeba .specjalistów. A w całej
Polsce? Nie powinno się więc
zmniejszać ilości miejsc na tę
właśnie specjalizację, a przeciw­
nie: należy uznać teatrologię za

naukę konieczną.

z historii Wielu jeszcze okresów
teatru w Polsce, brak odpowied­
nio przygotowanych kandydatów
na studia reżyserskie, brak kadry
do Uczenia elementów Wiedzy o

teatrze w szkołach średnich —

przykłady można mnożyć a ich

listę wydłużać będzie samo ży­
cie. I tam Właśnie wszędzie miej­
sce dla absolwentów kierunku

teatrologicznego.
Program studiów powstał z

połączenia części teoretyczno- i
historyczno-literackiej filologii
polskiej1 z przedmiotami kierun­
kowymi specjalizacji, tzn. na, I
roku; Elementy teatru Współ­
czesnego, Teatr i dramat po­
wszechny, Wprowadzenie do nau­
ki o teatrze, a W II semestrze

jeszcze: Podstawowe Wiadomości

o muzyce.

...I ZAINTERESOWANIE
TEZ

Zainteresowanie tymi studiami

jest wśród młodzieży bardzo du­
że. W tym roku, ha wiele dni
przed zakończeniem zgłoszeń,
kiedy jeszcze w szkołach Kra­
kowa trwały matury — w dzie­
kanacie Filologii Polskiej leżało
jUż 60 podań z całej Polski wła­
śnie na tę specjalność teatrólo-

giczną. Niestety, w tym roku
Ministerstwo obcięło limit miejsc
na teatrologii do dwudzie­
stu (!).

O przygotowaniach absolwen­
tów teatrologu do pracy w po­
szczególnych dziedzinach może

zorientować układ programu.
Rok II — Teatr' i dramat pol­

ski, A¥fchitektUrh,'‘’sceiitigr'ąfM'i!P
techniką; teatru. Historia filmu,’’
Technika * filmu, ■*Technikaoteie--

wizyjna. Na roku TH .— Teoria
widowiska, Sztuka aktorską, In-,
scenizacja, Krytyka, Kierunki
teatru'i dramatu współczesnego,
Elementy sztuki.' telewizyjnej.
Dramaturgia i reżyseria telewi­
zyjna, Elementy sztuki fil­
mowej. Na roku IV — Pra­
wa autorskie Wydawnicze,
teatralne filmowe,

BARBARA NATKANIEC

•••

Ł*

obrządek przę-
tłoki (kopania

prócz zespołów
s' Sobą kapele.'

przeniesiony został z

trombity „Gro-
ni” regionalnego
zespołu Pieśni i
Tańca w Zyweu
obwieszczały naj­
ważniejsze tno-

manty Festiwalu.

JADWIGA RUBlS
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W sercach Rodopów... Fot. Archiwum
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Na osiołku w Rodopy

Nowe atrakcje i uroki .

słonecznej Bułgarii’
Bułgaria jest krajem naj­

częściej odwiedzanym
przez polskich turystów.

Ich liczba stale wzrasta i prze­
kroczyła w ub. roku ćwierć
miliona osób. Sprzyja temu

przede wszystkim stały rozwój
bazy turystyczno-wypoczynko­
wej. Bułgaria będzie dyspo­
nować w bieżącym sezonie 526
nowoczesnymi hotelami na ok.
87 tys. łóżek, 12 tyś, miejsc
w kwaterach prywatnych, 143
campingami i 15 dużymi mote­
lami. Na wybrzeżu Morza

Czarnego-i w głębi; kraju od­
dano juz dla turystów zagra­
nicznych'37Ó restauracji, 55 lo­
kali gastronomicznych urzą­
dzonych w stylji ludowym, 30
piwiarni oraz kilkaset batów
szybkiej obsługi i bufetów.

sznych) i 24 zagraniczne linie
lotnicze, m. in. z Algierem,
Amsterdamem, Atenami, Bej­
rutem, Bagdadem, Berlinem,
Brukselą, Budapesztem, Pragą,
Rzymem, Paryżem, Londynem,
Moskwą i Wiedniem; Oprócz
Warszawy bezpośrednie połą­
czenie lotnicze z-Warną i Bur­
gas otrzymał w tym roku rów­
nież Kraków. Zapewnienie
wygodnych warunków podró­
ży jest przecież istotnym ele­
mentem reklamy uroków tego
kraju i wynika z rosnących
potrzeb- Dość powiedzieć, że w

tym roku Bułgarią spodziewa
się przyjazdu blisko 4 min za­
granicznych turystów.
NOWE TERENY I ATRAKCJE

LEPSZA KOMUNIKACJA

Dużą wagę przywiązuje się
w Bułgarii do rozwoju linii

komunikacyjnych. 1 Kraj ten

posiada aktualnie 27 między­
narodowych połączeń kolejo­
wych, 8 autobusowych (pospie-

Na razie w reklamie i handlu

Telewizja
pachnąca... owocami

nego dnia ‘telewidzowie oglądający .programyś-fc.wyj pewj I ......... .

reklamtnt ś. poczują wydzielający się z odbiorników zapach
świeżych cytryn, nowego dezodorantu lub nowego, gatunku
kawy, a przy oglądaniu barwnego obrkzu trójwymiarowego
zacznic ich opalać gorące słońce Waikiri — będzie to niezbi­
tym dowodem, że rozpoczęła'się epoka telewizji totalnej”,

Tak rozpoczyna
artykuł (zamieszczony
dawno w zachodu

SIĘ
r nie-

zachodnionie-
mieckiej „Die Welt”),. sygnali­
zujący mającą nastąpić je­
szcze jedną — po telewizji
barwnej, kasetowej i sateli­
tarnej — rewolucją w syste­
mie nadawania i odbioru tele­
wizji. Ten nowy system na-

zwany został „Saso”,. ód an­
gielskiego skrótu, który mo­
żna by przetłumaczyć ną „sy­
stem telewizji przestrzennej i

zapachowej”. Jego autorem

jest Adalbert Baltes — pro­
ducent filmowy z Hamburga,
który swego czasu

' wzbudził
już zainteresowanie nowym
rodzajem „cineramy”. System
„Saso” przeznaczony, jest na

razie dla telewizji przewodo­
wej i jeszcze w tym roku ma

być zaprezentowany na jednej
z wystaw radia i telewizji.

Istotną rzeczą, w wynalazku
Baltesa jest stereowizja, tj. u-

zy,skanie wrażenia obrazu
trójwymiarowego. Tak jak w.

Jak przewidzieć
trzęsienie ziemi.

Badania radzieckich, ame­
rykańskich i japońskich sej­
smologów ujawniły interesu­
jące zjawiska towarzyszące
trzęsieniom ziemi. Stwier-

| dzono, że W- rejonach Zagro­
żonych 'trzęsieniem ziemi
zbliżanie się tego kataklizmu
jest sygnalizowane przez dość
charakterystyczne zniekształ­
cenia fal Sejsmicznych.

W Instytucie Geofizycznym
S w Bouider w stanie Colorado

W USA analizowano zapisy
I sejsmograficzne podziemnych
f wstrząsów w Japonii, Filipi-
/ naeh i w strefie andyjskiej
1 w Ameryce Płd. w Ciągu C-
■statniegn dziesięciolecia. O-
■kazało się, że przed każdym

l. większym trzęsieniem ziemi
I .już kilka miesięcy wcześniej
I .fale sejsmiczne odbierane W
i tym rejonie traciły- swoją

szybkość.
Sejsmolodzy 'twierdzą, że

t to rodzaj ciszy , przed
. podziemną burzą. (rńark)
i jest

pod:

holografii 'spójną wiązką pro­
mieni lasera uzyskano obrazy
przestrzenne, 'tak i tu — wy­
korzystując wiązkę elektro­
nów kreślącą obraz, linie pa­
rzyste i nieparzyste, polaryza­
cję pionową i poziomą oraz

stosując odpowiednią maskę
— osiągnięto śtereówizję.

■AŻEBY DO ODBIORU tele­
wizji włączyć jeszcze jeden
zmysł ludzki,.' a mianowicie
powonienie, zwolennik „tele­
wizji totalnej” instaluje W od­
biorniku specjalny przyrząd
zaopatrzony w aerozolowe
„naboje” z różnymi zapacha­
mi. Ustawione Obok siebie ni­
czym piszczałki organów-, na­
boje te zaopatrzone są w Spe­
cjalne zawory otwierane prze­
kaźnikami elektrycznymi. W
chwili pojawienia się obrazu,
dla którego przewidziane jest
Wydzielenie jakiegoś- zapachu,
Stacja nadawcza przesyła do
odbiornika serię impulsów u-

łożonych w odpowiedni kod,
W odbiorniku następuje roz­
szyfrowanie kodu, a wytwo­
rzony impuls elektryczny, za

pośrednictwem przekaźnika o-
iwiera na pewien czas odpo­
wiedni nabój, rozpylający wła­
ściwy dla danego obrazu za­
pach. Do przekazywania im­
pulsów sterujących wykorzy­
stano w tym urządzeniu ultra­
dźwięki, a więc pasmo, często­
tliwości niesłyszalne dla ludz­
kiego-.ucha,

W podobny Sposób da się
automatycznie uruchomić
sztuczne „słońce”, które bę­
dzie promieniować ciepło w

czasie emisji obrazów przed­
stawiających rozgrzane- w

słońcu plaże i nasłonecznione
krajobrazy.

Wymiana nabojów zapacho­
wych będzie się odbywać w1

podobny sposób, jak to ma

miejsce przy wymianie nabo­
jów w syfonach do.wytwarza­
nia wody sodowej. Zapachy w

formie gotowych zestawów
będą przygotowywane, dla
każdego programu oddzielnie
i okresowo wymieniane. W
ten sposób producenci i han­
dlowcy będą mogli zachwalać

w'telewizji'swoje pomarań-

cze, truskawki, przyprawy ko­
rzenne, kawę i inne artykhły
■wydaielające/prżyjetriirią’’i wbń.

PONIEWAŻ W OBECNEJ
fożmie, system „Saso” da się
zastosować jedynie w telewi­
zji przewodowej, przeto wpro­
wadzony on zostanie głównie
w domach towarowych, super-
markietach, dużych centrach
handlowych i hotelach, które

dysponują już własną telewi­
zją przewodową.

System „Saso” rewolucjo­
nizuje ciągle szukającą no­
wych form reklamę — szcze­
gólnie w takich krajach, jak
Stańy Zjednoczone, Kanada,
Japonia, Hongkong, Belgia i
Szwajcaria, gdzie poczyniono
już pierwsze kroki w kierun­
ku wykorzystania telewizji
przewodowej dla celów rekla­
mowych. Telewizję przewodo­
wą stosuje się już z powodze­
niem dla celów

nych w

skach,
wych,
większych szkołach czy uczel­
niach. Tyle, że przy odczyty­
waniu informacji nig
się jeszcze opalać, ani
szować aromatem

zmielonej kawy.

Dla większości naszych tu­
rystów najbardziej
najchętniej
wybrzeże
Trudno się
pod uwagę
cznych i

czego na ogół skąpi nam Bał­
tyk.

Atrakcji jest jednak w tym
kraju znacznie więcej. Bułgar­
skie biura podróży w poszu­
kiwaniu nowych tras propo­
nują w tym roku swóim klien­
tom piesze wycieczki w góry
Pirynu, wędrówki w najpięk­
niejsze wąwozy, w których
przyroda zachowała nietknięty
swój urok, dwudniowe i czte­
rodniowe wyprawy do sześciu
najciekawszych pieczar i wre­
szcie przejażdżki w Rodopy i

góry Pirynu na... osiołkach i
mułach. Te ostatnie dostarczą
zapewne wiele przeżyć i atrak­
cji osobom, które zbyt mocno

zrosły się z techniczną cywi­
lizacją XX wieku.

znane i
odwiedzane jest

Morza Czarnego,
temu dziwić biorąc
długi sezon słone-
morskich kąpieli,

PO ZDROWIE

I WYPOCZYNEK

informacyj-
bankaeh, na lotni-

w domach towaro-

hotelach, a nawet w

można
rozko-
świeżo

lingrad, Kóstenec, Warszec,
Owcza Kupeł, Separewa Ban­
ja. Leczy się w nich choroby
wieńcowe, żołądkowo-jelitowe,
bronchitalne, układu nerwo­
wego, dróg oddechowych itp.

Dla przykładu. — w miejsco­
wości Kiustendił zwanej w

starożytności Paustolią („mia­
sto źródeł”) stosowana jest
najnowsza metoda medycyny
bułgarskiej przy leczeniu prze­
wlekłych Schorzeń płuc i dróg
oddechowych, a mianowicie

inhalacje z miodem pszczelim.
Długi sezon letni w Bułgarii

jeszcze przed nami, a więc
warto się zdecydować, jeśli już
nie na jazdę osiołkiem przez
Rodopy-, to z pewnością na

wędrówkę nowymi malowni­
czymi szlakami.

ADAM ŻARNOWSKI

na-Chyba nie wszystkim
szym turystom znane są miej­
scowości i właściwości leczni­
cze bułgarskich uzdrowisk.
Kraj ten posiada ponad' 550
źródeł mineralnyćh, które od
czasów starożytnych po dzień

dzisiejszy dosłownie tryskają
zdrowiem. Z 60 ośrodków bal­
neologicznych wymienimy tyl­
ko najważniejsze: Hisar, Ban-
kja, Pomorie, Kiustendił, We-

Policjantki
na... skuterach

Ostatnió W Singapurze zo­
stał sformowany pierwszy w

świecie żeński oddział policji
zmotoryzowanej na skuterach,
które dawno już wyszły z mo­
dy... Policjantki działają w

służbie ruchu. Kierowcy bardzo
sobie chwalą innowację, po­
nieważ z daleka można rozpo­
znać ewentualnego, przeciwni­
ka.

Wytnij, zachowaj, obserwuj

Nie. czekając
na komunikat „Chmurki"

mgły wypija bardzo prędko
słońce. Gdy podczas deszczu
poczyna się wyjaśniać ód

Strony północnej. Gdy świa­
tło płonie spokojnie to lam­
pie naftowej lub świecy, me

pryskając ani trzeszcząc.
Gdy glisty i dżdżownice wy­
rzucają małe’ kupki obok
siebie.

DESZCZ poznajemy po
następujących znakach:

— gdy słońce podczas
wschodu i zachodu wygląda
blado i - mdło, jakby .jakaś

Tł ■'ielowiekowe obser-
Ł/&/ waeje zjawisk przy-
* * rodniczych umożli­

wiają często bezomyłkówą
prognozę pogody. Znajomość
charakterystycznych symp­
tomów pomóc może, w pla­
nowaniu pracy lub wypo­
czynku.

POGODY, t SŁOŃCA
żerny się spodziewać.*

— gdy słońce zachodzi
czarem jasno i czysto,
gwiazdy mało migotają . ...__

‘rndją iookół siebie alirąg bia- ’ "

'^zi^ińćl kuló!, ’’a promienie) ję­
ły jub . ćzęrwdp.ąwy.’ Gdy , go jtię, m<óą siły. Gdy gwia-
przy pogodnym zachodzie zdy 'świecą bez blasku, mar

Iowo i wyglądają zamglone.
Gdy bydło w południe kopy­
tami i rogami grzebie Zie­
mię lub językiem liże śwe

łapy, Gdy jaskółki nisko zie­
mi latają lub blisko murów.

Gdy psy nie chcą jeść lub
przewracają się po ziemi i

jedzą trawę. Gdy w upały
muchy i komary są naprzy­
krzone, dokuczają ludziom i
zwierzętom. Gdy w dniu, go­
rącym solńiczka jest wilgot­
na, a sól zbija się lub jest
mokra. Gdy słychać glos
dzwonów dalej niż zazwy­
czaj. Gdy ód strony połud­
niowej ku, wschodowi pow­
stałą korzeniatte chmury.
Gdy dłuższy Czas wiśją Wia­
try południowe. Gdy glisty
nie choWają się dó ziemi,
lecz wypełzają na wierzch i

wylegują się.
ZIMNA I MROZY mogą

być:
— gdy słońce ma około

siebie pierścień, a nawet kil­
ka obręczy. Gdy gwiazdy
świecą bardzo jasna, a przy
tym migotają. Gdy panują
wiatry północne i pótnoćnó-
wschodnie. Gdy śnieg pada
małymi płatkami i jest okrą­
gły lub do grodu podobny.
Gdy wody silnie parują. Gdy
ptaki wodne: uciekają z ma­
łych stawóię i. szukają
kich wód.

ODWILŻ nastąpi;
— gdy w południe

sprowadza sżrón. Gdy
pada .. wielkimi, szerokimi
ciężkimi płatkami. Gdy śnieg
pod stopami skrzypieć przę­
słaje. Gdy pódęzaś pogody
między południem u wieczo­
rem. nad płynącymi, wódami
ciągnie się wydłużona mgła
i trwa dwa —trzy dni. Gdy
sople zwieszające z dachów
wilgotnieją.
S3 ejestr powyższych zją-

wisk wypisanych ze sta­
rych kalendarzy jest z pew­
nością niekompletny i mo­
żna go uzupełniać własnymi
obserwacjami ćo jest bardzo
pożytecznym i ciekawym
hobby.. Własno, prognoza po­
gody jest bowiem często bar­
dziej niezawodna niż ta „u-

rzędowa" podawana’ przez
Chmurkę w dzienniku tele­
wizyjnym... EMIL BIELA

mo-

wie-
Gdy

i

zachodzie
błyska się, a nie słychać
grzmotów. Gdy rosnący łub.
malejący księżyc święci ,-słę
jasno, pięknie i srebrzyście,
Gdy na pełni widać wyraźnie
ciemne plamy. Gdy wieczo­
rem nietoperze wiele latają.
Gdy komary zbijają się wie­
czorem W gromady, wzno­
sząc się razem i opadając.
Gdy pająki (krzyżaki) siedzą
przed południem w środku

swej sieci i wstrząsają nią
nogami. Gdy po deszczu
słońce zachodzi ogniście i

purpurowo. Gdy stawy, bag­
na i łąki rano silnie parują,
dymią. Gdy z rana obfita jest
rosa na łąkach i polach. Gdy
dym z komina prosto wzno­
si się i nie rozdziela. Gdy
powietrze na szczytach gór
wysokich jestjasne i spokoj­
ne. Gdy chmurki płyną prę­
dko po niebie W

panującego'
mi. Gdy w czasie spokojne­
go deszczu nagle wiatr

wstaje. Gdy w ciągu dnia po­
jawiają się na niebie białe,
delikatne chmurki,'niby weł­
niste zagony. Gdy leżące

kierunku
wiatru na zie-

po-

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

wiel-
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Rozmowy „Echa"

Sporo ludzi dowiedziało się
o swej chorobie...

Badania ważne
dla profilaktyki i leczenia
Przez długi czas powtarzaliśmy z przekonaniem: ma się wiek

swoich tętnic. A okazuje się, że już dzieci miewają zmiany miaż­
dżycowe. Jest jeszcze wiele tajemnic ńie odkrytych przez me­
dycynę. Także w dziedzinie chorób serca i naczyń, które są w

całym świecie pierwszą przyczyną zgonów (przed rakiem i cho­
robami psychicznymi).

Zespół Badań Miażdżycy Komisji Nauk Medycznych PAN w

Krakowie — przewodniczy Komisji prof. dr Bogusław Halikow-
ski — od szeregu lat pracuje nad przyczynami chorób serca. O-
publikowano już 27 prac z tej dziedziny.

Kanapki z

Krakersy mają uniwersal­
ne zastosowanie. Można z

nich sporządzać atrakcyjne
kanapki. Oto kilka propozy­
cji:0 krakers posmarować
masłem, nałożyć serek homo­
genizowany, kawałeczek wę­
dliny, pół plasterka ogórka
(a jeśli dysponujemy to naj­
lepiej korniszona i do tego
marynowany grzybek), posy­
pać drobno pokrojoną pie­
truszką;

0 krakers posmarować
masłem, nałożyć trochę bryn­
dzy, pół szprotki, pół plaster­
ka ogórka (łub korniszona)
oraz kawałek żółtego sera,

pół plasterka pomidora -i —•

zgodnie z tym, co sugerują
producenci krakersów, którzy
w szerokim gronie przepro­
wadzali degustacje rozmaicie
przyrządzonych krakersów —

posypać 'drobno pokrojoną

•krakersów
ła zbyt gęsta dodać trochę
oleju z konserwy, posolić do
smaku. Posmarować kraker­
sy przybierając je cząstkami
pomidora;

0 20 dkg sera żółtego
(szwajcarskiego lub innego),
6 łyżek masła, 2 łyżki musz­
tardy, sól, pieprz, papryka w

proszku (w sezonie, oczywiś­
cie, świeża, czerwona). Ser
utrzeć, na tarle i dokładnie
rozetrzeć z masłem i musz­
tardą na jednolitą masę, po­
solić, dodać pieprzu, następ­
nie smarować krakersy, po­
sypać papryką (lub ułożyć
plasterki czerwonej papry­
ki);' ■ ■

0 20 dkg twarogu, 2 łyżki
śmietany, 4 łyżki posiekane­
go szczypiorku, sól. Twaróg
przetrzeć
dokładnie
śmietaną
posolić do

rzeżuchą; ale możg j.krakfey, „ ( ,.
’’ ^To 'tylko sugestie?’ - Panie

■; pa-,
nowie mają nieograniczone
pole do popisu.

przez gęste sito i

wymieszać
i szczypiorkiem,

smaku i smarować

zielona pietruszka.
Podobnie smaczne są kra­

kersy z dodatkiem różnego
rodzaju past, a Więc:

• 1 puszka śledzi w oleju,
2 żółtka, 2 łyżki musztardy
lub majonezu, sól i pieprz
do smaku, pomidory do przy­
brania. Z ryby usunąć ości,
po czym rybę zemleć na ma­
szynce, dodając surowe żółt­
ka, dokładnie ■rozetrzeć z

musztardą. Gdyby masa by-

Odia leczenia, a tym bar­
dziej dla profilaktyki de­
cydujące znaczenie mają

jednak badania' epidemiolo­
giczne dające obraz zasięgu
zjawiska i stanu zagrożenia w

określonym środowisku: Takie
właśnie badania — jak już
wspominaliśmy na tych ła­
mach — przeprowadził zespół
KLINIKI KARDIOLOGICZ­
NEJ AM w Krakowie: prof dr
Władysław KRÓL, dr dr Józef
KOCEMBA, Krystyna KA-
WECKA-JASZ6Z, Krzysztof
MOCZURAD, Olga WÓJCT-
KIEWICZ, Wiesława PIWO­
WARSKA. Rozmawiamy z

przewodniczącym Zespołu Ba­
dań Miażdżycy, kierownikiem
kliniki, nrof dr WŁADYSŁA­
WEM KRÓLEM oraz głównym
organizatorem badań dr JÓ­
ZEFEM KOCĘMBĄ.

— Jaki zasięg miały bada­
nia?

— Są to pierwsze w historii
Krakowa badania o takim zasię­
gu i z takim programem. Bada­
nia w środowisku .wielkomiej­
skim są bardzo trudne/Tródniej-

., sąe niż sobie wvóbraża!iśmy.
'

ióżięki życzliwej współpracy’i po­
mocy władz Śródmieścia i Miej­
skiego Urżędu Statystycznego —

Przed

wyjazdem
Zanim wyjedziemy

wczasy sprawdźmy czy
polisy ubezpieczeniowe i
szcza mieszkaniowe są
cze ważne, natomiast po za­
meldowaniu się w Domu Wy­
poczynkowym nie zapomnij-
my jeszcze o dodatkowym u-

bezpieczeniu się na okres
wczasów.
. Pamiętajmy również o ure­
gulowaniu wszystkich obo­
wiązujących opłąt za miesz­
kanie^, garaż (o ile go posia­
damy), ratę ORS-u itd.

Można także zostawić pie­
niądze sąsiadowi na opłace­
nie dostawy mleka do domu
— na następny miesiąc.

Tak by wczasy nie wpro­
wadziły potem żadnych fi­
nansowych spięć w naszym
budżecie domowym.

na

nasze

zwła-
jesz-

Wydeptane ścieżki

Odpowiadamy
Czytelnikom

' Po ukazaniu się w Larach
notatki o wiosennym odświe­
żaniu mieszkań otrzymaliśmy
list z zapytaniem: — Czy ma­
lowanie ścian farbą emulsyj­
ną nie jest szkodliwe dla
zdrowia, skoro ściany „nie
oddychają”?

Konsultowaliśmy się w tej
sprawie z lekarzami, którzy
stwierdzają: — Jedynie oso­
by z astmą, uczuleniami,
schorzeniami górnych dróg
oddechowych nie powinny
mieszkać w pokojach poma­
lowanych farbą emulsyjną.
W takich wypadkach emulsję
można zastosować jedynie w

łazienkach, kuchniach, przed­
pokojach.

w

Niech, pani coś napisze o

obyczajach panujących
W nowych blokach —

to naprawdę, jest temat...
— Przecież już pisałam, ale

na pewno warto do tego po­
wrócić. Więc co Panią gnę­
bi? — tak rozpoczęła się roz­
mowa Z jedną z Czytelni­
czek, mieszkanką nowego o-

siedla, wyposażonego we

wszystko co ludziom do wy­
godnego życia. jest potrzeb- .

ne. We wszystko oprócz lu­
dzkiej życzliwości, wyrozu­
miałości, chęci wzajemnego
zrozumienia. Czy ten blok, to

osiedle wyróżnia się nieko­
rzystnie spośród innych ? Nie,
sprawy, o których była mo­
wa, dotyczą wielu, może nie

wszystkich, ale niemal wszę­
dzie jest podobnie.

Godzina druga w nocy. Są­
siad wrzuca do zsypu pustą
butelkę, łoskot w całym do- .

mu. Budzą się ci, którzy zas­
nęli. Ktoś bardziej krewki
wypada na korytarz i krzy­
czy na cały blok „zabiję".

Na V piętrze ktoś zabrał

którym przy okazji pięknie dzię­
kujemy — spośród 142 tys. doro­
słych mieszkańców Śródmieścia
wylosowaliśmy 3800 osób, obej­
mowanych badaniem. Posłużyliś­
my się ankietą angielskiego epi­
demiologa Rosego (od niego u-

zyskaną). Ankieta jest stosowana

przez Światową Organizację
Zdrowia. Zawiera ona 83 grupy
pytań. Była to więc ogromna
praca ankieterów, którzy każdej
badanej osobie poświęcić mu-

śieli — na rozmowę i badanie
ciśnienia krwi — ok. 2 godzin.
Udało im się dotrzeć do 2773 o-

sób, które były potem zaproszo­
ne do kliniki na dalsze badania.
Zgłosiło się 1975 mieszkańców
Śródmieścia Krakowa;:

— Jaki byl program badań?
— Chodziło nam o rozpozna­

nie częstości występowania cho-.

roby wieńcowej, nadciśnienia tęt­
niczego i tzw. czynników ryzyka
miażdżycy i choroby wieńcowej.
Należą do nich, obok nadciśnie­
nia, nikotyna, otyłość, konflikty.
Interesowały nas również wiek,
płeć, zmiany ,miejsca< gamieszka-
nia, mfejscć i'charakter pracy. :

"i‘ -r .Ja,k.te są wyniki?',; .....

-

— Zatrważające. , U 11 proc,
dorosłych mieszkańców (od 20 ro­
ku życia) stwierdza Się niewąt­
pliwą chorobę wieńcową. Wyni­
ki wskazują również, że u dal­
szych 19 proc, populacji choroba
ta jest prawdopodobna. Nadciś­
nienie tętnicze stwierdzono u 24
proc. - badanej populacji. Tylko
połowa b tym wie, a spośród
tych, którzy wiedzą, tylko poło­
wa leczy się mniej lub bardziej
systematycznie. Zapobiegawczą
rola systematycznego leczenia
jest dowiedziona, mamy wiele

skutecznych leków. W sumie aż
63 proc, badanych skarży Się na

dolegliwości sercowc-naczynio-
we.

— Potrafimy, sądzę, doce­
nić wartość tych badań i spo­
żytkować ich wyniki...

— Oferujemy je do .wykorzy­
stania wszystkim zainteresowa­
nym. Istnieje dość przejrzysta
zbieżność między dolegliwościa-

mi sercowymi i nadciśnieniem a

paleniem tytoniu, otyłością i
konfliktami międzyludzkimi. A

stwierdziliśmy, że połowa popu­
lacji pali, ma nadwagę i konflik­
ty (oczywiście nie są to te same

osoby). Stwierdziliśmy'np., że na

bóle Wieńcowe skarży się 7 proc,
osób palących do 10 papierosów
dziennie a tylko 3,5 proc, tych
którzy palą powyżej 20 papiero­
sów. Tłumaczy to porażającym
działaniem dużych dawek niko­
tyny na zakończenia zwojowe i
nerwów, obwodowych oraz ńa
centralny system nerwowy. Wy­
stępuje więc działanie nikotyny
maskujące ból, który jest czyn­
nikiem obronnym, , ostrzegaw-.
czym.

Z częstym występowaniem
choroby wieńcowej i nadciśnie­
nia kojarzy się nadmierny wysi­
łek fizyczny i umysłowy. Naj­
bardziej sprzyja zdrowip praca
mieszana — fizyczna i umysło­
wa. Największe ryzyko niesie
praca dyrektorów, menadżerów,
ludzi bez zawodów (!). Naj--
mniejsze — praca urzędników.
Częściej notowano chorobę u

mężczyzn, przybyłych do miasta
ze wsi.

Nie uważamy pracy za zakoń­
czoną. Każda z grup wymaga
dalszego przebadania. Będziemy
analizować poszczególne czyn­
niki, ich powiązania i zależności.
A po 5 latach zamierzamy zapro­
sić wszystkich do ponownego
zbadania.

_ Sporo ludzi dowiedziało
się o swej chorobie...

_

Właśnie. Wszyscy otrzymali
wyniki ekg, w , miarę potrzeby
lekarstwa i zalecenia dalszego
leczenia.

— Wyników tych nie wol­
no pominąć w programowa­
niu Krakowa 2060. Z
uwzględnieniem odpowiednio
przygotowanej służby .zdro­
wia, zmiany struktury' ży-

. wieńia i akcji antynikotyno­
wej.

•— Jesteśmy przekonani, że

mogłoby się tej sprawie przysłu­
żyć społeczne stowarzyszenie
kardiologiczne, angażujące szero­
ki krąg społeczników. Ponowiliś­
my wniosek sprzed 5 lat i liczy­
my na pozytywną decyzję w tej
sprawie.

— Dziękuję za rozmowę.

HELENA NOSKOWICZ

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

W szachach podobnie jak w

życiu udany „zamach stanu” bu­
dzi powszechne ^interesowanie.
Żeby jednak atak na króla do­
szedł do celu należ# go właści­
wie przygotować. Przesłanką do
ataku jest, zawsze pewna dys-
harmonia sił w obozie przeciw­
nika; Zadanie strony przygoto­
wującej atak sprowadza się do

zdezorganizowania sił gbronnych
przeciwnika nawet kosztem wła­
snych poważnych nieraz ofiar.

Bardheleben

Stelhitż

I Pozycja diagramu (białe: Kgl,
He2, Wcl, Wel, Sf3, p.a2, b2, d.4,
f2, g2, 112, czarne: Ke8, Hd7, Wa8,
Wh8; Se?, p.a7,"b7, c9; f6, g7, h7)
pochodzi z partii Steinitz • —

Bardheleben granej w ;r. 1895 w

Hestings.
Białe wykorzystując znaczną

przewagę rozwojową przystępu­
ją do ataku 17. d5! Ofiara piona
mająca na celu otwarcie linii C
i przygotowanie miejsca skocz­
kowi. 17...cd5 Jeśli 17...Kf7 to bia­
łe wygrywają po 18- dc7 bc.6 19.
Hc4 Hd5 20. Hd5 cd5 21. Wc7.
18. Sd4 Kf7 19. Se6! Groźba 19.
Wc7 wymusza posunięcie 19...
Whc8 20. Hg4 g6 21. Sg5 Ke8 22.
We7!I Grom z jasnego nieba, te­
raz po 22... Ke7 23. Wel Kd6 (23...
Kd8 24. Se6) 24. Hb4 Kc7 (24...
Wc5 26. We6) 25. Se6 Kb8 26.
Hf4 Czarne przegrywają, pozo-
staje więc tylko 22... Kf8! wtedy
jednak następuje forsowny
riaht 23. Wf7! Kg8 24. Wg7
25. Wh7 Kg8 26. Wg7 Kh8
Hh4 Kg7 28i Hh7 KfB 29,
Ke7 .30. Hg7 Ke8 31. Hg8,Ke7 32.
Hf7 Kd8 33 Hf8 IleS 34. Sf7 Kd7
35. Hd6 mat. Z tego względu
czarne poddały po 22. We7!!!_

Wspaniałe zwycięstwo pierw­
szego Szachowego Mistrza Świa­
ta W; Steinitza.

wa-

Kh8
27.

IIh8

się nocą do przesuwania me­
bli. Lokatorzy mieszkania,
znajdującego się piętro niżej
naprzód biją drągiem w su­
fit, a gdy to nie pomaga pan
domu pędzi do góry, kopie
w drzwi niesfornego sąsiada,
a potem ucieka jak smar­
kacz.

Na drzwiach któregoś z

mieszkań pojawia się kartka
z napisem: „Chodzimy spać
o 9-ej. Prosimy o ciszę”. Do

tych, którzy nocą usiłują pi­
sać pa maszynie stukają są­
siadzi z dołu i góry, z lewa
i z prawa. Nocna praca bo­
wiem bardziej przeszkadza
niż zdarzające się wcale nie-

. rzadko głośne zabawy, suto

zakrapiane alkoholem.
A gdy noc minie — Wczes­

nym rankiem dzionek zaczy­
na się od krzyków:
znowu skradziono
mleka spod drzwi mieszka­
nia, ktoś komuś
szkła pod opony, parkujące­
go pod blokiem samochodu,
ktoś wyrzucił nie mieszczące

\ się w zsypie przedmioty na

komuś
butelkę

nasypał

klatkę schodową. Dzieci po­
biły się między sobą, a ro­
dzice miast zostawić sprawy
ich biegowi zaczęli się mie-

■szaf, co doprowadziło do kos­
micznej awantury. Nie udało
się też sprowadzić MO, gdyż,
ktoś odciął kawałek kabla
telefonicznego, unierucha­
miając wszystkie telefony.
Nie uczynił tego z obawy
przed MO, lecz koniecznie
potrzebował kawałka kabla.

To wszystko i wiele innych
rzeczy (w tym o niesnaskach
rodzinnych) usłyszałam od
kilku osób, mieszkających w

różnych blokach, na różnych
osiedlach nowo wzniesio­
nych. Jedna z moich rozmó­
wczyń stwierdziła: „Stare
budownictwo było życzliwe
ludziom i ludzie sobie wza­
jem byli życzliwi. W niewiel­
kich domach łatwiej się było
poznać, zaprzyjaźnić, współ­
żyć. W tak wielkich zbioro­
wiskach to niemożliwe. Bo
jeśli się poznajemy to z Naj­
gorszej strony, z tego, co do­
trze do nas przez cienkie

MukIa
ścianki. Tu ńie tworzy się o- '(
pinia społeczna, tu często
biorą górę najmniej kultu- <

ralni, czasem wręcz ordynar-
'

ni, złośliwi i aspołeczni”. 1
Nie wiem czy, winić tu na- i

leżp wielokondygnacjowe bit- I
doWnićtw.o ' mieszkaniowe.
Nie mam też pewności, że w t

małyćh domach stosunki .

międzyludzkie, mimo mniej-’
‘

sżej akustyki, zawsze są i- 1

dylliczne. Jedno jest pewne, 1
że yj, nowych blokach stoso- 1
wanie przysłowia „Wolność j
Tomku w swoim domku”-
odbija się w sposób szczegól­
nie przykry cna ,w.ięluf,sąsia-
dach — o czym należy pa­
miętać i wdzień i w nocy.
Sądzę też,te niejedna rodzi- •

na prędzej otrzymała luksu- i

sowę mieszkania jak zdobyła ,

umiejętność mieszkania w ,

nim, życia i współżycia: A
to nie jest tak prosta sztuka 1

jakby się komuś wydawało. 1

Tylko kto i jak ma jej u-
'

czyć? .. . I

MARIA KWIATKOWSKA

ZADANIE 8
' W pozycji diagramu (białe: Kel
Hdl, Wal, Whl, Gd3, Gg5, Se4,
Sgl p. a2, b2, d5, f2, g2, h2, czar­
ne: Kg8, Hd8, Wa8, Wf8, Gd6,
Gc8, Sb8, Sf6 p; a7,: b7, c7, e5,
f7, h7) czarne zaczynają i wy­
grywają. Rozwiązanie prosimy
nadsyłać do przyszłego piątku —

na kartkach pocztowych z dopi­
skiem szachy (ul. Wiślna 2).

Rozwiązanie zadania 7 1. Wc7
Hh52.We7Kf83.Wb7Ke84.
We7 Kf8 5. Wh7 Ke8 6. Wh5.

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 5 otrzymuje p. Ma­
rian Kirstein Nowy Targ ul. B.

Wstydliwego 23.
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wkrakowskiej aglomeracji miejskiej
Dziś Uroc2vst.vrn? —*

.Dziś uroczystymi akademiami
i rozdaniem świadectw młodzież
szkół ponadpodstawowych koń­
czy rok szkolny. Dla 67 tys. ucz­
niów krakowskiej aglomeracji
miejskiej rozpoczynają się wa­
kacje. Dwa tygodnie wcześniej
rozpoczęli je uczniowie szkół
podstawowych.

Tymczasem najbliższe miesią­
ce będą okresem wytężonej prą­
cy: konstytuowania się i przej­
mowania obowiązków przez
zmienioną strukturalnie admini­
strację oświatową.

Pierwszą instancję władz o-

światowych reprezentują obecnie

miejscy inspektorzy oświaty i

wychowania, powołani w mia­
stach podległych aglomeracji
krakowskiej i inspektorzy dziel­
nicowi, oraz gminni dyrektorzy
szkół. Wczoraj dokonano aktu

nominacji osób obejmujących te

stanowiska. Na inspektorów
miejskich powołano: w Myśleni­
cach — ST. ŻELAZNĄ, w Pro­
szowicach — B. ŻABCZYŃSKIE­
GO, w Skawinie — M. KO­
ZŁOWSKIEGO, w Wieliczce —

ST. PLUTĘ, w Krzeszowicach —

ST. TOBOLĘ, w Słomnikach —

ST. MISTRZYKA,. Analogiczne
funkcje w dzielnicach sprawują;
w Krowodrzy — WŁ. SIEMIEN-
SKA, w Nowej Hucie—T. RYIj-

CZYK, w Podgórzu — A. KO­
ŁODZIEJ, w Śródmieściu '—

WŁ. PANCERZ. Również wczo­
raj oficjalne nominacje otrzy­
mało 46 gminnych dyrektorów
szkół.

Pierwszej instancji podlegają:
przedszkola, szkoły podstawowe,
licea, zasadnicze szkoły rolnicze
i inne placówki oświatowe (do
tej pory podległe wydziałom o-

światy w powiatach),, oraz te

szkoły, które nie są zespołami i
nie posiadają warsztatów pro­
dukcyjnych. Dyrektorzy zespo­
łów mogą bowiem uzyskać u-

prawnienia kierowników I in­
stancji.

W. gestii pierwszej instancji
pozostają wszelkie problemy ka­
drowe, całość spraw pedagogicz­
nych i opiekuńczyeh, kwestie so­
cjalne nauczycieli etę.

Drugą instancję władz oświa­
towych reprezentuje Kuratorium

Oświaty i Wychowania w Kra­
kowie. Funkcję kuratora spra­
wuje mgr J.' NOWAK. Stano­
wiska wicekuratorów: d/s kształ­
cenia ogólnego — mgr M. NO-

WORYTA, d/S kształoenia zawo­
dowego — mgr inż^ R. BĄK,
d/s wychowania i opieki — mgr
J. ŻtUBADZKI, d/s ekonomiczno-

administracyjnych — mgr Z.
MARSKI. Kuratorium Oświaty

wyrok na leniwych

i Wychowania liczy obecnie 42

pracowników, a więc o połowę
mniej niż w dawnej strukturze.

'Obecnie w obrębie miejskiego
województwa krakowskiego po-
zostaje 1000 tzw. jednostek pe­
dagogicznych: m. in. 221 przed­
szkoli, 400 szkół podstawowych,
27 liceów ogólnokształcących dla

młodzieży oraz 10 liceów dla

pracujących, a także szereg pla­
cówek innego typu. Łącznie }0
tysięcy nauczycieli sprawuje o-

piekę nad 250-tysięczną rzeszą
dzieci i młodzieży;

Str. 7

Cerarnika

z Bolesławca
W Salonie „Cepelii” w Rynku
Gł.,.7 otwarta została. dzisiaj
wystawa teeramiki \ Spółdzielni
„Ceramika Artystyczna" z Bo­
lesławca. Są to wyroby ka­
mionkowej zasadniczo różniące
się od znanej np. kapnionki ły-
sogórskiej, nawiązujące do tra­
dycyjnych kamionkowych wyr
rabów Śląska. Wystawa połą­
czona jest z kiermaszem, który
pozwoli krakowianom zaopa­
trzyć się w piękne fląkony,
dzbany, serwisy do kawy ttp'.

Fot. Jadwiga Rubiś
◄

Nasz telefon

Z sesji DRN

Porządek i bezpieczeństwo
w Śródmieściu

UNIWERSYTET JAGIELLOŃ­
SKI podpisał umowę o współ­
pracy z Wojewódzkim Związ­
kiem Spółdzielni Budownictwa
Mieszkaniowego.

Na mocy tego porozumienia
' uczelnia zobowiązała się m. in.
do opracowania analizy nau­
kowej stanu organizacyjnego
samorządów mieszkańców i po­
dania własnej koncepcji orga­
nizacyjnej tych jednostek, pro­
wadzić będzie studia prawni­
cze z wydzieloną grupą (20—30
osób) o specjalizacji z zakresu

spółdzielczości mieszkaniowej,
o takiej samej specjalizacji u-

tworzy. studium podyplomowe.
Zorganizuje również studium
kulturalno-oświatowe.

Natomiast
zał się m.

nia dla UJ
mieszkań z

nadplanowego zarówno wielo-

jak i jednorodzinnego.

WZSBM zobowią-
in. do przydziele-
odpowiedniej puli
budownictwa po-

Dwója
z egzekucją natychmiastową

i ew. kiedy
■uruchomienie
os. Medyków

W dzielnicy. Śródmieście osią­
gnięto w stosunku do poprzed­
nich lat postęp pod względem
poprawy porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego. Widocznym
tego przejawem jest spadek o-

gólnej ilości przestępstw przy
równoczesnym wzroście wykry­
wania ićli śprąweow. Zwłaszcza

zmniejszyli się liczba prze­
stępstw kryminalnych takich

jak zabójstwa, rozboje, kradzie­
że i włamania, bójki i pobicia.

Do najbardziej zagrożonych —

oprócz okolicy dworców — na­
leży teren w obrębie Plant i
dawne dzielnice Piasek i Grze­
górzki. Trudny jest problem
melin pijackich i paserskich,
włamań do samochodów i skle­
pów, kradzieży w instytucjach,
szpitalach i szkołach. Nie traci
na ostrości zjawisko rozkrada-
nia mienia społecznego w za­
kładach pracy, 'marnotrawstwa
i niepośzanowania wspólnego
dobra. Niepokoi duża ilość wy­
padków drogowych, a zwłaszcza
zbyt duża liczba zatrzymanych
nietrzeźwych kierowców i pie­
szych, którzy nierzadko
sprawcami kolizji i kraks.

Milicja — starająca się zapo­
biec tym wszystkim ujemnym
zjawiskom społecznym — w

wielu przypadkach stwierdza
jednak, że poszkodowani — za­
równo osoby prywatne, jak też

zakłady pracy — nie wykazują
należytej troski o swoją i wspól­
ną własność, przejawiają nie­
wiarygodną czasem beztroskę,
stwarzając tym samym okazję

dla rozmaitych elementów prze­
stępczych. i

Ocena sytuacji w zakresie po­
rządku i bezpieczeństwa publi­
cznego znalazła się na porządku
obrad sesji Dzielnicowej Rady
Narodowej Śródmieście. W u-

chwąle postuluję się m. in. wy­
stąpienie do pteŁydehta m. Kf-a*-*
ko W® o uzupełnienie brakują­
cych etatów dzielnicowych MO/
przeanalizowanie możliwości
poprawy. warunków lokalowych
Komendy Dzieln,. MO Śródmie­
ście, a także odbycie w III kw.
br. kontroli realiźacji wniosków
zgłoszonych przez mieszkańców
w sprawie usprawnienia komu­
nikacji i poprawy stanu bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym.

(Z;M.)

„Gała", „baniak”, „lufa”
czyli po prostu ocena niedosta­
teczna niejednemu uczniowi ze­
psuła' świadectwo. Jedną, dwie...
to już prawie obojętne. Strach
przed rodzicielskim gniewem i
ręltą doprawdy ten sam. Za
.kilka godzin domowy sąd kap­
turowy weźmie cenzurę do rę­
ki i zademonstruje swój pogląd
na, nieuctwo, złą wolę, niesolid­
ność.

Może tatuś doda sobie „setką"
animuszu, stłucze córkę na

kwaśne jabłko. Ghowa ją prze­
cież na magistra i chce córa

czy nie chce, mgr przed nazwi­
skiem mieć będzie. Fanaberie i

panieńskie fochy niech schowa
dó kieszeni, a słucha starszych
i mądrzejszych. Jak nie z do-
brawoli, to są metody na wy­
muszenie posłuchu. Nie ma chę­
ci do nauki? Dzieci i ryby nie

mąją głosu.

są

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

19 — ul. Poselska 9/5 — Tow.

Przyj. Polsko-Indyjskiej
sza na projekcję
skich.

19 — ZDK, ul.
2.— DKF: „Ponure
ang.
JUTRO O GODZINIE:

JjL 16.30 — KDK — Wręczenie
nagród laureatom konkursu pla­
stycznego pn. „Zaułkami Krako­
wa”. w konkursie wzięli udział

plastycy - amatorzy m. Krakowa.
W NIEDZIELĘ:
•'* 16 — Klub „Starówka’', ul.

Szczepańska 5/Ilp. — Kolorowe

bajki i filmy oświatowe dla dzieci.
19 — ul. Wodociągowa 36 —

Pol. Tow. Astronautyczne — ze­
branie członków.

A POZA TYM:

Planowany na 23. VI.

godz. 19.15 spektakl opery
viata” zostaje odwołany z

czyn technicznych. Dyrekcja
•dni Muzycznego przeprasza
Publiczność.

JfL W ZDK Klub Młodych,
Młodości. 1 czynna jest w godz.
17—20 Poradnia Przedmałżeńska 1
Rodzinna. Poniedziałek: lekarz se­
ksuolog, środy: psycholog, piątki:
prawniM-

zapra-
filmów indyj-

Majakowskiego
chwile” — film

br. o

„Tra-
przy-

Te-
PT

os.

„Dni Kijowa"

Darniczanka'r
.isdslt i ?ł-’;

j-5W
Przed 13 laty powstał zespół

„Darniczanka”? Zrodził się on

w oparciu o taneczny zespół i chór
Domu Kultury . Kijowskiego
Kombinatu Włókien Syntetycz­
nych i w ciągu następnych lat
osiągnął wysoki poziom artysty­
czny, zajmując L m. we wszech-
Związkowych konkursach. W

lizać!
Każdy zapytany o przysmak

kuchni ukraińskiej jednym
tchem wymienia bąrszez i pie­
rogi ruskie. Tymczasem przy­
smaków tych jest sporo, żeby
wymienić tylko z - zup przykła­
dowo bulion z kulebiakiem, ro-

solnik lub sjezi ze słodkiej ka­
pusty, a z drugich dań — kotle­
ty .rybne nadziewane grzybami
(!), gołąbki , ukraińskie, pieczeń
po kozacku, czy podżarkę wie­
przową.

By uraczyć podniebienia fry­
kasami kuchni narodowej naj­
bliższych naszych wschodnich
sąsiadów, nie iś"zeba koniecznie

odbywać podróży na ich ziemie.
We współpracującym od lat z Ki­
jowem podwawelskim grodjie e-

legancka restauracja „Dniepr”
przy ul. 18 Stycznia wyspecjali­
zowała się w przyrządzaniu ku­
linarnych przysmaków ukraiń­
skich. Przez okrągły rok utrzy­
muje w swym jadłospisie kilka­
naście takich dań. Teraz — z o-

kazji tradycyjnych „Dni Kijowa”
w Krakowie rozszerzyła wa­
chlarz możliwości aż do ponad
30 pozycji — różnych przekąsek
idańnazimno,zupidańnago­
rąco, deserów i . ciast oraz napo­
jów.

Popis przyswojonej sztuki ku­
linarnej dała krakowska restau­
racja „Dniepr” Wczoraj na roz­
poczęcie w naszym mieście „Dni
Kijowa”, i Zaserwowano przy­
stawkę ze śledzia marynowane­
go po ukraińsku i na ciepło —

żarkpje czyli talarki ziemiaków'

uduszonych z mięsem. Podano
słynny barszcz" ukraiński z pam­
puchami i na drugie — kotlety
po kijowsku. Na deser były ja­
błka pieczone z orzechami i mi­
gdałami, a do herbaty po ukra­
ińsku z konfiturą z wiśni dano
strudel. Palce lizać!

Jak na dobry lokal gastrono­
miczny przystało, przy deserze

honory domu czynił przyrządza­
jący ó we pyszności' mistrz ku­
charski „Dniepru” p. Mięczy-

sław Juszczyk. Zapytany o spe­
cyfikę kuchni ukraińskiej po­
wiedział, że charakteryzuje się
ona większą niż polska ostrością
przypraw smakowych — czosn­
ku i cebuli, bogatszym zesta­
wem warzyw. (Z. Mai.)

P.S. Kącik kuchni ukraińskiej
wprowadziła również restauracja
„Hąwelka” przy Rynku GL, a na­
poje i ciasta ukraińskie uwzglę­
dniła w karcie kawiarnia „Telime­
na” przy ul. Mikołajskiej.

1967 r., uchwałą Prezydium RN
USRR nadano „Darniczance”
honorową nazwę Zasłużonego
Ludowego Zespołu Pieśni - i
Tańca USRR.

„Darniczanka” prowadzi sze­
roką .działalność koncertową w

Związku Radzieckim a grupa
taneczna tego zespołu reprezen­
towała sztukę radziecką i w in­
nych krajach, m. in.: w Austrii,
Bułgarii, Czechosłowacji, Fin­
landii, NRDcży we Włoszech.

Od momentu powstania „Dar-
niczanki” kierownictwo artysty­
czne "sprawuje
kierownikiem

D.

w

w

K. Wasileńko,!
chóru jest A.

Paszkiewicz, a dyrygentem
Tkaczenkow..

„Darniczanka” wystąpi
Krakowie 21 bm. (estrada
Rynku GL) o godz. 16 i 26 bm.
o godz. 17 w Hali „Korony’*.
22. VI. występ w Andrychowie!
23. VI. w Nowym Targu i 24. VI.
w Oświęcimiu. (ja)

Powiecie — wypadek drasty­
czny. Zmodyfikujmy okolicz­
ności i sytuacja zyska cechy
typowości, zwłaszcza jeżeli od­
niesiemy ją do ucznia szkoły
podstawowej.

Urażona rodzicielska ambicja,
poczucie krzywdy (my rodzice
dla dzieci harujemy, i w ogóle
byśmy wszystko dla nich... żeby
im lepiej niż nam... a te nie-

, wdzięczniki
aspiracje)
ważnie w

gdy dziecię
o 'klęsce, przygotowuje ostrożnie
„starych". Kara w tej czy in­
nej postaci daje poczucie speł­
nionego obowiązku, stwarza po­
zory Skutecznego Środka
ChOwawćzego, dostarcza
wywiązaliśmy się...

: I pewnie nawet ąnioł-stróż nie

podszepnie że: na wywiadówce
nie pokpzdliśiny się ni razu, z

wychowawcą nie rozmawialiś­
my od stworzenia świata, a o

kłopotach własnego dziecka nie

mamy fioletowego pojęcia, bo
dość dawno — oczywiście skut­
kiem przepracowania, nadmiaru
obowiązkówróżnego .rodzaju
zerwał się . ten kontakt zwie-.

IdżpfaJ zafejftrfia, -ęiówięnilęjż .Uhą
toroślą o marzeniach, a nie tybe
ko o kupnie nowego magneto­
fonu, cży espadryli na koturnie
za 650 zi,

A może
przyczyną,
wezmiemy rzemień do
złoimy wychowankowi skórę?

.. (woj)

542-53
...zapytuję czy

przewidziane jest
autobusu MPK na

w Prokocimiu, Nowym. Na osie­
dlu tym mieszka już sporo osób,
które aby się dostać do miasta

pokonać muszą spory kawał dro-
gi do pętli tramwajowej wzgl.
autobusu 103.

...prosi — w imieniu miesz­
kańców os. Medyków — a usy­
tuowanie budki telefonicznej,
gdyż w rązie. pilnejpotrzeby
trzeba jechać do miasta, (am)

za nic maja nasze

ujatnniaja się prz.e-
okolicach czerwca,

nieśmiaJo uprzedza

Telewizja
‘

Wy-
alibi:

warto pomyśleć, co

co skutkiem, nim
ręki i

Na Cepeliadzie
szopka — gigant

Na warszawską Cepeliadę —

Spółdzielnia Rękodzieła Arty­
stycznego. im. St. Wyspiańskiego
przygotowała krakowską szop-
kę-gigant, zaprojektowaną przez
artystę plastyka Waldemara No­
wakowskiego. Oto wymiary
szopki: .wysokość 9 m, długość
podstawy 6,60 ni, szerokość 3,60
m. Jest tó po prostu kiosk, w.

którym krakowska spółdzielnia
zaprezentuje i sprzedawać bę­
dzie swoje wyroby.-

L*

Musujące napoje o ziołowych smakach
E ttf krakowskich Zakładach Zielarskich „Herbapol** wypro-
g

” dukowano ostatnio próbną. partię wyciągów liołowych
S do wód gazowanych. Mówimy na ten temat z z-cą dyrektora

mgr BRONISŁAWEM KWIATKIEM oraz z szefem produkcji
mgr HENRYKIEM DANKIEM. Nasi rozmówcy na wstępie
stwierdzają:

— Są to wyciągi o czterech
smakach: miętowym, anyżko­
wym, cierpkim i gorzkim. W
skład każdego wyciągu wcho­
dzi kompozycja kilkunastu ro­
dzajów ziół z przewagą jedne­
go,; dominującego. Wyciąg mię­
towy —, to przede wszystkim
liść mięty, ale także m. in. o-

woc dzikiej róży, korzeń pra­
woślazu i ziele dziurawca.
Składnikiem „wiodącym” w'
wyciągu anyżkowym jest o-

woe kopru włoskiego. Na wy­
ciąg o. smaku cierpkim składa
się owoe jarzębiny, również
korzeń arcydzięgla i in., zaś na

wyciąg o smaku gorzkim —

ziele piołunu, szyszki chmielu,
owoc kolendry, owoc

czarnego...

—- Czy wyciągi ziołowe
będą ogólnie dostępne w

sprzeddży?
— Te płynne. esencje są bar-

_

dzo stężone, przeznaczone dla
S wytwórni wód gazowanych. •

=

i3
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Dopiero one będą wypuszczać
w świat musujące napoje z do­
datkiem naturalnych składni­
ków roślinnych...

— ...chociażby obok oran­
żady cży lemoniady, pro­
dukowanej przecież w ó-
parciu o związki synte­
tyczne... Cży nowym «-

sortymentem
krakowskiego
lu” zainteresowała się już
jakaś wytwórnia?

— Jako pierwsza złożyła w

maju zapotrzebowanie wy­
twórnia w Rzeszowie. Należy
się spodziewać, żę o wody ga­
zowane; zwłaszcza o smaku

miętowym i gorzkim (więc
znakomicie gaszące pragnienie)
będą dopominać się dyrekcje
hut dla swych pracowników.

— Może jeszcze o in­
nych wyrobach Krakow­
skich Zakładów Zielar­
skich?

— Specjalizujemy się w wy­
twarzaniu płynnych farmaceu-

produkcji
„Herbapo-

tycznych preparatów zioło­
wych takich jak krople mięto­
we, 'Walerianowe ■i. żołądkowe,
naszej produkcji jest Nervosol,
wśród wyrobów o działaniu

'kosmetycznym — szyszki Ką­
pielowe, które zawierają na­
turalne olejki jodłowe i sosno­
we. A' propos szyszek: wpro­
wadzamy nowy typ ich żela-,
tynowej osłonki, wyposażonej
w żelatynowy korek.

— Czy to wszystko, co

chcielibyście Panowie
przekaząć Uo wiadomości
Czytelników, „Echa”?

— Jeszcze sprawa niezwykle
dla nas istotna: apelujemy do

starszych i młodszych o współ­
działanie z nami w zakresie
zbioru zióil Prawie w każdym
mieście Polski południowej'
znajdują się nasze punkty
skupu, które czekają na zbie­
raczy. Zaczął się właśnie okres
kwitnienia czarnego bzu, jas­
noty białej, wkrótce m. in. za­
kwitną lipy. Nadszedł więc
czas do działania.

— Podpisujemy się pod ;
apelem i — dziękujemy :

za rozmowę.

Rozmawiała:

JANINA LOVEŁL ’l

i
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Piątek I
, 16.15 Program dnia. 16.20 Dzien­
nik. 16.30 Dla młodzieży: Ostatnia
lekcja. 17.00 Memoriał Janusza Ku-

socińskiego. 19.00 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19 30 Dziennik. 20.20
Zaśpiewajmy to jeszcze" raz. 20.50
Panorama. 21.30 Czterdziestolatek
— film ser. TVP. 22.20 Dziennik.
22.35 Wiadomości sportowe.

Piątek II
15.55 TV Kurs Informatyki. 16.25

TV Kurs Informatyki. 16.55 Pro­
gram dnia. 17.00 Nikt nie. rodzi się
żołnierzem — film radź. 19.00 Ście­
żka zdrowia. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Kaukaski park na­
rodowy —• film przyrod. 20.45 Prze­
boje świata. 21.25 Kontenery —

. pr^Sram , ^ubl. 21.55 — „54 godzi-
~ • PSęKYbSika.

. rosyjski.. ,
' ■...■< - Sobota I

6.30, TV Technikum Rolnicze.
9.30 Nikt nie rodzi się żołnierzem

‘ film pr. radź. 13/05 i 13.40 TV
Technikum Rolnicze. 14-.10 Program
dnia. 14.30 Kranika. 14.50 Dla mło­
dzieży — pomysł na lato. 15.40
Dziennik. 15.50 Rejs — program z

Gdańska. 18.10 Wszystko ża wszy­
stko. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.20 Mieć i' nie - mieć film
TJSA. 22.00 Wieczorny gość —

Bohdan Łazuka. 22.20 Dziennik.
22;40 Wiadomości, sportowe.1 <

Z cyklu: Róże Montreux. *
-

Sobota II
16.45 Program dnia. 16.50

gram rozrywkowy TV NRD.

Kywiec — program public.
Spotkania ze

’ sztuką.. 18.45 Ludzie
dobrej roboty — polski film dok.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.. 20.20
Wieczór autorski rodziny Radzie­
jowskich. 21.50 — „24 godziny”.
22J00 Czterdziestolatek film: ser.

TVP. 22.50 Mecz siatkówki męż­
czyzn: Polska -- Czechosłowacja.

Niedziela I
6.20 i 6.50 — TV Technikum Rol­

nicze. 7.20 — TV kurs rolniczy.
7.55 Przypominamy, radzimy-/. 8.05
Alarm przeciwpożarowy. . 8.15
Nowoczesność w domu i zagrodzie.
8.35 Bieg po zdrowie. 8 50 Wiado­
mości sportowe. 8.55 Program dnia.
9.00 Dla młodych widzów: Przyja­
ciele Dawrana —■film radź.’• 10:10
Antena. 10.30 Turecka włócznia —

film węg. 12.00 Dziennik.-12.20-Ty­
dzień — magazyn,
ojczystych progów
13.35 Nie tylko dla pąń. 14.00 Buł­
garia — Polska
15.00 Śpiewa
15.50 Losowanie Toto-Lotka.

Lektury Pegaza. 16.25 Relaks

Chopinem — program baletowy TV
NRD. 16.50 Refleksje obywatelski*ł.
17.05 Sprawozdawczy magazyn
sportowy.' 1815 Bonanza — film
USA. 19.15 .Wieczorynka. 19.39
Dziennik. 20.20 Bajka dla doro­
słych. 20.30' Nowe ,przvgody v:do,«-
aa — film ser. fr. 21.25 .Wind?.
22.00 Sam na sam z Jerzym ^Pu­
tramentem. 23.00 Informacyjny
magazyn snortowv.

Niedziela II
14.55 Program dnia. 15.00 Spotka­

nie z górami — orogr. public. 15.JJ0
Przyjacielskie wizyty. 16.00 „One i
oni”- •— jug. program . rozrywk.
16.45 Militaria-Obrorftiość-Nowócze-
Sność. 17.15 ,.Ruinv strzelała”? —

film ser. TV ZSRR. 18.20 Swiat-O -

bvczafe-Politvka. 18.50 „Noc świę­
tojańska w Borsza” — progr. TV
Rumuń. 19.15 Wieczorynka. 19.30
Dziennik. 20.20 „Głosy” pr. publ.
kult. 21 05 Program muzyczn-”-. 21.55
..Rycerz szklanego ekranu”\ —

film

22.53

Pro-
17.35
la.os

■12.30 Sercem
strzeż —' film. .

i — mecz ęujzbwy.
Joseńhine- - Baker.

,16.1'1
z

węg.

Uwaga
zmiany wprowadzone w osta­
ch wili w programie teatrów,

radia i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Za

tńiej
kin.
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PROGRAM I

Poniedziałek

15.50 NURT — Nauczanie począt­
kowe matematyki. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 10.40 Echo
stadionu. 17,05 Kraków Kijów.
17.33 Teleferie. 13.45 Filmy rekla­
mowe. 13.50 Szare na złote. 19.20
Dobrano^ 19.30 Dziennik. 20.20
Teatr Telewizji! M. Gorki „Zyko-
wowle”. 21.45 Pegaz. 22.30 Gra A-
dam Makowicz — fortepian. 22.30
Dziennik. 23.05 Oferty. 23.15 Za­
kończenie programu.

Wtorek
9.00 Telewizja Najmłodszych —

Poranek, 10.00 „Nowe przygody
Vidocąa”; film ser. fr, 13,45 TV
Technikum Rolnicze. 14.30 Tv Te­
chnikum; Rolnicze. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik 16.40 „Na
wielkim /i małym ekranie”. 17.10

Spotkanie w kosmosie. 17.30 Dla
młodzież^,: Lato z pomysłem. 13.20

Kronika. 18.40 Przypominamy ra­
dzimy. 18.45 Filiriy reklamowe.
13.50 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 „Motocross” — film

ezechosl. 21.50 Interstudio. 22.30
„Co nam zostało z tych lat”. 22.55
Dziennik. 23.10 Wiadomości spor­
towe. 23.20 Zakończenie programu.

Środa
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00

TV Technikum Rolnicze. 10.00
„Motocross” film. ezechosl. 14.30
Politechnika TV — Fizyka kurs

przygotowawczy. 13.15 Politechnika
TV — Fizyka kurs przygotowaw­
czy. 15.30 NURT -ź Nauczanie po­
czątkowe matematyki. 16.25 Pro­
gram dnia, tt.30 Dziennik. 16.40 In-

formacje Towary Propozycje. 16.50
Losowanie Małego Lotka. 17.00 La­
boratorium 75 — Huta Katowice.
17.30 „Świat, który nie może zagi­
nąć”. 18.20 Kronika. 18.40 Anato­
mia sukcesu. 19.20 Dobranoc. 13.30
Dziennik. 20.20 „Romantyk” film
węg. 21.40 Świadkowie. 22.1C Mu­
zyka i poezja portugalska. 22.50
Dziennik. 23.05 Wiadomości spor­
towe. 23.20 Zakończenie programu.

Czwartek
8.00 TV Kurs Informatyki. 8.30

TV Kurs Informatyki. 10.00 Ro­
mantyk — film węg. 13,45 TV Te-

Tygodniowy program Tli
Od23do27VI1975r.

chnikum Rolnicze. 14.30 TV Tech­
nikum Rolnicze, 15.05 Matematyka
w szkole. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 ‘ „Śpiewa Elda

yiler”. 17.00 Kronika. 17.20 Przy­
pominamy radzimy. 17.25 Reklama.
17.30 Teleferie. 18.40 Bractwo Kur­
kowe — rep. film. 19.00 Poligon.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Festiwal Polskiej Piosenki Opole
75. 22.20 Listy ('polityka. 22.50
Dziennik. 23.05 Wiadomości spor­
towe. 23.15 Zakończenie programu.

Piętek
6,30 TV Technikum Rolnicze.

7.00 TV Technikum Rolnicze. 9.00
Dla dzieci: Poranek. 10.00 „Króle­
wskie dzieci” film NRD. 14.40 Po­
litechnika TV — Matematyka -r

kurs przygotowawczy. 15.15 Polite­
chnika TV — Matematyka — kurs
przygotowawczy. 15.50 NURT: Pe­

dagogika. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Spotkanie po la­
tach. 17.05 „Życie codzienne” —

film dok. 17.40 Beskidzkie Wianki.
18.20 Kronika. 18.40 Reklama. 18.45

Fakty Opinie Hipotezy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Festi­
wal Polskiej Piosenki opole 73.
21.20 Panorama. 22.00 Festiwal Pol­
skiej Piosenki Opole 75. 23.90
Dziennik. 23.15 Wiadomości spor­
towe. 23.25 Zakończenie programu.

PROGRAM II

Poniedziałek
DZIEŃ ARMEŃSKI

17.00 Omówienie dnia armeńskie­
go w TVP. 17.05 „W Dolinie Ara­
ratu” —■film dok. 17.40 „Sąsie-
dzi” — film. 18.55 „Początek” —

film dok. 19.05 „Zaproszenie do
tańca” — koncert estradowy. 19.20

Dobranoc. 19.S0 Dziennik. M.J0
„Najdłuższy dzień wiosny” — film.
21.05 — .„24 godziny”., żl.15 „Prze­
gląd” — armeński magazyn aktu­
alności”. 31.40 sympozjum — felie­
ton. 21.45 Radziecka Armenia —

fUm dok. 22.15 Miłość poety — film
muz. 22.45 Turystyczne szlaki Ar­
menii — film dok. 23.00 „Serpen­
tyna” — pr. rozr. 23.20 Zakończe­
nie dnia armeńskiego w TVP.

23.25 NURT.

Wtorek
17.20 Program dnia. 17.25 Wiedza

i film. 18.10 Gramatyka morza.

18.20 Za kierownicą. 18.50 Anato­
mia spektaklu. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Pieśń
jańska — progr. poet.-muz. 21.10

Program publicystyczny. 21.40 —-

„24 godziny”. 21.50 Teatr Kobra:
„Fatalna kobieta”. 23.10 Zakończe­
nie programu. 23.15 Języfc rosyjski.

środa
10.46 Program dnia. 16.30 Język

francuski. 17.20 W bratniej wspól­
nocie. 17.50 Ludzie z pierwszych
stron gazet. 18.20 Remanent w sto­
dole. 18.40 Piotr i Hortensja —

reportaż. 19.00 Antygona w stodo­
le — reportaż. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Solo na perkusji.
20.50 Trio fortepianowe Beęfhove-
na. 21.10 r- „24 godziny”. 3i-*3
Teatr TV ; Maksym Gprki: ?y-.
kbwowie. 23.10 Zakończenie pro­
gramu. 23.15 NURT — Nauczanie

początkowo matematyki.
Czwartek

17.00 program dnia. 17.10 Język
rosyjski. 17.40 Informator turysty­
czny. 18.10 Świat, który nie może

zaginąć. 19.00 Kalejdoskop sporto­
wy 19-20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Loża. 21.00 — „24 godziny'.
21.10 Królewskie dzieci — film
"'NRD. 22.40 Zakończenie programu.
22.46 Język francuski. •

Piętek
16 40 Program dnia. 16.45 Kurs

informatyki. 17.45 Ludzie nauki.
18 15 Filmy vm Przeglądu Zako­
piańskiego. 19-00 Ścieżka zdrowia.
19.20 Dobranoc. -19.30 Dziennik. 20,20
strzały pod wierchami — film
CSRS 2155 - „24 godziny”. 22.05
Zakończenie programu. 22.13 NURT
— Pedagogika. 22.40 Język rosyjski.
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Co■Gdzie- Kiedy?
Piętek Sobota Niedziela

202122
Bogny, Fiorentyny Alicji, Alojzego Paulina, Flawiusza

CZERWCA

Teatry
Piętek

Słowackiego 19.15 Błękitnie jele­
nie. Modrzejewskiej 19.00 Dziady.
Kameralny 10.15 Niedźwiedź —

Oświadczyny.; Bagatela 19.30 słod­
ki ptak młodości. Operetka (Lubicz
48) 19.15 Róża Stambułu. Państwo­
wa Wyższa Szkolą Teatralna (War­
szawska 5) 19.15 „Wielki człowiek
do małych interesów”. Jama Mi­
chalika — 22 Kabaret. Filharmonia

19.30 — Koncert. s;,,

Sobota
Słowackiego 19115 Opowieść zimo- ‘

wa. Modrzejewskiej 19.15 Noc listo­
padowa. Kameralny 19.15 Pokój na

godziny. Bagatela 19.30 Słodki ptak
młodości., Ludowy j9,W Oęjj,(4ą^
piękny jest świat. Operetka (Lu­
bicz 48) t0:ł5“Bóża Stambitifr. Grt-
teska 10.00 ptak — nie-ptak, 20 Wy­
gnańcy Ewy. Kolejarza (Bocheńską
5) 10 „Wojna z babami”. Kawiar­
nia „Literacka” — 22 Kabaret
„FRANT”. Jama Michalika 22 Ka­

baret. Filharmonia — 18 Koncert.

Niedziela
Słowackiego 14 Łucja z Lammer-

mooru, 19.15 Peer Gynt. Modrze­
jewskiej 19.15 Noc listopadowa. Ka­
meralny 19.15 Pokój na godziny.
Bagatela 19.30 Słodki ptak młodo­
ści. Ludowy 19.15 Och, jaki piękny

jest świat; Groteska 16 Ptak — nie-
ptak, 20 Wygnańcy Ewy. Kolejarza
(Bocheńska 5) 19 „Wojna z baba­
mi”. Jama Michalika 22 Kabaret.

Kina
Piętek

Kijów 15.45, 10 Ziemia obiecana

(poi. 1. 15), 22.15 Trędowata (poi.).
Ueiecha 16, 19 Dzieje grzechu (pól.
1. 18), 22.15 Przez łzy do szczęścia
(po!.). Warszawa 16, 18, 20.15 Joe
Kidd (USA I. 15). Wolność 15.30,
13, 20.30 Dzieje grzechu (pól. 1. 10).
Apollo 16, 18. 20 Ulzana — wódz
Apaczów (NRD b.o,). Wanda 15-45,
18, 20 Szczęśliwego Nowego Roku

(fr.-wł. 1. 18), 22.15 Moi. rodzice
rozwodzą się (pól.). Sztuka 16, 18,
20 Kochajmy się (poi. b.o.). Mł.
Gwardia (Lubicz 1-5) 14.45, 17.00 Ta­
jemniczy. blondyn w czarnym bu­
cie (fr. 1. 15), 19.15 Klan Sycylij­
czyków (fr. 1. 15). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 16. 18. 20 Doktor. Popalił
(fr, 1. 15). Zuch (Krowoderska 8)
17 Michaś przywołuje świąt do po­
rządku (RFN b.o.), Wisła (Gazowa
21) 15.45 Queimada (wł. 1. 15), 18,
26 Po drugiej stronie słońca (ang.
1. 15). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45. 20 Łobuz (fr. 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 16, 19 Ojciec
chrzestny (USA L 18). Tęcza (Pra­
ska) 17 Bajki, 18 Syn Godzilil

(jap. b.o.). Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15, 16, 17 Przygody Bolka i
Lolka. 18, 20. 22 Prywatna wojna
Murphyego (ang.1 V 15). Związko­
wiec - studyjne (Grzeeórzecka 71)
12 Rodeo (USA 1. 15). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 19 Anną 1000 dni

(ang. 1, 15). Dom Żołnierza (Lu­
bicz 43) 16 To jeszcze nie miłość
(NRD 1. 15). kultura (Rynek GL

27) 17 Pokaz filmów o Kijowie,
18. 20.15 Pościg (nol. b.o.). Wiedza

(Rynek Gl. 27) 18 Pozdrowienie z

Monaco, dod. Na szęzyt (poi. b.o.).
Kina w Nowej Hucie

świt 15, 17.30, 2# Dzieje grzechu
(poi. 1. 18). świt m. sala 15, 17.15,
19.30 Francuski łącznik (USA 1. 15).
światowid 15.45, 18, 20.15 Zyć ra­
zem (fr. 1. 48). Światowid m. sala
■15. 17.15, 5.9.30 Kiedy legendy umie­
rają (USA b.o.). Sfinks (Maja­

kowskiego 2) 16,16 Trzeba zabić tę
miłość (poi. 1. 18).

Sobota

Kijów 15.45, 19.00 Ziemia obieca­
na, 22.15 Trędowata. Uciecha 10,
12.30, 16, 19 Dzieje grzechu, 22.15
Przez łzy do szczęścia. Warszawa

16, 18, 20.15 Joe Kidd. Wolność
15.30, 18, 20.30 Dzieje grzechu. Apol­
lo 10, 12.30, 16,' 18, 20 Ulzana —

wódz Apaczów. Wanda 10, 12.15

Aresztuję clę przyjacielu (ang. 1.
15), 15.45, 18, 20 Szczęśliwego No­
wego Roku, 22.15 Moi rodzice roz­
wodzą się. Sztuka 10, 12, 16, 18, 20

Kochśjmy się (poi. b.o.). MŁ.
Gwardia 14.45, 17,00 Tajemniczy
bloncfyn w czarnym bucie, Y 1045.
Klan Sycylijczyków. Wrzos 16, 18,
20 Doktor Popaul. Zuch 15, 17 Mi­
chaś przywołuje $wlat do porząd-
ką, Wi$a
18? '. 20 Fo drugiej stronię sronćt.
Maskotka iS A&Aś *4' Atal

20* Łcfitól? Ugófeii ■Wt9 O5ł

ciec chrzestny. Tęcza 17,19 Syn, Go-
dzilll (jap. b.o,). Pasaż 10, 11, 15,
16, 17 Przygody Bolka i. Lolka, 12
— 100 karabinów (USA t 15), |8,
20, 22 Prywatna wojna Murphyego.
Podwawelskie 16, 18.30 Hello Doi­
ły (USA 1. 15). Związkowiec - stu­
dyjne 12 Rodeo. Mikro 16,19 Anna
1000 dni. Dom Żołnierza 16 Poroz­
mawiajmy o kobietach (USA -1. 18).
ZZK Kolejarz (Prokocim) 19 Pra­
wo gwałtu (USA 1. 18). Kultura’ 17
Pokaz filmów o Kijowie. 18, , 20.15
Macocha (radź. b.o.). Wiedza 18
Przygoda z duchem (poi. b.ą.),
dod. „To trud zrodził urodę”,
„Grenada”.
Kina w Nowej Hucie
Świt 15, 17.30, 20 Dzieje grze­

chu. Świt m. sala 15, 17.15, 19.30
Francuski łącznik, światowid 15.45,
18, 20.15 2yć razem. Światowid
m. sala 15, 17.15, 19.30 Kiedy legen­
dy umierają. Sfinks 16, 18, 20 Trze­
ba zabić tę miłość.

Niedziela

Kijów 10.30 Trędowata, 12.30,
15.43, 19 Ziemia obiecana, 22.15 Or­
dynat Michorowski. Uęiecha 10,
12.30, 16, 10 Dzieje grzechu, 22.15
Moi rodzice rozwodzą się. Warsza­
wa 12.15, 16, 18, 20.15 Jóe Kidd.
Wolność 11, 15.30, 18, ,20.30 Dzieje

'grzechu. Apollo 10, 12.30, 16, 18, 20
Ulzana — wódz Apaczów. Wanda

10, 12.15 Aresztuję cię przyjacielu,
15.45, 18, 20 Szczęśliwego Ńówego
Roku, 22.15 Szpieg w masce. Sztu­
ka 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 Zbieg
(jug. 1. 15). Ml. Gwardia 12.00 Sze­
rokość geograficzna o (jap. b.o.),
14.45, 17 Tajemniczy blondyn' w

czarnym bucie, 19.15 Klan Sycylij­
czyków. Wrzos 13 Odstrzał (USA
lat 15). 16. 18, 20 Doktor

Popaul. Zuch 15, 17, 19 Michaś
przywołuje świat do porządku. Wi­
sła 13 Quelmada, 15.45, 18. 20 Po

drugiej stronie słońca. Maskotka

15.30, 17.45, 20 Łobuz. Ugorek 16.
19 Ojciec chrzestny. Tęcza 15, 17,
19 Syn Godzilli. Pasaż 10, li, 15,
16, 17 Przygody Bolka i Lolka. 12
100 karabinów, 18, 20, 22 Prywatna
wojna Murphyego. Podwawelskie
16, 18.30 Hello Doiły. Związkowiec-
studyjne 10 Tvdzień szaleńców (fr.
b.o.), Mikro 16, 19 Anna 1000 dni.
Dom Żołnierza 16, 18. 20 Porozma­
wiajmy o kobietach. ZZK Kolejarz
19 Prawo gwałtu. Kultura 17 Po­
kaz filmów o Kijowie, 18, 20.15 We­
zwanie (poi. 1. 15).

Program dla dzieci
Wrzos 11, 12, Zuch 14, Wisła 11,

12, Maskotka 10.30, 11.30, Ugorek
11. - 12, 13. Podwawelskie 11,' 12.
Mikroll. Dom Żołnierza 12.30. ZZK

Kolejarz 17 — Złośliwa strzelba —

| bajki? Związkowiec 12.1,5-

Kina w Nowej Hucie
Świt 12.30, 15,17.30,20 Dzieje grze-

chu. świt m. sala 15,17.15,. 19.30 Ko­
misarz Pepe (wł, I, 15). światowid
11.15 Królowe Dzikiego Zachodu
(fr. I. 15), 15.45, 18, 20.16 2yć ra­
zem. Światowid m. sala 15, 17.13,
19.30 Kiedy legendy umierają.
Sfinks 16, 18, 29 Trzeba zabić tę
miłość.

Program dla dzieci

Sfinks 16, 11, 12, 13.

m Wystawy-muiea
Wawel - komnaty (pląt. 12—18

wst. woln., sob. niedz. 9—14.15).
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 12—
18 wst. woln., sob. niedz. 10—15.30).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (codz. W—16). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Lenin a niepodległość Polski (piąt.
9—18, sob. 10—17, niedz. 10—15), w

Poroninie (codz. 8—1.6), w Białym
Dunajcu (codz. 9—1$),’ Muzeum'

Historyczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje V kultura Krakowa (piąt.
9—15, sob. 9—14, niedz. 9^-16), Szpi­
talna 21: Dzieje teatru krak., Ma­
larstwo E. Kalinowskiej - Motko-

wicz4piĄt. 9—J.5,jsob. ,9—ljt, niędz.
^—16).. Franciszkańska; 4-t' Z dzie­
jów ińtróligatórstwą krakowskiego
(piąt. 9—15, sob. 9-J-14, niedz. 9—

,16). Wieża Ratuszowa (piąt.' 8.30—
14.30, sob. 8.30—13.30/ niedz. 9—

15.30). Muzeum Narodowe — Od­
działy: Sukiennice: Galeria pol-

\rWaiarstwa *1* 764^
WÓ.-r (codz. 10—16), ^Don*»! ;Matejkl,

I Fłon|ąńska 41: spręża:- poi-*
skiegó, Batalistyczne obrazy i ry­
sunek Jana Matejki (piąt. 1^—18,
sob. 10—16, niedz. 9—15), Czarto­
ryskich, Pijarska- 8: wyst. arcy­
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(piąt. aob.i 10—16, niedz. 9—15), No­

wy Gmach, al. 3 Maja 1: Grafika

Zielonego Balonika, Rysunek, gra­
fika, fotografika 1 książka J. Wer­
nera (codz. 10—16). Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i
średniowiecze Małopolski, Kolek­
cje zabytków archeologii śródziem­
nomorskiej (piąt. sob. niedz, 10—
14). Podziemia kościoła św. Woj­
ciecha: „Dzieje Rynku krak.”

(piąt. sob. 9—16, niedz. 13—17). Et­
nograficzne, pl, \Volnica 1 (codz.
10—18), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Fauna Polski (codz. 10—13).
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Studia — propozycje — rea­
lizacje (piąt. 13—20, sob. niedz. 11—

18). Pryzmat, Łobzowska 3: Mło­
dzi malarze Gdańska (oląt. sob. 9—
19, niedz. niećzyn.). ZPAF, ul. An­
ny 3: Angielska fotografia praso­
wa roku 1972 (codz. 10—18), Galeria
Sztuki Nowoczesnej, N. Huta, os.

Kościuszkowskie, paw. la: Wysta­
wa zbiorowa (codz. 11—18, niedz.

nieczyn.). Galeria Sztuki Współ­
czesnej, Bracka 2: Grafika i ry­
sunek Marii Serafinowicz - Mol-

skiej (piąt. sób. 11—18. niedz. niecz.).
TPSP, N. Huta, al. Róż 3: Wiosna
nowohucka (codz. 11—18). ‘Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (codz* 11—14),
Kopalnia Soli, Wieliczka (codz. 8—
18). Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (codz. 10—14).
KTF, Boh. Stalingradu 13: Venus
75 cz. I (codz. 9—21). Galeria Sztu­
ki, Floriańska 34: Malarstwo M.

Nąszczaka; (piąt. niedz. 11—19), sob

12—18).

Dyżury
Piętek

Chir.: Prądnicka 35/37, Chir.
dziec.: Prokocim, Neurolog.: Prąd­
nicka 35/37, Urolog.: Prądnicką
35/37, Okuiist.: Prądnicka 35/37,
I.aryngol.: Kopernika 23a. Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1: wy­
padki tel. 09, zachorowania i prze­
wozy: 380-55, Podgórze 025-59,
657-57, Grzegórzki 209-01, 205-77. Po­
got. MO tel. 07. Telefon Zaufania
371-37 (16—22), dla dzieci i młodzie­
ży 611-42 (14—18, niedz. nieczyn.),
Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-00 (7—22, niedz.
11—15), Zakopane 27-97, N, Targ
29-42, N, Sącz. 203-25, Tarnów 39-96
(7—16, niedz. 11—15); Informacja o

usługach, Mały Rynek 5 tel. 565-88,
228-56,’Nowa Huta: Pogot. MO tel.

411-11, Pogot. Ratunk. 422-22. Straż
Foi. 433-33, Dyżur pediatr. dla No­

wej Huty, Szpital w Nowej Hucie,
Informacja Kolejowa aagr. 322-48,
Kraj. 238-80 do 85, 595-15. Informa­
cja Kodowa tel. 413-54 (dla N. Hu­
ty), 203-22, 203-42, 584-23, 230-19,
Inform. turyst. „Wawel - Tou-
rist” Pawia 8, tel. 200-91, godz.
8—20, niedz. 8—1S. Milicyjny Tele­
fon Zaufania 216-41 całą dobę,
262-33 (8—18), KraK. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, . ul. Boh. t Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (codz. 9—18),

Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieei — Lek. Spółdz. Pracy, tel.
583-43, 568-86 (codz. 16—23.30, niedz.

8—23.30).
Sobota

Chir.: Kopernika M, Chir. dziec.i

Prądnicka 35/37, Neurolog.: Bota­
niczna 3, Urolog.: Grzegórzecka 18,
Okuiist.: Kopernika 38, Laryng.:
Kopernika 23a.

Niedziela
Chir.: Trynitarska 11, Chir. dziec.:

Prokocim, Neurolog.: Kobierzyn,
•Urolog.: Grzegórzecka 18, Okuiist.:
Wilkowice, Laryngol.: Kopernika
23a.

Apteki
Piętek — sobota —

niedziela
'

Rjnek Gl. 42 (tlen), pl. Wolności
7, Pstrowskiego 04 (tlen), Nowa
Huta — Centrum A, bl. 3 (tlen).

*°fe9óżn«^-

Żoó (Lasek Wolski) od godz. 9

do żniroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
od10do17.

Salon Gier Sportowych „Zako­
pianka”, ul. Marka 34 (codz. M—

21).

PROGRAM I

Dzienniki: 0.01, 1, 2, 8, 4, 5, 6,
7, 8, 9, 12.05, 13, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

17.00 Radiokurier. 17.20 Zespół
„Jackson Five?’. 17.30 Spotkanie z

muzyką M. Ravela. 18.00 Międzyn.
zawody o Memoriał Janusza Ku-

socińskiego. 19.20 Gwiazdy 7-miu
stolic. lv,45 Kupić nie kupić - —

posłuchać warto. 20.05 Felieton li­
teracki. 20.39 Muzyczny kalejdos­
kop. 20.47 Kronika sportowa i ko­
munikat Totalizatora Sportowego.
21.05 Biuro Listew Odpowiada. 21.15

Nastrojowe tematy filmowe. 21.35
Rytm, taniec, piosenka. 22.15 75
lat muzyki naszego stulecia. 23.05

Korespondencja z zagranicy. 23.10
Granicę jazzu.

Sobota
6.01 Wiadomości. 0.06 Kalendarz

Kultury Polskiej. 0.11 — 5,00 Pro­
gram nocny. 6.15 Takty i minuty.
7.00 Sygnały dnia. 7.20 Takty i mi­
nuty. 7.35 Dzień dobry kierowco.
7.40 Propozycje do Listy Przebo­
jów. 8.05 U przyjaciół. 8.10 Melo­
dio naszych przyjaciół. 8.25 „Mi­
kroklimat”. 8.35 Kielecki koncert

rozrywkowy. 9.05 Muzyka. 9.30
Moskwa z melodią i piosenką. 9.45
Melodie filmowe. 10.00 Lato z ra­
diem. 11.50 Nie tylko dla kierow­
ców. 12.25 „Tropicale Tahiti Gran­
dą Banda”, lfi.40 Koncert życzeń.
13.00 Pieśni i tańce górali żywiec­
kich. 13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30
Koncert Chopinówski. 14.00 że
świata nauki i-techniki. i4.oę ,Nasi
ulubieńcy.-14.30 Sport to zdrowie.

14.35, Studio muzyki instrumental­
nej. 15.05 Listy z Polski. 15.10 Mu­
zyka i poezja. 16;11 Radiowa kro­
nika muzyczna. 16.40 PO dniach

polskich w Żywcu. 17.00 Radioku­
rier — magazyn. 18.00 Muzyka i
Aktualności. 18.23 Nie tylko dla
kierowców. 18.30 Przeboje non

stop. 19.15 Gwiazdy światowych
estrad. 19.45 Z księgarskich wi­
tryn. 20.05 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 21.95 Kronika sportowa 1
komimikat Totalizatora Sportowe­
go. 21.48 Klasycy, be-bopu. 22.15
Śpiewa Haliną Frąckowiak? 22.30
Sobotnia dyskoteka. 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy. 23.10 So­
botnia dyskoteka.

Niedziela
0.08 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11—5.00 program nocny. 6.05 Kier­
masz pod Kogutkiem. 7.21 Gra Pol­
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego. 7.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 3.06 Po jednej pio­
sence. 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia. 9.05 Fala 75. 0.15 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 10.05 Teatr

Przygody „Wyspa Urszuli” —

słuch. A. Kamieńskiej. 10.25 Lista
przebojów. 1L<X> Niedzielna musi-
corama. 12.16 Graj gracyku. 12.45

Przeboje filmowe. 13.00 Wesoły au­
tobus. 14.00 Recital z pauzą — Ma­
ryla Rodowicz. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.06
Teatr PR — Wiosna Roku 1945

„Zblnierą i muza” — słuch, poet.-
dokum. D. Morozowa, N. Rlepu-
cliowej i N. Filfppowej, 17.05 Trio
Gene Krupy. 17.15 Radiokurier. 18.00
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego i wyniki regionalnych gier li­
czbowych. 18.08 Radiowa Rewia

Rozrywkowa. 18.53 Dobranocka. —

19.15 Przy muzyce o sporcie. 20.05
Dyskusja na tematy międzynaro­
dowe. 20.20 Dyskoteka jąząowa.
20.40 Spotkanie z Marianem Bran-.

dysem. 21.05 Wanda Warska za­
prasza. 21.30 Radiovarlete. 22.30 Re­
wia piosenek. 23.05 Wiadomości
sportowe. 23.20 Rytm, taniec, pio­
senka.

sze w niedzielę” — tel. lit. A. J.
Wieczorkowskiego. 8.35 Publlysty-
ka międzynarodową. 8.45 „Co sły­
chać”! 9-10 Poranek literacko-mu -

zyczny. 10-30 Koncert życzeń. 11.00

pr z Rzeszowa., 12.05 Fel. muz. J.
Waldorffa. 12.35 Czy znasz tę ksią­
żkę? — zagadka literacka; 13.00 Po­
ranek symfoniczny muzyki fran­
cuskiej. 14.00 Podwieczorek przy
mikrofonie. 15.30 Teatr Przygody
„Opowieści puszczy kanadyjskiej'
— cz. III słuch, wg pow. J. Cur-
wooda. 16.30 Koncert chopinowski
z nagrań Włodzimierza Horowitza.
17.00 Wyniki Lajkonika. 17.01 Roz­
mowy o teatrze z rektorem Jerzym
Krasowskim. 17.11 Muzyczny Ko­
gel - Mogel. 17.30 sławne romanse
— Stanisław i Anna Oświęcimowie.
18 00 Koncert chórów studenckich.

'18.38 Felieton aktualny. 18.45 Ka­
barecik reklamowy. 19.00 Teatr PR

„Pacjent Duca Dojandziu” - słuch.
P. Everaca. 20.00 Konfrontacje lite­
racko - operowe. 21.00 Bałtycka
wachta. 21.15 A. Kurylewicz —

Concerto na tematy Jarzębskiego.
21.50 Mozart — Sonata g-dur. 22 00
Powtórzenie wyników Lajkonika.
22.01 Krakowskie aktualności spor­
towe. 22.15 Pr. z Rzeszowa. 2*30
Recital . wiolonczelisty — P'?rre’a
Pourńiera. 28.35 Komedia mądry*
galowy renesansu., ■

PROGRAM III

PROGRAM II

Piętek
Dzienniki: 4.30, 3.30, 6.30, 7.30,

8.30, 11.3o; 13.30, 16.50, 18.20, M/30,
aśs;

17.00 Rozmową z wojewodą, tar-;
nowskim. 17.16 Chwila„jnijzykŁ
17.20 Koncert życzeń. 18.05 W ryt­
mie sportowym. 18.40 Ludzie,
wśród których żyjemy. 19.00 An­
gielska muzyka instrumentalna
przełomu XVI i XVII wieku. 19.13

Język ang. 19.30 Koncert symfo­
niczny — H. Berlioz — „Romeo 1

Julia” — symfonia dramatyczna.
20.32 Dyskusja literacka (W przer­
wie koncertu). 21.50 Wiadomości
sportowe. 21.57 Chwila muzyki.
22.00 Magazyn- studencki. 23.00
Świat nowej .muzyki. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Mozart: —

Kwartet F-dur K. V. 370 na obój,
skrzypce, altówkę 1 wiolonczelę.

Sobota
5.60 Poranek muzyczny. 6.15 Jęz.

angiel. 6.35 Komentarz. 6.40 W lu­
dowych rytmach — Węgry. 6.50

Gimnastyka. 7.01 Pr. z Rzeszowa,
7.95 Posłuchaj i przerhyśl. 7.40 „Co
słychać”? 8.11 Muzyką - dla Was.
8.35 „Postawy i wzory” — stosunek
do pracy, a drogi awansu. 9.00
Przed startem na wyższe uczelnie

(kierunek humanistyczny) — „Ko­
zietulski i inni”. 9.30 Bezpieczeń­
stwo na jezdni- zależy od nas sa­
mych. 9.40 Z nagrań Chóru a cap-
pella PR i TV w Krakowie pod
dyr. T. Dobrzańskiego. 16.00 Teatr
PR — „Niezrozumienie” słuch, J.
Vdoviaka, 10.45 E. Chojnacka grą
.współczesne kompozycje klawesy­
nowe. 11.00 Przed startęin na wyż­
sze uczelnie (kierunek geograficz­
no - ekonom.) ^Problemy urba­
nizacji w naszymi, kraju”. 11.35 /Ro­
dzice a dziecko. ll;40 Od Tat^/da

Bałtyku. 11.50 „O czym się pió naó-
wi” — fel. 12.05 Pr. z Rzeszowa.
13.00 Przed startem na wyższe u-

czelnie (kierunek matematyczno-
fizyczny) „Młoda nauka o starej
nazwie”. 13.35 „Miniprozy” — I.

! Dunina. 14.00 Więcej — lepiej —

; taniej. 14.15 „Mistrz na medal”.
14.35 C. Saint - Saens — 2 koncert

fortepianowy. 1S.Q0 Radioferie. 16.00
„Czata”. 16,15 Pr. z Rzeszowa. 17.00
Na radiowej antenie wasze troski
nasze wnioski. 17.15 Tylko dla do­
rosłych — fel. Zb. Kwiatkowskie­
go. 17,25 „Weźmie pan z sobą na

urlop” — aud, słow.-muz. 17.50 Pio­
senki ze słońcem w tytule. 18.00
Kultura poza sprawozdaniem. —

18.40 „Radiolatarnia”. 19.00 Zespół
wokalny. Philippe’a CMllardą. 19.15
•Tęz.; francuski. 19.30 Usrocżysfcy
koncert WOSPR i TVŻ z udziałem

pianisty Garricka Ohlssóna. 20.25

Matysiakowie (w przerwie koncer­
tu). 21.50 Wiadomości sportowe'.

21.55 Barok dla wszystkich. Tł.oo
Radiokabaret. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Leksykon jazzu.
Niedziela

5.35 Zapraszamy do Warszawy*
6.16 Polskie’melodię ludowe. 7.45 .

I w rannych pantoflach. 8.25 „Zaw'4

Piętek
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05

„W poszukiwaniu straconego cza­
su” — ode. pow. M. Prousta. 17.15
Kiermasz płyt 17;40 „Spełiiienie” —

Polityka dla ; wszystkich.- MjSrtFyjf
ko. ,pó hiszpańsku. , .>19.00'? „Noce i
dnie” — M, Dąbrowskiej, ode. 2?.
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35

Muzyczna■poczta UKF. 20-00. Eks­
pedycja Beringa — gawęda. 20.10
Interradio — magazyn muzyczny.
20.50 ilustrowany Magazyn Auto-

rójy. 21.50 s, Rachmaninow: „Ale-
ko”. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — C. Lai-
ńe. ,22.15 Trzy kwadranse jazzu:
dyskografie. 23.00 Nowe tomiki

poetyckie — A. Bieły. 23.05 Kon­
cert dla melomanów. 23.50 Na do­
branoc śpiewa Peret.

Sobota
17.03 „W poszukiwaniu straco­

nego czasu” — ódc; poiyieści. 17.15
Kiermasz płyt — aud. 17.49 „Rzecz
jasna — o kobiecie” — rep. 10.30

Polityka , dla wszystkich. 18.45 Mu­
zykalny detektyw. 19.15 Książka
tygodnia. 19:35—21.50 Zapraszamy
do trójki. 21.50 Opera tygodnia —

S. Rachmaninow „Alcko”. 22.68
Gwiazda siedmiu wieczorów —

Cleo Laine. 22.15 „Noce i dnie”
— powieść w wyd. dźwiękowym.
22.45 Piosenki ze scenki. 23.50 Gra
Jean Christian Michel.

Niedziela
■»;sr có. któ fubi. o.oo „w poszu*

kiwaniu straconego czasu” — bde,
powieści., 9,30 Gdy się mówi A —

iud.-' i.50 Grające listy’ — aud.:

;10iit5 'Ilp«tr.-Magazyn Autorów. 11.15
^Wielkie recitale — aud. 12.05 Wzlot

4i upadek1 Mussoliniego — 9 ode.

słuch, dokument. 13.15 Przeboje z

nowych płyt. 14.45 Za kierownicą.
15.10 Na- estradach świątą. 15.50

Zapraszamy do studia Ki Freń-
reisz — aud. 16.15 Tak powstała
„Ziemia obiecana” — rep. 17.05 „W
poszukiwaniu straconego czasu” r-

ódc. powieści. 17.15 Antologia pio­
senki francuskiej — aud. 17.55 Mi-

ni-max — czyli minimum słów,
maksimum muzyki — aud. 18.30

„Rola” — słuch. 18.50 Gwiazdy jaz­
zu o sobie. — Chick Corea — aud.

19.35 Muz. poczta UKF. 20.00 Cze­
kając na Inkę — gawęda. 2010

Gdyby Beethbven odzyskał słuch
— dygresję muz. 20.50 Piosenki 5*

Zimińskiegó. ,21.00 „Bransoletka” —.

słuch. 21.22 Wariacje w stylu soul;
21.50 Opera tygodnia — S. Rach-

'maninow „Aleko”. 22.08 Gwiazda

siedmiu wieczorów — cieo Laine.
22.15 „Mały książę” — spotkani*
n. 22.30 Muz. z polskich filmów.

23.05 Jazz na motywach iatyńow’-
skich. 23.30 To stare dobre tan­
go. 23.50 Śpiewa Artne Silvestre.

(Dokończenie ni »tr. 1)
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STUDIA POLICEALNE
syrena 109, na chodzie,
sprzedam. Telefon 467-05.

wieczorowe i zaoczne *— przygotowu­
jące do egzaminu eksternistycznego
w zakresie:

■ Technikum Gastronomiczne

a Technikum

■ Technikum

■ Technikum

■ Technikum

Wpisy przyjmuje i informacji udziela —

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Wiedzy
Powszechnej — Kraków, ul. Basztowa 15,
telefon 213-63, w godzinach 10—14.

BONY PeKaO kuplę. Tel.
450-67.

FIAT 125, 127 jub Skoda,
nowy, pilnie kupię. Oferty
70035 „Prasa” — Kraków,
wiślna 2.

Lokale

PRACUJĄCY poszukuje
pokoju w Krakowie. Ofer­
ty 70228 Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

, ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, superkomfortowe,
I piętro, 69 mt, ul. Grze­
górzecka — na dwa od-
ozleine mieszkania. Ofer­
ty 76064 „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

Ekonomiczne

Mechaniczne

Budowlane

Elektromechaniczne.

DOBRY obraz wybitnego
malarza polskiego — ku­
plę. Oferty 69848 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

Sprzedaż

SYRENA 105 — ezerwtee
1974 r. — sprzedam. Tel.
584-17, W godz. 18—20.

Praca

CHŁOPCA do pracy w

sklepie' — zatrudnię. Bog­
dan Mazur, telefon 607-77.

przyjmę fryzjerką, po­
sada stała, oraz uczennicę.
Zakład fryzjerski, Karme­
licka 30.

KURS

SAMOCHODOWY
I MOTOCYKLOWY

zajęcia przed południem,
otwiera w dniu 26 czerw­
ca br. o godzinie 9, ZDZ,

Kraków, JAKUBA 19,
telefon 623-24.

WYŻŁY niemieckie, szcze­
nięta — sprzedam. Kra­
ków, Czarnowiejska 80/1.

70148-g

fiat I25p, lew, nowy —

sprzedam. Odbiór „Pol­
mozbyt**. — Nowa Huta,
Centrum D 5/53.

Matrymonialne

ZDOLNEGO szewca na

stałe, przyjmę. Kraków,
Czarnowiejska 48.

solidnej — dochodzącej
trzy razy w tygodniu, na

kilka godzin, bez gotowa­
nia, poszukuję. Zgłosze­
nia : Kraków, ul. Smocza
4a,6, po południu.

ROZWIEDZIONA, repre­
zentacyjna, zamożna, po­
ślubi wykształconego Pa­
na, lat 37—50. Oferty 69986
„Prasa”, Kraków, Wiślna 3

„FORD Taunus” 12 M —

sprzedam. — Kralców, ul.
Słomiana 20/52 — po po-
łudniu._______ 70168-g
SPRZEDAM nowe, ciem­
ne meble segmentowe
„Polan” — komplet: wer­
salka, 2 fotele wyścielane
(klubowe), ława. Telefon
620-87, wieczorem.

POMOC do dziecka (2 la­
ta) potrzebna zaraz, ofer­
ty 70043 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

lekarz, pracujący na­
ukowo, pozna w celu ma­
trymonialnym Panią do
lat 30, z wyższym wy­
kształceniem, o dobrej
prezencji, interesującą się
teatrem, literaturą i wszel­
kimi formami turystyki.
Fotooferty: A-lfo „prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM konstrukcje
metalową kiosku o wy­
miarach 4,5x3,5. — Kra­
ków, telefon 447-60, wewn.

417.

PRACĘ umysłową lub
lekką fizyczną (chałup­
niczą) przyjmę na lipiec.
Oferty 70188 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

Nauka

MATEMATYKA — do

egzaminów poprawko­
wych przygotowują stu­
denci. Rosiek, .teł, 505-36.

POLAK, obywatel USA, z

zawodu Inżynier, przeby­
wający obecnie na wypp-
czynku w Krakowie, poz­
na w celu matrymonial­
nym Panią lat około 35,
niskiego wzrostu, inteli­
gentną, bez nałogów. Pro­
si o podania swoich za­
interesowań życiowych i
sytuacji osobistej. Foto­
oferty (zwrot i dyskrecja
zapewnione) — kierować:
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2, dla nr 7M81.

PIECZĄTKI oraz

ODBITKI KSEROGRAFICZNE
wykonuj® w. terminie 2-tygodniowymPo-
ligraficzna Spółdzielnia Inwalidów im. F.

Dzierżyńskiego W Krakowie.

Zamówienia przyjmuje nowo otwarty
punkt przy ul. RAJSKIEJ 8 — (przecznica
ul. Karmelickiej), czynny w godz. 8—15.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Turystyczne „WAWEL-TOURIST”

w Krakowie

zatrudni

w Ośrodku Turystycznym „Krak”; przy
ul. Radzikowskiego 99:

■ mistrzów kucharskich na stanowiska

kierowników produkcji
■ kucharzy i młodszych kucharzy
■ pomoce kuchenne
■ pomoce bufetu
■ kelnerów (mężczyzn)
■ pokojowe
■ sprzątaczki
■ zmywaczkl
■ stolarzy
■ murarzy-fliziarzy
■ chlodziarzy.
Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu. ,

Zgłoszenia, przyjmuje Sekcja d. s. Pra­
cowniczych w Krakowie, ul. Poselska 22,
w godzinach 9—13.

STARSZE, kulturalne —

pracujące małżeństwo —

poszukuje garsoniery lub
pokoju z kuchnią, kom­
fortowych, na 2 lata. —

Czynsz z góry za rok. —

Oferty 70033 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENT medycyny —

niepalący, poszukuje od
lipca pokoju, najchętniej
w centrum Krakowa. —

Oferty 70170 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,
SPÓŁDZIELCZE M-.4 w

Zielonej Górze — piękna
dzielnica, balkon, zamie­
nię na podobne w Krako­
wie. Kinaszewski, 65-533
Zielona Góra, ul. Zubrzyc­
kiego 5/29.

STUDENTKA poszukuje
samodzielnego pokoju, w

pobliżu centrum. — Ofer­
ty 70229 „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

MISTRZEJOWI.CE! Miesz­
kanie kwaterunkowe, 3-
pokojowe, I plątro, zamie­
nię na większe. — Oferty
70247 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pilnie gar­
soniery lub niekrępujące­
go pokoju. Tel. 455-87 —

godz. 16—20,30.

Końcówki i pastę
DO DŁUGOPISÓW

zagraniczne

KUPIMY natychmiast.

Zgłoszenia: ■Kraków, tel. 278-58 lub oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-5078.

NATYCHMIAST sprzedam
Morris 1100, 1972. — Telefon
326-22, wewn. 27.

SKODA S 100, stan bardzo
dobry, sprzedam. Telefon
265-00, wewn. 87, godz. 7—
15. 70162-g
RATLERKI sprzedam;"'
KrakóW',' Elbląska 12/9.

TOKARKĘ zegarmistrzów?-
ską, stołową, z motorkiem
elektrycznym, sprzedam*
Floriańska 45, m. 8.

PIĘKNE 3-pokojowe mie­
szkanie superkomfortowe,
w Nowej Hucie, zamienię
na dwa oddzielne super-
komfortowe mieszkania.
Oferty 70250 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ANDRYCHÓW! Mieszka­
lnie «półdzielcze M-4.53 ma

superkomfortowe — pilnie,
zamtenję, ną podobne lub
mnfejśzć- w Krakowie. —

Oferty 70237 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125p, 1800, rok 1970,
sprzedam. — Kraków, tel.
547-92, po godzinie 17.

ZEGAR antyczny, stoło­
wy, granit, bijący w

dzwonek, 14-dniowy —

sprzedam. — Oferty 70264
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

FIAT 125p,’ 1500, rok prod.
1970, sprzedam. Łobzow­
ska 6/20. 70259-g
KALKULATOR „Prinztro-
jiic Asset”, ośmiocyfrowy,
działania podstawowe,
procentowe, łączne, od­
wrotności, . potęgi, wyj­
ście na zasilacz sieciowy,
sprzedam. — Cena 5.000.
Telefon 372-40, wieczorem

„CASTROL” GTX, sprze­
dam. 600 zł galon. Oferty
69940 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 3.

PŁASZCZE skórzane, no­
we, tureckie, czarne, roz­
miary 44 i 48, sprzedam.
Stefan Borkowski, Nowa
Huta, os. Złotego Wieku
11/13. 69933-g
„FIAT 125p”, 1500 ccm —

standard, model 1975, li­
muzyna, odbiór y.Poimo-
zbyt”, kolor do wyboru,
sprzedam. Kraków-Nowa
Huta, os. Zielone 24/14.

MOSKWICZ 408 — sprze­
dam. Oglądać: Kraków,
ul. M. Reja 31/2, sobota,
niedziela. 70326-g

Kraków

TRABANT SOI, sprzedam,
Kraków, Racławicka 24/48.

Polmozbyt HETI

W SOBOTĘ 21 czerwca w godz. 9—17 i w NIEDZIELĘ
22 czerwca w godz. 9—15 zapraszamy na

4 AKCESORIÓW DO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH
MOTOCYKLI i MOTOROWERÓW

w Krakowie przy ul. Manifestu Lipcowego 22

oraz

♦ MOTOCYKLI i MOTOROWERÓW

różnych marek i OGUMIENIA do nich

w Krakowie przy ul. Prandoty 6/8

SAMOTNY — obywatel
USA, pochodzenia poi-

DOKTORANT, Egipcjanin,
poszukuje pilnie na rok
superkomfortowego poko­
ju lub garsoniery, oferty
7U478 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DWIE studentki poszuku­
ją mieszkania. — Oferty
70099 „Prasa** — Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z 5-letnim
dzieckiem poszukuje sa­
modzielnego pokoju z ku­
chnią lub garsoniery, w

Nowej Hucie, na okres ro­
ku. — Oferty 70101 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ dla dwóch
osób niekrępującego po­
koju lub garsoniery (mo­
gą być peryferie). Zgło­
szenia: telefon 354-83.

MIESZKANIE 3-pokojowe,
superkomfortowe, okolica
Rynku, zamienię na 2 sa­
modzielne mieszkania. —

Oferty 70036 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

2 STUDENTKI poszukują
garsoniery lub niekrępu-
jącego pokoju. — Czynsz
z góry. Oferty 69977 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

SIOSTRY, asystentka UJ1
absolwentka AGH, poszu­
kują garsoniery lub nie­
krępującego pokoju. —

Oferty 70026 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

DOM lub gospodarstwo —

kupię. Telefon 553-70 lub
oferty 70252 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,
SPRZEDAM w Miechowie,
przy trasie, dom jednoro­
dzinny z pomieszczeniem
na warsztat usług samo­
chodowych. — Oferty 70056
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

KUŁB Maria — Kraków,
Ul, Stąchiewicza 45/40 —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez I Lice­
um Ekonomiczne w Kra­
kowie.

piątek Józef, Kraków,
ul. Tokarskiego 10, zgu­
bił legitymację studencką
wydaną przez AWF Kra­
ków. 70095-g

Różne

W DNIU 1 lipca jadą sa­
mochodem do Gdańska.
Zabiorę trzy osoby. Tel.
323-31. 70223-g

sklego, poszukuje w Kra- *' WYPOŻYCZAM modne —

kowie superkomfortowe] ł*4- *»

garsoniery lub pokoju z

kuchnią z łazienką, samo­
dzielnych, umeblowanych,
na okres do uzgodnienia.
Oferty 70290 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

eleganckie suknie ślubne.
Kraków, Kazimierza Wiel­
kiego. 62. '

STUDENT I roku UJ, —

kulturalny, solidny, nie­
palący, poszukuje pokoju
w centrum. Tel. 267-45.

POSZUKUJĘ zaraz samo­
dzielnego mieszkania na

okres kilku lat. — Oferty
703G8 „Prasa’* — Kraków,
Wlślńa 2. ■

DLA pani z dzieckiem —

pilnie poszukuję garsonie­
ry lub samodzielnego
mieszkania. Oferty 70091
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

PRACOWNIA krawiecka
przy ul. Słowiańskiej 4 —

poleca duży wybór koszul
męskich, bluzek damskich
i dziecięcych. Zapraszamy
w godz. 16—18, * w soboty
do 16. 70086-g
POSZUKUJĘ garażu lub
miejsca na garażT Okolica
Ronda Rakowickiego.-Te­
lefon 241-26.

kupię miejsce pod grób
ziemny, lub piwniczkę na

cmentarzu Rakowickim,
w dobrym miejscu. Wy­
czerpujące zgłoszenia kie­
rować: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 — dla nr 70094.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO —

Oddział „Zakład Produkcji Uzupełniającej”
w Krakowie

za11 ud ni do nowo uruchamianego Zakła­
du Garmażeryjnego w Nowej Hucie —

Wzgórza Krzesławickie, o dziennej zdol­
ności produkcyjnej 8 ton,

następujących pracowników:
♦ kierownika zakładu garmażeryjnego

wymagane wykształcenie wyższe lub
średnie zawodowe oraz praktyka, •

♦ z-cę kierownika d/s produkcji — wy­
magane wykształcenie jak wyżej,
technologów — wykształcenie jak
wyżej,
magazynierów — wymagane wy­
kształcenie średnie lub zasadnicze
oraz praktyka,
kucharzy garmażerów,
masarzy,

pomoce kuchenne, zmywaczkl, sprzą­
taczki pomieszczeń produkcyjnych,
chtodziarzy,
elektromechaników,

♦

♦

♦
♦
♦

♦
♦
♦ pracowników produkcyjnych,
♦ pracowników niewykwalifikowanych.
Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia
ukończony 18 rok życia.
Wynagrodzenie według Układu Zbioro­

wego Pracy obowiązującego w gastrono­
mii.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela Dział Służby Pracowniczej
— Kraków, ul. Miodową 21.

i

PTSB «TRAHSBUD KRAKÓW»
• zatrudni =-

każdą ilość mężczyzn
w CELU PRZESZKOLENIA w ZAWODZIE KIEROWCY

na kategorię „C” prawa jazdy.

Do czasu uzyskania kwalifikacji kierowcy, kandydaci będę
zatrudnieni:

■ w Oddziale I Kraków-Krowodrza, ul. Balicka 56
■ w Oddziale VII Kraków-Podgórze, ul. Na Dołach 4.

Warunkiem przyjęcia jest:
■ ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia
■ i uregulowany stosunek do służby wojskowej.

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i płacy
udzielajq:

— Dział Kadr i Szkoleni* Oddziału I — Kraków, ul. Balic­
ka 56 — telefon 758-00 (centrala):

— Dział Pracowniczy Oddziału VII; —. Kraków, ul. Na De*
łach 4 — telefon 618-70, wewn. 41.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻY­
NIERYJNYCH w KRAKOWIE przy ul. Mazowieckiej 25

wykonujące roboty na terenie miast* Kraków* i za granicą —

przyjmie natychmiast do pracy:

♦ CIEŚLI
♦ MONTERÓW wod. kan. gaz.
♦ MASZYNISTÓW KOPAREK i SPRĘŻAREK
♦ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie i warunki pracy dó omówienia W siedzibie Przed­
siębiorstwa, pokój nr 8, na parterze, tel. 344-55, wewn. 14.

Pracownicy zamiejscowi mogą otrzymać zakwaterowanie bez­
płatne w hotelu robotniczym I kategorii — prowadzącym również

stołówkę.

REKTORAT POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

zawiadamia kandydatów
na I rok studiów dziennych, na rok akademicki 1975/76

I , , , że na kierunku TRANSPORT

zostdnąl uruchomiana specjamtrici: h \

+ STEROWANIE RUCHEM (na bazie elektroniki

i telekomunikacji)
♦ TRAKCJA ELEKTRYCZNA (na bazie elektro­

techniki).

Zgłoszenia należy kierować:

— Politechnika Krakowska, Wydział Budownictwa Lą­
dowego, kierunek: transport.

Egzaminy wstępne odbywają się w terminach jak na inne wydzia­
ły. tj.:

■ Matematyka — egzamin pisemny dnia 2. VII. 1975 roku

o godzinie 7.30
■ Język obcy — egzamin pisemny dnia 3 lipca 1975 roku

■ Fizyka — egzamin pisemny dnia 4. VII. 1975 roku.

Bliższych informacji udziela Dział Nauczania Politech­
niki Krakowskiej — ul. Warszawska 24, telefon nr 382-08
lub Dziekanat Wydziału Budownictwa Lądowego — tele­
fon nr 357-70.

Rektorat Politechniki Krakowskiej

POLICEALNE STUDIUM ZAWODOWE
o specjalnościach:
♦ ekonomika i organizacja przedsiębiorstw
♦ ekonomika i organizacja budownictwa

♦ obsługa ruchu turystycznego
-♦ hotelarstwo

♦ ekonomika i organizacja przedsiębiorstw handlowych
♦ zaopatrzenie i gospodarka materiałowa

♦ finanse i rachunkowość

♦ administracja terenowa

♦ gospodarka mieszkaniowa

♦ ekonomika pracy, plac i spraw socjalnych

ogłasza WPISY
na I rok Zaocznego Policealnego Studium Zawodowego.

Absolwenci Studium, po złożeniu egzaminu przed Państwową
Komisją Egzaminacyjną, uzyskują zawód technik* ekonomisty
danej specjalności.

Zgłoszenia indywidualne i skierowania przez zakłady pracy —

przyjmuje Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Krakowie, ul. Basztowa 15, IV p„ tel. 213-63.

Dyrekcja Studium przyjmuje zapisy i udziela informacji w po­
niedziałki i czwartki, w godz. 16—18.
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tradycji!

Cracouia to kawał historii polskiego sportu. Przez długie#
lata zawodnicy w biało-czerwonych kostiumach ódno-M
sili wspaniałe sukcesy na arenach sportowych bez ma-(Z

W la całego świata, reprezentowali barwy narodowe', zdobywali#
nt tytułu mistrzów kram. W bliska #

I

7 i*n

® sili wspaniałe sukcesy na arenach sportowych bez ma-

W tytuły mistrzów kraju. W blisko siedemdziesięcioletnich’ dzież #
# jach tego klubu były jednak, oprócz świetnych okresów, tak- »

ze momenty krytyczne. Najgłębszy kryzys w historii Cracdńii#
wypadł na przełomie lat 60-tych i 70-tych, zdawało się na-j
wet,, że ten zasłużony klub zniknie całkowicie z mapy spor- «

towej Polski. j
Na szczęście do tego nie doszło. Sprawą Cracomi zaintere-j

sowały się władze polityczne i administracyjne Krakowa, do- «

konano wiele zmian organizacyjnych, które przyczyniły się 0
do zażegnania impasu. Przede wszystkim zmieniono statutj
klubu, który przez to stał się organizacją sportową o charąk-#
terze ogólnomiejśkim, powołano Radę Patronacką, a opiekę#
nad Cracopią i jej poszczególnymi sekcjami objęły nie tylko ®
spółdzielnie, jak (było, dołychczaś, lecz także 40 dużych zakła-j
dów pracy. • V

Dziś możemy już śmiało powiedzieć, że Cracopia ma za so-®
bą chude lata, że. sportowcy w biało-czerwonych dresach na--o

wiązują do swych pięknych, tradycji... j
To, co przed chwilą napisałem, nie Oznacza oczywiście, że ®

W nagle, jakby za dotknięciem Czarodziejskiej różdżki, wszyst-^k
K ko zmieniło się na lepsze. Drogą, na-, którą wkroczyła Cracó- »

« wa — a mar ona doprowadzić ten klub do "

tej świetności, wj
® jakiej znajdował się przed laty —nie jest ant łatwa; ani król- j

--\"ńa co wskazują fakty.«

II
I

g—
się przea taty — nie J

ka. Jest jednak, najbardziej słuszna',
g Popatrzmy na nie od strony sportowej.
» rdcovia ma już z powrotem pierwszą drużynę w ekstra.- Ź
® klasie. Mowa tu. o: szczypiornistkach, które zdecydowanie W
« zdobyły mistrzostwo II ligi. W tej sekcji ..dokonano kilku ra- #.
# dykalnych, powiedziałbym, ostrych 'pociągnięć,, działano jed- n

Z nak przy tym konsekwentnie, stawiając na młode zawodnicz- ®
g) ki. Wyniki już są, w nadchodzącym sezonie zespół ten może jS
O odegrać czołową rolę w rozgrywkach ekstraklasy. \ ®

i

BUKARESZT. Ppdczaś mi­
strzostw Europy w strzelaniu z

broni małokalibrowej, repre­
zentacja Polski w składzie
Marucha, A. Trajda, E.

“

i A. Takuśki zdobyła
kurencji strzelania z pozycji
leżącej złoty medal.

r*"w’mE6RAFICZNYN\ j

S.
Pędzisz

w kon-

WAR&ZAMA-. W „tabeli kar”
wiośennej .. rundy-' piłkarskiej
ekstraklasy mało zaszczytne < I

miejsce' zajął zespół ŁKS-u >(2
czerwone i 11 żółtych kartek),
a, krakowska Wisłą zajęła wraz

z Polonią i Pogonią ex aequo 4

miejsce (5 żółtych kartek)'.
LONG BEACH. Podczas za­

wodów pływackich • • Ameryka­
nin Bruce Furniss na dyst. 200
m sti dowolnym ustanowił, re­
zultatem 1,50,89 min. — rekord
świata.

KOMU ZŁOTY PIERŚCIEŃ KRAKOWA?

„WAMNTY“ BĘDĄ GRAĆ KOLARZOM!
(DOKOŃCZENIE ZE STB 1)

Z kolarzy krakowskich w,Kryterium-zobaczymy całą czo­
łówkę, a wiec kadrowiczów z tżw. szerokiego .z^vZ^r
Zbigniewa Sawerę i Jerzego Rzepkę z Unii .waz

zwycięzcę ubiegłorocznego chąllenge u — Kazimierza K

z Cracovii.

Wczoraj nadszedł telegram ze

Słowackiego Związku Kolarskiego
w którym zapowiedziano przyjazd,
na nasz Wyścig reprezentacji Sło­
wacji w składzie: Jaróslav Komon,
Vaclav Pochop, Stefan Beno, Ja-
ros!av Kondr i VIadimir Sestak.

Tyle odnośnie strony sportowej.
Pragniemy natomiast nadmienić, iż

przygotowaliśmy dodatkową a-

trakcję dla sympatyków kolarstwa

I jednocześnie melomanów. Tro­
chę' po kumotersku,: mający wpły­
wy w Zespole Teatrów Regional­
nych — red. Piotr płatek załatwił
nim udział w Kryterium .orkie­
stry podwórkowej „WAGANTT.,
która '

szami ....... .

grać 1 śpiewać na stadionie Gib
Wisła.
kresu

i przeboje układane współcześnie,
a także hymny Wisły i Cracoyii.
A wszystkie one w wykonaniu
Władysława Jasiewicza (kier, zes­
połu). Albina Zielińskiego, Stani­
sława Tałacha, Jana Piszczka, Jó­

zefa Zony, S. Dziuby 1 Marka Ro­
snera.

lodwórkowej „WAGANTY”,
w przerwach między fint*

kolarzy ha bieżni,;, będzie

Usłyszymy piosenki z °*

międzywojennego,’ szlagiery

Z uwagi na dwie inne Impre­
zy w środowe-popołudnie a

mianowicie na mecze o wejście
do Ii ligi Ćracovii z Lublinian-
ką (godz. 17) oraz Wisły z mło­
dzieżowym zespołem Dynama
Kijów (godz. 19.30), nasz wyścig
rozpocznie śię o godz. 15-tej a

jego zakończenie przewidujemy
ols. godz. 18.40,' Innymi słowy
sympatycy sportu będą mogli
Oglądać w akcji najlepszych
polskich i słowackich kolarzy
na trasie a następnie dopingo­
wać biało-czerwonych, a jesz­
cze później śledzić występ Uta­
lentowany,cli piłkarzy kijow­
skich w pojedynku z „Białą
Gwiazdą”.

Niedawno w kilku miastach Jugosławii odbywały się mi­
strzostwa Europy koszykarzy, w których reprezentacja Pol­
ski zajęła 8 miejsce. Korzystając z okazji; że drugim trenerem

zespołu biało-czerwonych był krakowianin, szkoleniowiec
„Wawelskich Smoków” — JERZY BĘTKOWSKI, zwróciliśmy
się do niego z kilkoma pytaniami...

leprać ęzolówą rolę w rozprj/wkach ekstraklas^/. 1 ©
DRUŻYNA piłki nożnej, którą musiano wzmocnić kilkoma #

rutynowanymi zawodnikami', w bezapelacyjny sposób, z prze- W

wagą aż. 14. punktów, wywalczyła mistrzostwo klasy okręgo- W
węj. Za kilka dni rozpocznie rozgrywki o wejście do II ligi.#
Piłkarze na pewno poczynili spore postępy, co'nie oznacza#
bynajmniej, iż już mają zapewniony awans. I o tym muszą #

pamiętać kibice, którzy — tak było przynajmniej dotąd —

zbyt często wybrzydzają się na grę, zamiast w sportowy spo- #
sób dopingować zawodników, .*. »

SŁOWA pochwały pależą się także,tenisistom stołowym. Ta,#
reaktywowana niedawno sekcja, błyskawicznie awansowała (5
do II ligi i, kto wie, za rok może znaleźć się w gronie najlep- w

■szych zespołów. K
HOKEJ na lodzie to czwarta licząca śię w kraju sekcją Cra-#

ćoyii. Jednak w tej. dyscyplinie sportu biało-czerwoni sprą-#
X wili największy zawód swym sympatykom. Hokeiści mieli«

już'dość wyraźną przewagę w rozgrywkach II ligi, gdy nagle #
W zaczęli przegrywać mecze i na finiszu dali się wyprzedzić Z
jg KTH. Do redakcji dochodzą sygnały, ze w sekcji tej nie dzie-W
55 je, się ostatnio najlepiej. Nowy sezon tuż, tuż! Należy więc»
0 przeprowadzić jak najszybciej analizę sytuacji. Hokej cieszy Z

gj się bowiem w Krakowie Wielkim żiintejf,osuwaniem, a to ma W

g t kolei duże znaczenie propagandowe. Sukcesy, przyciągają do . ............
—

55 klubu młodzież nie tylko w tej dyscyplinie, leci także i w ®
gj innych. a

ig DUŻE postępy w ostatnim okresie poczynili młodzi kolarze 55
' i szermierze, a także i szczypiorniści. Nie piszemy tutaj o

Uższystkich sekcjach (jest, ich aktualnie II), zwracamy uwagę #
nd te,- które odgrywają czołową rolę. Naszym zdaniem nale- #
ży właśnie ip-ten sposób, jak to robi obecnie Cracpyią, pro-#
wadzić politykę w sporcie wyczynowym, a mianowicie dawać #
priorytet tym sekcjom, które mają szanse awansu, a równo-!#
cześnie — w pozostałych systematycznie prowadzić szkolenie#
ż młodzieżą, z jak. największą ilością młodych dzieiocząt iM
chłopców... »

Aby jednak móc taką politykę prowadzić, musi się mieć od- Z
pomiednie obiekty. A tego niezbędnego warsztatu sportowe-#
go Cracoria nie miała. I właśnie na tym polu zarząd klubu — K

Przy pomocy,, co jeszcze,raz podkreślamy, władz politycznych. #
i administracyjnych Krakowa oraz opiekuńczych zakładów#
pracy i Spółdzielczości —-zrobił .óstatriio.milowy krok naprzód. #
Już w niedalekiej przyszłości,w Parku Kultięry i Wypoczynku-#
powstaną 'obiekty śportouje z prawdziwego zdarzenia. Jesie- w

mą br. rozpocznie się budowa hali zakupionej w NRD, myśli#
s^też o wzniesieniu własnego krytego lodowiska. »

godzin w świetlicy klubowej przy ul. Manifestuj
• rozpocznie się walne zebranie sprawozdawczej

| j holei duże znaczenie propagandowe. Sukeęsy przyciągają doj
mtoaxleż nle i?1*® w dyscyplinie, lecz także i w

— w ostatnich 20 latach u-

czestniczył Pan niemal we

wszystkich największych im­
prezach z mistrzostwami Euro­
py włącznie, najpierw jako za­
wodnik i reprezentant Polski,
a ostatnio jako szkoleniowiec.
Czym charakteryzował się o-

statni turniej mistrzowski?
— Przede wszystkim, w odróż­

nieniu od wszystkich poprzednich,
wręcz wyśmienitą grą małych
graczy. - Potrafili oni narzucić styl
gry pozostałym. Wystarczy jeśli
wspomnę, że dominującymi po­
staciami na boiskach .byli Jugosło­
wianie —

. SIavnic (181 cm) 1 Ki-
canowic (193), Rosjanie — Jcdesko
(195),, Sidiakin (190) i Siergiej Bie­
lów (190), Włosi — Recaicati (133)
i Marzorati (187), Czechbstowak —

Beranek (184), oraz Izraelczycy —

Berkowicz (190) 1 Leibowicz (189)
Na tle koszykarzy Uczących po­
wyżej 205 cm byli to więc .,kras­
nale**, jednak prezentowali naj­
wyższe walory w koszykówce, a

więc doprowadzoną do wirtuozerii
technikę, szybkość połączoną ze

Tenis stołowy
%
I

IakilkągorC lit Uipeowego „„„„„

K Craćóvii, Jesteśmy przekonani, że zasygnalizowane w tymj
gj artykule problemy znajdą* podczas niego żywy oddźwirk. Ży- j
jeżymy owocnych obrad! M. KASPRZYK j

SPORY sukces odnieśli mło­
dzi tenisiści stołowi Wandy,
Górnika Wieliczka i Cracovii,'
zapewniając sobie awans do
finałów drużynowych MP ju».
nioreki juniorów. Wśród ju­
niorek Górnik Wieliczka zajął
2 miejsce w półfinałach, trze­
cie- —■Wanda a czwarte —

Cracovia (cztery pierwsze ze­
społy awansowały), a wśród
juniorów zwyciężyła w półfi­
nałach Wanda I, przed Wandą
II, a Cracovia uplasowała się
ha 4 miejscu. Najlepszymi za­
wodniczkami turnieju były —

Nodzyńska (Górnik) przed
Szatko (Wanda), a wśród ju­
niorów wszystkie partie wy­
grał tylko Z. Janczukowicz z

Wandy. Dodajmy zresztą, że
zespół Wandy jest obrońcą ty­
tułu MP wśród juniorów.

Zręcznością oraz agresywność w

walce kontaktowej i. z wielką po­
mysłowością w rozwiązywaniu pla­
nów taktycznych.

— Jaki dystans
koszykarzy od
pszych?

— Niestety, dość -

ciąż może niezbyt widoczny
przeciętnego sympatyka tej dzie­
dziny sportu. Nasi zawodnicy po­
trafią to samo • co najlepsi, tylko
każde ćwiczenie, czy zagrywkę
przeprowadzają znacznie wolniej.

— Innymi słowy brak nam

tylko szybkości?
— Ogólnie można to tak nazwać,

lecz gdyby np. obecni nasi repre­
zentanci, za dotknięciem jakiejś
różdżki czarodziejskiej, potrafili
szybciej biegać, to wtedy okazało­
by się, że przy dużej
wystąpią niedomogi
Ir.nymi słowy musimy lepiej 1 we

wcześniejszym okresie szkolić, a

jeśli chodzi o reprezentację, to
trzeba .będzie szukać bardziej uta-

lentęwąpęj młodzieży. Ponadto re­
prezentanci muszą chcieć, praco­
wać i 'pódbisrżądlcówać się' wyso­
kimi wymaganiom. Z drugiej stro­

my nieodzowne będzie rozszerzenie
kontaktów oraz uczestnictwo w

międzynarodowych pucharach. Bez

tego nie dogonimy czołówki.
— A propos czołówki euro­

pejskiej. Kogo Pan do niej za­
licza?

— Jugosłowian i Rosjan przede
wszystkim. W finale zaprezento­
wali nam pasjonujące i cudowne
widowisko. Był; tó niemal balet na

parkiecie; precyzja szła w parze
z szybkością, ekspresją. Poza nimi
doskonale grają Ćteęhosłowacy i
Włosi. Natomiast przy wyraźnej
poprawie elementów szybkościo­
wych 1 przy odpowiednim przygo­
towaniu nasi’ reprezentanci mogą
walczyć jak równy z równym z

Bułgarami-1 Hiszpanami, nie mó­
wiąc o pozostałych reprezenta­
cjach krajów europejskich.

— Dlaczego więc zajęliśmy 8
lokatę, a nie S-tą, która dawała­
by prawo udziału w turnieju o-

llmpijskim (warunek PFS)?
— w decydujących meczach za­

brakło naszym zawodnikom świe­
żości. Chciałbym podkreślić, . Że

graliśmy aż 15 spotkań w ciągu

dzieli naszych
tych najle-

znaczny, cho-
dla

szybkoścl
techniczne..

arszawy,
żoną, decyduje się w ostatniej chwili.

Trochę popsuła mu szyki nasza

żyta na Żoliborzu. Prędko zresztą

tym razem z

poranna wi-
, Z nim' się

rozstaliśmy. Pan Macik: dowiedział- się od gosposi, 'ze

zrozpaczona pani doktor pojechała do pana Poczekał
aż wyszła, miał szczęście, bo nie zatrzasnęła za sobą
drzwi. Miał pewnie Ochotę z panem porozmawiać, mo­
że Wybadać jak sprawy stoją, bó rozmową w komen­
dzie bardzo juz go zaniepokoiła i tu na miejscu usły­
szał fragment pana rozmowy telefonicznej z pułkow­
nikiem. Chciał się pań podzielić z nim. jakimiś po­
dejrzeniami. Decyzja była/szybka.. . Za wszelką cenę
uniemożliwić to spotkanie, Uderzył pana, może- przy­
ciskiem leżącym na biurku, może popielniczką, a kie­
dy pan upadł odkręcił w kuchence kurki gazowe. Wy­
biegając zatrzasnął drzwi. Pies wybiegł za nim. Pani
Jankowska zaniepokoiła się widząc psa pod swoim
oknem, pobiegła na górę.. I tó wszystko.

— Pawle tó nie o tóble chciałęm mówić z pułko­
wnikiem Biedą — powiedziałem nieswoim głosem

Podniósł głowę, popatrzył na mnie* udręczonym
wzrokiem ''

— Proszę cię nie mów... nic już nie mów — zachry­
piał tak jakoś strasznie.

Spojrzałem .na Biedę,
kałem pełne współczucia,
łowiejskiego nie mogłem
jak nikogo

— Pawle
pisałeś?

— Taka'

Nie podniósł oczu. Napot-.
zielony oczy Kingi. Na Bia-
patrzeć. Nienawidziłem go

na świecie.
— powiedziałem, raz jeszcze.— i.ty,to pod-

jest prawdą, niestety. — Odpowiedział za

niego Bieda. Dźwignął się ciężko, z niskiej kanapy.
— Kingo, moje dziecko, miałaś zadzwonić po samo­

chód — zwrócił się do Borzęckiej. Kinga znikła w

moim pokoju.
Hanka bardzo blada, ale. opanowana wreszcie, pod­

niosła się szybko aby odprowadzić go do drzwi Za-

n

Wiem kogo chcesz chrp-
rozpaczą. Stanęła za jego
chudych drgających kon-

trzymał ich koszmarny obłąkany śmiech Zyty.
— Prawda!? I wy to nazywacie prawdą? — powie­

działa tak jakoś wzgardliwie.
Bieda usiadł zaskoczony. Ścisnąłem dłonią pulsują­

ce skronie.
— A jednak, to chyba ja miałem rację — pomy­

ślałem z udręką.
— Powiem wam prawdę,

hić, Pawle — powiedziała z

piecami, położyła dłonie na

wulsyjńie ramionach mężą.
Hanka opadła na kolana z jakimś jękiem, nieomal

się do mnie przyczołgała.
— Masz powitanie, madonno — pomyślałem gorzko.
— Zyta! Zastanów się — Paweł usiłował dźwignąć

się, wyrwać się z jej przytrzymujących go konwul-
syjnie rąk.

— Zastanowiłam się już wczoraj... Wiedziałam, jak
poszedłeś drugi raz, wiedziałam, że cię zmuszą do
kłamstw — powiedziała twardo.

Zdziwiło mnie spojrzenie pełne konsternacji, jakie
wymienili między sobą moi goście z milicji.

— Proszę pani — wtrącił ostrzegawczo kapitan Bia­
łowiejski.

— Tak, zmuszą — potwierdziła z naciskiem. — Bo
oni wiedzą Pawle, że to ja, a ty bierzesz winę na sie­
bie, ale przecież tak nie można. To straszna pomyłka...

Bieda pochylił się nerwowo.

zaledwie 88 dni. Najpierw w tur­
nieju kwalifikacyjnym a później
już w samych ME. Poza wygra­
nymi z Rumunią, Holandią i. Tur­
cją stoczyliśmy niezwykle wyrów­
naną walkę z ZSRR. Natomiast
bardzo słabo graliśmy z Izraelem
i Grecją.

I ostatnie pytanie. W re­
prezentacji grało aż 5 wiślą-
kóW: Seweryn, Gardzina, Ład-
niak, Langosz i Kwiatkowski.
Czy przyniesie to korzyści klu­
bowi?

Chyba -tak, ponieważ chłopcy
przekonali się, ile ich czeka pra­
cy, aby dorównać najlepszym.

Dziękujemy za interesującą
rozmowę I

Kiedy oddawaliśmy ten numer ,.E-

cha” do druku otrzymaliśmy wia­
domość. że honorowym starterem
V Kryterium ,,Echa Krakowa” bę­
dzie b. reprezentant Polski i spe­
cjalista .od indywidualnej jazdy pa
czas, nasz rodak przebywający o-

becnie poza Krakowem — Jap Ma”
giera. Natomiast mikrofon pomie­
rzyliśmy' w najbardziej, godne rę­
ce, znanemu ż dowcipu i wiedzy
kolarskiej red. Tadeuszowi Osza-
stowi. (JAF)

Na zdjęciu; „Waganty” —

Krakowska Kapela Uliczną
Teatru Regionalnego TKT.
Od lewej: A. Zieliński, J,
Piszczek; J Żona. M. Rosner,
S. Dziuba, W. Jasięwicz (kie­
rownik zespołu)f
łach.

oraz S. Ta-(J.F.)

JUŻ po raz trzeci organizo­
wane śą w naszym m eśiie
„Dni Kijowa”.' W tegorocznych
„Dniach” (19—26 bm.) oprócz
szeregu imprez kulturalno-
oświatowych nie zabraknie tak­
że i sportu..

W sobotę, (21'bm. początek o

godz 17 00) oraz w niedzielę (po­
czątek o godz. 1030) na. stadio­
nie krakowskiej , Wisły o-dbcdą
się zawody lekkoatletyczne po­
między. kijowskim „Burewiest-

nikiem” a krakowskim AZS-em.
W programie zawodów przewi­
dziano konkurencje kobiet i
mężczyzn: biegi (100 m, 200 m,
400 m, 800 m, 1.500 m, 5.000 m

i 110 m ppł), skoki (wzwyż, w

dal i o tyczce), rzut dyskiem o-

raz rzut kulą. W
kurencji wystąpi
ników.

W środę
na boisku

trakcyjny
między reprezentacjami
wa, opartej na II zespole Dyna­
ma i Krakowa, opartej na ze­
spole „Białej Gwiazdy”.

każdej kon-
pu 2 zawod-

o godz. 19.3025 bm.
Wisły’ odbędzie się a-

mecz niłkarski po-
Kijo-

Pa-

no-

zawsze

w Ką-
w ze-

powie-

- — Panie pułkowniku... moja żona jest chora. Obie­
cał pan, że nie wciągnięcie w to Zyty, przecież to co

ona mówi — bełkotał tak jakoś nagle przerażony
Weł.

— Żądam, aby pan zapisywał moje zeznania

przerwała Zyta.
Białowiejski jak zahipnotyzowany wyciągnął

tesik.
Zaczęła głosem równym, spokojnym.
— O romansie Pawła wiedziałam. Kobieta

wie, zresztą raz spotkałam ją w naszym domu
zimierzu i od razu się domyśliłam. To było
szłym roku, Paweł przysięgał, że to minęło, że
dział jej o tym.

— Tak było Zyto, uwierz mi — jęknął Macik cho-
wając głowę w sterczące kolana.

— Dziewczyna przyjechała w tym roku. Była bez­
czelna i młoda, powiedziała mi, że zmusi Pawła do
rozwodu, że ma na niego coś takiego. Widziałam ich
na dworcu, wsiadałam również do tego samego wago­
nu, Paweł móie chyba Zobaczył, Skalpel wzięłam spe­
cjalnie ze szpitala, bo chciałam ją zabić. Potem... po­
tem... wróciłam do pracy. W niedzielę zostałam w

Warszawie, koło południa zadzwoniła do mnie redak­
tor Jagielska. Znałyśmy się już parę lat. Chciała się
ze mną koniecznie zobaczyć. Jagielska wiedziała o

Pawle i jego romansie. Powiedziała, że jest wstrzą­
śnięta zabójstwem Szwedki i że jest przekonana, że

tylko jeden Paweł mógł to zrobić, Złapałam ją i...
—Proszę, proszę, niech pani mówi dalej — powie­

dział zinino Bieda. Patrzył na nią ciekawie, z nieja­
kim podziwem.

— Seweryn rzucił w rozmowie nazwisko kolejarza.
Nie powtórzyłam mężowi. On nic o Barańskim nie
wiedział. Zadzwoniłam i sprawdziłam. Wpadłam w

panikę. Znalazłam go bardzo łatwo, pokazano mi go
jak wchodził do toalety.. Weszłam za nim, do męskiej
toalety. (Ciąg dalszy nastąpi* (21)

WYDAWCY
contra

DRUKARZE
WE WTOREK 24 bm na bi isku

Zwierzynieckiego odbędzie się
mecz piłkarski pomiędzy zespo­
łami Wydawców i Drukarzy. W

„bezwzględnej” walce o zwycię­
stwo zmierzą się reprezentacje,
krakowskich '

wydawnictw. z ze­
społem Drukarni Narodowej.
Spotkanie organizowane pod pro­
tektoratem Związku Zawodowe­
go Pracowników Książki, Prasy i
Radia oraż Związku Pracowni­
ków Poligrafii, rozpocznie się o

godz 17 00,
’
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RUGBY
W NIEDZIELĘ (92 bm.) o godz.

11.00 na boisku Juvenit przy ul.
Na Błoniach 7 — odbędzie się
mecz rugby w ramach rozgry­
wek o mistrzostwo II ligi. W

spotkaniu . zmierzą się zespoły
Rz. KS Juvenia i ks Orkan So­
chaczew.


